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KtJRJER WILEŃSKI
N IEZA LEŻN Y D ZIEN N IK  DEM OKRATYCZNY

Wojska włoskie wkroczyfy
oo Addis-Adeby

A SM A K A  (P a ł).  Agencja S letani donosi z Dessie: kolum na w łoska, itiąca 
na Addis A b ib ę , w znow iła  m arsz dziś o świcie. I łro ga  jest ciężka wskutek sil 
nej u lew y, która rozpoczęła się w  nocy. W yd an o  rozkazy, aby  z chwilsj wejścia  
w ojsk  w łoskich do stolicy przyw rócono całkow icie porządek.

L O N D Y N  (P at). Dziś o godzinie 16 czasu m iejscowego w ojska w łoskie  
w kroczyły  do  Aduis Abcby

L O N D Y  N  (P atj. Poseł w Addis A beb ie  sir V<tney Barton donosząc o w kro  
czcniu w ojsk  w łoskich do stolicy A b isyn ji o godz. 16-ej kom unikuje, żc s/Inc 
oddziały w ojsk  zm otoryzowany cli w łosk ich  przeszły obok poselstw a brytyjs  
k/ego. podążając do centrum nnasta.

A l,D IS -A B E B A . (P A T ). —  Marszalek ba  
doelio « aroezyl ilo sto łu j' Abisyn ji na czele 
IW p p. Lnuność zgromadzona na ulieacn mm 
sta przyglądała się kolumnom włoskim. W łosi 
weszli da ‘ Addis-Abcby tak zw. alt ją  cesarską, 
będącą przedłużeniem drogi łączącej Orssie z 
Addis-Abebą Droga ła, klóra w wielu miej 
scach w ije się nad przepaściami, przecina licz 
nc rzeki i posuwa się w  kierunku stolicy 
wzdłuż wysokich gór. Pierwszym większym  
gmachem r_a krańcu miasta jest poselstwo b (v  
lyjskie. Policjanci abisyńscy w niebieskich uni 
formach utrzymywali porządeK na ulicach u su 
wając w  w id u  miejscach grupki ciekawych, 
którzy skupiali się wokoło włoskich Raniodio 
dów

Marszalek Badoglio zamieszkał w gmarhn  
poselstwa włoskiego.

Oddziały włoskie zajęty pałac cesarski, ilwo 
rzec, s'iicje radjową, koszary i pocztę, wywie  
sza jar (lagi w łaskie.

B A S  >  A S IK U  I G E N . W E J łff i  PA SZA  
P R Z Y B Y L I  D O  D Ż IB U T I  

LO N D Y N , (P A T ), —  Reuter donosi i  Dżibu 
li, że przybyli tam z Diredaua ras Nnsihu i ge

W środo 6 b  ni, «  goda 0 rano nda 
je się do Stokholm u niiln. W it , i O l', 
prof. Św iętosławski w retu złożenia rr

W czoraj w  godzinach pałudniowych ęrupa 
studentów wybiła wielkie szyby wystawowe w  
redakcji „Gońca Warszawskiego'* i wielką szy

nerai W ch ib  pasza Świadczyłoby to że Abisyń  
czycy zaniechali już wszelkiego oporu,

E W A K U A C J A  p e r s o n e l u  z  p o s i  i

S T W A  A M E R Y K A Ń S K IE G O .
W ASZYNGTO N’, (P A T ). —  Departament sta 

n j  ogł; sza, że poselstwo amerykański! w Aililis- 
Abebie ewakuowało dziś cały personel zdrowy  
i cały.

Na powitanie negusa
JE R O ZO LIM A , 'P A T ).  —  Konsul abisyński 

w  Palestyn ie w y jech a ł dziś ilu Port-Siud, aby 
powitać m m  cesarza A b isyn ji i tow arzyszyć  mu 

w dalszej drodze.

Wycofanie peiyctkl dla ADisynji
PARYŻ, (PA T ) —  l i a n a  donosi z Londynu  

że pr.ojekt pozyczhi w sumie 50w.d0k I. sf. na 
li p ro m il dla rzadn abisyńskiego porzucono i 
zarządzono zwrot dokonanych już wptai na 
ten rei.

wizyty szwedzkiem u m inistrowi ośw ia­
ty-

be wystawową w sąsiednim lokalu administro 
eji dziennika „Lzas".

4 osoby aresztowano.

Rzym triumfuje
Mowa Mussulmiego

R Z Y M  (Pat). O godz. 10.30 p lac  W e  
ii cc k i p rzep e łn ion y  by ł  Itunn ni ludności 
k tóra  za leg ła  rów n ie ż  szcze ln ie  sąsied­
nie tffiłęe, s p a w a ją c  p i t s m  pa tr jo ty c zn e  
i w y w o łu ją c  w śród  n ieop isanego  en tu z 
ja źn i  u jMnssołiiniego.

O  godz. 19.45 w  świt lic p o tę żn ych  
r e f l t k l  >rów ukaza ł  się na b a lkon ie  pała 
cu W e n e c k ie g o  szef rządu, k ló r y  pob ita  
n y  został burzą o k r z y k ó w  j w iw a tó w .  
P o  k i lk u m in u to w e j  o w a c j i  tłuunow, Mu 
ssolini w y g ło s i ł  nas tępu jącą  m o w ę :

„Czarne koszule rewolueji, mężczyźni i ko 
‘ b id y  całej Iłalji. W łosi i przyjaciele W łoch, 
znajdujący się za górami i za morzami, słuchaj 
cie:

Marszałek Badogłio telegrafuje: dziś dn. 5 
m aja o godz. 10 na ezele naszych zwycięskich 
wojsk, wkroczyłem do Addis Abcby (burza ok 
rzyków i oklasków).

W  ciągu 30 wieków swej historji Itałja prze 
żywalili wiele godzin pamiętnych, ale la, którą 
przeżywamy dziś, jest niewątpliwie jedną z naj 
bardzie j uroczystych.

Oznajmiam narodowi wiotkiemu i całemu 
światu, że wojna jest skończona (entuzjastycz 
nr okrzyki).

Nie nez wz.usze-nia i dumy głoszę tt- wici 
kie siei w a pe> siedmiu miesiącach ciężkich bo 
jów, ale jest rzeczą konieczną, i ln n i natyeli 
niiach dodał, że chodzi tu o i asz pokuj, o po 
kój rzymski, który wyraża ię w  następującem  
proslom i nieodwolalnem twierdzeniu: AIMSYN  
JA JEST YVLOSKA. Jest nioska tle faeło punie 
waż została zajęta przez nasze wojska, jest wio 
sku de iure. poniew aż doby .a została mieczem 
rzymskim i cywilizacją, która triumfuje nad 
tysiącletnimi okroeienst*>i -i i i . barbarzyństw rui 
i niewolnictwem. Z ludem Abisynji pokój jui 
został zawarty Ludy te gnębione przez rałnui 
kowe rządy b. cesarza, Lw a  Jmly wykazały  
w sposób szczególnie jasny i wyraźny, ż,- prag 
ną żyć i pracować spokojnie, w cieniu trójbarw  
nogo sztandaru Italji.

Pobici i zbiegli ra-ow ie i wodzowie nie 
wchodzą już w rachubę i żadna siła na świeeie 
ne bi;dzie mogła zmienić tego faktu

Podczas udunata z 2 października uriczyś  
cie obiecałt-ni, że uczynię wszystko nioż. we. 
aby zatarg Afrykański nie przemienit się w woj 
nę europejską. Obietnicy tej dotrzymałem i je  
stem przekonany, że zaburzenie pokoju europtj 
skiego oznaczałaby ruinę Europy. Ale muszę 
dodać, że je-steśmy gotowi bronić naszego wspa 
ntaltgo zwycięstwa z tą sim ą niezłomną s‘ .i 
nowezością z jaką zwycięstwo to osiągnęliś­
my".

AYsrod LR /.przykładnego en tuz ja zm u  
ludność m an i fes łow a ła  na c z c ić  Mu-ooli 
n iego  i  a rm j i  w  c iągu  15 m m . w iw a tu jąc  
i śp iewa  jąc p ieśn i p.iti jo tyczne .  Mnssoli 
t u  co ch w i la  u k a zyw a ł  się na balkonie, 
p o zd ra w ia ją c  tłumy.

O  godz. 20,15 \dmuita Genera le  /.os 
la ła  rozwiązaiiia.

W  m ieśc ie  panu je  nastró j n iebyw a  
łe go  entuzjaz,miu. U l icam i p rzec iąga ją  
od d z ia ły  m ło d z ie ży  i fa szysto " ' ,  śp iewa 
jące pieśni r ew o lu c y jn e  i p a lr j  ityczne. 
Całe m iasto tonie w  pow o d z i  sztanda 
r o w  a w szys tk ie  gm ach y  są i lu m inow a  
ne.

- ( : = ) -

D ecyija  Senatu Pol?tfchniki 
W p r s i a w a k i e i

W  \RS2a\V \. (P A T ). —  Senat akadem icki 

Juflitechm iki w arszaw skiej, zebrany na posiedzę 

m i i  u 5 m aja r. b „  dla rozpatrzen ia  sprawy zajść 

w politechn ice w  dniach 2 i 4 m aja rb., uciiwa 

lit:
t )  u trzym ać w  m ocy zarządzen ie rektora z 

dn. 4 bm. o zaw ieszeniu  w yk ład ów  i ćw iczeń 

do odw ołan ia ;

2) u tw orzyć  kom isję  sędziów  dyscyp linar 

nyoh dla zbadania całej sprawy i p rzedstaw ić 

t -iia w n iosków  .senatowi

W A R S Z A W A  (Pa t ) .  D y rek to r  B iura 
P r a s o w e g o  Prezydjiuim R a d j  M in is trów  
p K a z im ie rz  O k o l ic  z, ob ją ł  w  dniu dzi 
siejs/.j in urzędow an ie .

Depeszb króla Fsruka 
do P&n* Pre*yaenta
W A R S Z A W A  IPat). W  o d p o w ie d z i  

aa depeszę kon do len cy jn ą  Pana  P r e z y  
denta R. P. do k ró la  Faruka , nadesłał 
on na ręce  Parna P rezyd en ta  następują  
e.y te legram :

..G łęboko wzr.us/ouy 'd:n\ idem sym 
pa i j i ,  jak ą  dago Eksce lenc ja  okaza ła  mi 
w  .swe.jem i w ie lk ie g o  narodu po lsk iego  
im ien iu  z pow .a lu  nieszczęścia, k tóre  
tak ok ru tn ie  do tknę ło  m n ie  p rzez  zgon 
króla, m ego  w ie lc e  kochan ego  i uw ie l 
b ianego  ojca d z ięku ję  Jego  Ekscelencu  
szczerze. P rze sy łam  za razem  na jlepsze  
życzen ia  dla Jego Ek c e l e n c j i  i Polski.

(— ) Farnk.

Premier  Z*y dram K r ś e  a f k o w s t l  
i mm B ec l  n Pana  P re iy d u it a
W A R S Z A W A  (P a l ) .  Pan  P rezyden t  

R zec zyp osp o l i te j  p rzy ją ł  w  dniu dzis ia j 
szym  p. jir m jera  Z yn d ra m  K osc ia łkow  
'■kiego,

W A R S Z A W A  (Pa t )  Pan  P rezyd en t  
R zec zyp osp o l i te j  p r z y ją ł  w dniu dzis ie j  
szym  p m in istra  spraw  zag ran iczn ych  
Józe fa  Becka.

Sypanie kopca na  Sowidcn
K R A K Ó W  (Pat ) .  Obecnu- p rzys tą ­

p io n o  do ok ładan ia  w a rs tw  iemi na 
K opcu  Joze fa  P-iłs .niskiego na Sow incu  
na w ss o k o s c i  15 m. od p ods taw y  kopca . 
P racom  sprzy ja  pogoda . O p ró c z  l ic z ­
nych  wycieezełk,, b io rą cy ch  udzia ł w  
sypaniu  kopca, p racu je  na d w ie  z i iu a in  
1500 rob o tn ik ów .

K R A K Ó W , (P A T i. —  D zis ia j w  godzinach' 

lu zedpołndn iow ych  na Sowińcu pod K rakow em  

odbyła  się w zrusza jąca uroczystość złożen ia  zie 

mi z pobo jow isk  pow stańczych  przez grupę w e 
U ran ów  z powstania r. 18(53 P iękną urnę, p rzv  

w iezioną jirzcz pow stańców , złożono tynicza 

sem w budynku obok kopca. R ędzie  ona cvv 

staw iona na w ie lk ie j w ystaw ie  urn z kopca na 

sow ińcu  w salach p rzy  w ieży  ra tuszow ej w  K ra

kcwie . „  . * . . „ i i ś

50 tys. sztuk granatów 
dla piechoty

W A R S Z A W A , (P A T ). —  Z ok a z ji 15-lecia 

w y tw órn i „P rzem ys ł M eta low y „G ranat' w  K ic i 

cach“ , delegacja  zarządu te jże  w y tw órn i zg łosi 
ta się w  dn 4 bm. do drugiego w icem in istra 

spraw  wojsk, i szefa adm in istracji arm ji gen. 
dr. Składkow skiego, o fia row u jąc  na pntrz- by 

a im ji 50 tys. sztuk granatów  dla p ieclio iy.

TELEf. OL> WŁASN. KORFSP. Z  WARSZAW>

Dziś min. Świętosławski
wyjadzie do Stokholmu

ttoboiy drogowe u wojew. póln. - wschodnich
Roboty drogow e, prow adzone przez 

min. Konriin/kaeji zosiały po w iększej 
eześei rozpfiezęte z dn. t kwietnia. Budo  
w a now \ eh di fg państw będzie prow a  
dzona w g łów n e j mierze na teranie 4 
w ojew ództw  wschodnich, gdz. e nedą 
budow ane iMlctnki następujących dróg:

AA w o j. N O A Y O G R U D Z K IE M : B as  tu 
ny —  Trak iele, L>pniszki —  Iw je. N ow o  
gródek —  AA siełub. Koznnka —  Iw  Je,

Niemcy płacą bieżące
D o w ia d u je m y  siię. żc w  tych  chuas.li 

N ie m c y  p r zek a za ły  Pofek , K o le jo m  
Państw , na leżność za tranzyt tow arow  
n iem ieck ich  p rzez  teryterjuTn polski*' 
za  czas od  25 marca r. b. w  k w o c ie  
3.900.00(1 zł.

Prze-kaz w p łyn ą ł  d o  B anko  PoJ.sk. ja

Praktyki dla studentów
Min  M R. i O P  u s tan ow iło  dla szkó ł  

wy/szych , ja k  w ia d o m o  kon tyn gen ty  
prakD-k w a k a cy jn y ch  Y\ dn iach  najhhż 
szych  s zko ły  o t n y m a ją  w y k a z y  praktyk, 
i ro zpoczn ą  p rzyd z ie lan ie  ich studen­
tom.

będą o rgan izow an e .

Wybicie szyb w „ B o n n  W arszawskim " i „Czasie"

Baranow ieze —  Darewo. Bielica —  
Zdz/ęe/oł, Leszna —  M iło w ody i Mosty 
—  Różanka. 

AA w ojew . W IL K N N K IL M : Podbro - 
clzie —  Święefany,. O.szmiana —  llol.sza 
ny, /u p ran y  —  Sinorgonie i Kobyinik
—  W irn ik i.

AA7 w o jew . P (»I.U N K 1FM : kobryn  —  
Pińsk i w  w o j W O Ł Y Ń S K I EM  Ł u rk  —  
Kotki.

należności za tranzyt
k o  p ła lny  po 1 m a ja  r. bież

W id a ć  z togo, że N ie m c y  będą p raw  
do p od ob n ie  r e g u lo w a ć  puniktualnie hit 
żące  na leżnośc i tran zy tow o ,

(.o  do  za leg łośc i  to  sprawa ta nie zo 
stała jeszcze  uregu lowana .

W  r. b. itosć tych prakty^k zod an ie  
pow iększon a ,  p r z y c z e m  zostanie u tr zy ­
m an y  jed yn ie  tvp  p rak tyk i inuywielnal 
nej, natomiast ob o zy  prak lykantow  nie

Dyrektor biura prasowego  
Pruzydjum Rady MiitL.

Kazimierz Okulicz
ob|ąl urzędowanie



KUR/ER** z dikia 6 -go m a ja  1933 r,

Szeroki plon robót melioracyjnych
m in is te rstw a  rolnictw a i reform  rolnych

W A R S Z A W A  (Pa t ) .  W  zakres ie  r o ­
bót m e l jo ra c y jn y c j i  m in is te rs tw o  ro-inict 
w a  i r e fo rm  ro ln ych  p r z ep ro w a d za  pra 
cę  w  <lw<xli d z ia łach : b u d o w ę  vvałów o 
ch ron i jy ch , k tó re  m a ji )  na celu och ronę  
n iz in n ych  terenów od  p o w o d z i  oraz re 
guLtc ję  m n ie js zych  rzek  ce lem  s tw orze  
n ia  odp ły  w i  d la  robót osusza jących  i o 
c h ro n y  b r z e g ó w  przeet z r yw a n iem

In w c  .tyc je  m e l jo ra c y jn e  w y k o n y w a  
ne p r z y  du że j  p o m o c y  f in a n so w e j  
skarbu państwa. P o za tem  w  kosztach  
b io rą  udz ia ł sa m o rzą d y  te ry tn r jah ie  i 
w łaśc ic ie le  g ru n tów , odn oszący  b e z p o ­
średn ie  k o r z e c  i z p r z ep ro w a d za n yc h  
prac.

(d z ia ł  skarbu państwa fm ansow a
niw łycli robót wyniesie w 1». r. 5.600 tys
zł. Suma ta sk łada się i  1.100.000 zł. z 
P a ń s tw o w e g o  Funduszu  .Meljoracy jne- 
go , p r z ew id z ia n y c l i  w tryb ie  n o rm a ln y m  
w  budżec ie  o ra z  4.500.000 zł., ja k o  spe 
e ja lna  dotac ja  na ton cel, uzyskana  ze 
zw ięk s zo n ych  d och odów  lasów państw o  

• w y c h  w  roku  1035— 3t>.
R ob o ty  m e l jo ra c y jn e  w n a jw ięk s ze j  

skali będą  p row ad zo n e  na teren ie  w o je  
w ó d z tw :  Warszawskiego, k rakow sk iego ,  
k ie le ck iego ,  łó d zb ie g o  i lw o w sk iego .  P o ­
zatem  w w ojew ództw ach  wselioiinieli 
rozturur tych robót w  stosunku do lat 
ubiegłych będzie zwiększony o kilkadzie  
siąt procent N a  robotach n icijoracyj- 
m e h  znajdzie zatrudnienie przedewszy  
stkiein bezrolna i, m ałorolna ludność 
m iejscowa. D o p ro w a d zen ie  w iększych  
sum  (w  pos,taci za robku )  d o  wsi, c ie rp ią  
c e j  na b rak  g o tó w k i ,  p ow in n o  p rzyczy  - 
n ie  się d o  p ew n ego  ożyw ien ia  gospodar  
czego .

P ró c z  za trudn ien ia  ludnośc i b ezro l  
n e j  i m a ło ro ln e j  z budżetu  m in is ters tw a  
r o ln ic tw a  i r e fo rm  ro ln y c h  —  d o  robó l  
m e t jo ra c y jn y c h  p r zyd z ie lo n o  2100 jurna 
k ó w ,  k tó rych  w y n a g ro d z e n ie  op łaca  z 
w ła sn y  oh ś ro d k ó w  Fundusz P ra cy .  Ju­
n a c y  będą za jęc i g łó w n ie  p r z y  b u d ow ie
w a łó w

Po/a robo tam i n ió ljora.cyjnoiiii wy­
kony wam-mi w b ie żą cym  sezonie, m in 
sterstw-o roLmctwa ; r e fo rm  ro ln ych  
p r z i z u a c z a  z t e go ro c zn ego  budże iu  zł 
300.000 na o p ra cow a n ie  p ro jek tów  tech 
n ic zn yeh  robót  mci jo ra c y jn  ych, k tóre  
będą  w yk on y w a n e  w na jb l iżs zych  la ­
tach. P ro je k ty  te będą op raeow \  w ane 
bąd ź  w e  w łasnym  za rząd z ie  p rzez  orga 
na m in is ters twa  ro ln ic tw a  i r e fo rm  ro i  
nycb , bądź też będą p ow ie r za n e  p ryw a t  
n y m  faclu>wcom

P rócz  w y m ie n io n y c h  irobót podsta ­
w o w ych ,  m in is te rs tw o  p ro w a d z i  roboty  
m e l jo ra c y jn e  s zczegó łow e  na lerenaoh

G rzęd o w y  „ L i d .  Akkfts w n ie d z id -  
nem  raimc-m w > daniu podaje- na stępują 
cą "iackwiiość:

Gabinet m in is trów  p r z y ją ł  p ro jek t  u 
s ta w y  o w y b o ra ch  do Sejmu, W kwest 
ja ch  is totnych  p ro jek t  jest już oslatecz 
nie ro zw ażo n y  i u chw a lony .

N ie  są jeszcze osta teczn ie  usta lone o 
k ręg i  w yb o rc ze .  B ędz ie  ich kiilka, D o  je 
d n eg o  ok ręgu  w e jd z ie  od  3 do  4 p ow ia  
i ów .

Jeszcze  w  b ie żą cym  tygo d m u  wszyst 
k ie  s zc zegó ły  ustawy bę-dą o p ra co w a n e  
i p ro j i  k;t zostan ie p r z e k a z a m  P rrtzvden  
tow-i. Gdy P rezyd t  mt usiłuję podp isze  i 
og łos i,  w yb o ry  zostaną n ie zw ło c zn ie  za 
rządzone.

Uty w ybo ry  nie zaciągnęły- się aż do 
i n iw , p r z y g o to w a n ia  der w y b o r ó w ,  w  
m ia rę  m ożnośc i ,  zostały już ru/poczęli-. 
W  b ie żą cym  tygodn iu  w ó j t o w ie  i b u r ­
m is trze  ro zpoczn ą  sporządzan ie  list wy­
borczych .

P r o je k t  ustawy zocsJał zredagowani}- 
z g od n ie  z 25 i 2<i [fara gra  tern l i tew sk ie j  
konsty tuc j i ,  k tóre  ustallają zasadn icze  
w y tyczne wyliorów- d o  se jm u Para gra 
1'y te b r zm ią  jak  następuje:

§  25 —  p o s ło w ie  są w yb ie ra n i  drogą  
powszechnego , r ów n ego  i ta jn ego  głoso 
wania  w ed ług  system u p ropo rc jon a ln e -

o b ję ty ch  na p raw ą  us tro ju  ro ln eg o ,  a 
g łó w n ie  p r z y  p racach  sca len iow ych  Ma 
to  na ce lu  metyllko usuw an ie  w ad , w yn i  
k łyc l i  z n a d m ie rn eg o  ro zp ro s zk o w a n ia  
g ru n tów , lecz r ó w n ie ż  —  zagospodaro  
w an ie  n ad a jących  się do  tego  n ieużyt  
k ó w  na terenach  p o d m o k ły c h  i bag ien 
nych . R ob o ta m i tem i in teresu ją  się nao 
gó ł  b a rd zo  ż y w o  w łaśc ic ie le  g run tów ,

W A R S Z A W A  (Pa t ) .  Dnia  5 m a ja  b. 
r. o d b y ło  się pou p r z e w o d n ic tw e m  p. 
p ren i je ra  K osc ia łk o w sk iego  pos iedzen ie  
ra d y  m .n is trów . P o  wys łuchan iu  szcze 
g o tow eg o  sp raw ozdan ia  m in is tra  ska-r 
bu ł sytuac ji  skai b o w i  j i gosp od a rc ze j  
Kraju, rada m in is trów  p rzy ję ła  szereg  
projektów- d ek re tów .

M im. Rada Ministrów- u ch w a l i ła  p ro  
je.kt dekretu  P rezyd en ta  R. P  o zm ian ie  
n iek tó rych  p rzep isów ,  d o ty c zą cy ch  zao 
patrzen ia  b. skazańców  po l i ty c zn ych .  
Zm ian a  ta jest rea l iza c ją  zap ow ied z i  j) 
p ren i je ra  w okres ie  dy-.śkusji nad pe łno  
m o cn ic tw a m i w  izbach u s ta w o d a w ­
czych .

W da lszym  ciągu  ob rad  Rada M in i  i  
rów p r zy ję ła  p ro jek t  dekretu  P re zyd en  
ta R. P. oi u lgach  p o d a tk o w y ch  dla na 
b y w e ó w  p o ja z d ó w  m echan icznych . P r o  
j e k to w a n y  ddkret jest je d n y m  ze śród

W I E  D E S ’ , (Pa t ) .  Aus tr ja ck ie  b iu ro  
k o resp on d en cy jn e  ogłusza tek.d n iem o 
randum , z ło żon eg o  dnia 2 m aja  jirz.ez 
poisłów austr jack ich  dwunastu  r zą d om  
państw eu rope jsk ich  (w  te j  liczbie- Pols  
c c ) .

1) Rziid austrjanki stwierdza, IŻ USTAW  V 
Mfc U P R O W A D Z A  OBO\VI\ZKLr‘ S Ł l ŻBY  
W OJSKOM  EJ, lecz obowiązek pracy. >V ten 
iposób usiawa rozróżnia możlrwaść powołania 

obywateli albo do robót publicznych, albo do 
ev. iezeń wojskowych w  razie koniecznym, je 
żeli wymagać tego będzie obrona kraju.

2) Sytuacja Austrji określona jest w.-irunka 
ml geopnlitycznemi i struiegicznenii. Austrja 
jest kra jen,, ‘ znajdująej m się w sa.nem cen 
(n it i  europejskiego systemu nerwowego. KZAD  
A T S T R jA f k r  ZDECA DOM \N Y  41’ ST W IN IE
r e s i e  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u , c h r o m u ,
SM EJ N IE PO D LE G ŁO ŚCI. Naród austrjacki 
musi być przeniknięty silną wolą i świuiloiuo 
ścią własnej pań- twowoset. To pnczucie należj 
za wszelką cenę w narodzie uuslrjucklm rożni

go  Sposób  w y b o r ó w  d o  se jmu lista ln u 
stawa.

§  26 —  posłów- do  scjniii meigą w y  
b ierać  p e łn o p ra w n i  obyw-atcle l i tew scy , 
m ężczezn i i kob ie ty ,  w w ieku  p o w y ż e j  
Jat 24, m o g ą  zaś hyc' ob ie ran i w  w ieku  
p o w y ż e j  lat 30.

I ‘ ro jek  t p r z e w id u je  w y b ó r  jednego  
p rzed s taw ic i i  la na 50 tys. m ieszk ań ców  
Jeżeli ok ręgu  reszta  b ęd z ie  p r z e k ra ­
czała  30 tys. m ieszkańców , wów-czas bę 
d z ie  dodany jeszcze jed en  mandat. W  
ten sposób  w- p r z y s z ły m  se jm ie  p os łów  
p o w in n o  b y ć  10 lub 50.

,.L ie tuvos Nau jienos ' donosi że  wy­
b o ry  do se jmu odbędą  się w c ze rw cu .  LI- 
>tawa przewiniu j  że kam dydatury  do 
Sejmu będą mogły- w y s ta w ia ć  saimorzą 
i łow e  r a d y  p o w ia to w e  i m ie jsk ie .

L is t  w y b o rc z y c h ,  w ysł a wiernych 
jirzez  part je  lut) u g ru pow an ia  nie bę ­
dzie. L ista będz ie  tylkio jednia, d o  k tó re j  
" e jd ą  rozmaLte kan.Jy-da tury wy.stawio 
ne  pr/cz s a m o rzą d y . P r z e w id z ia n e  jest, 
że i m n ie jszośc i,  jak  np. Ż ydz i ,  o t r zym a  
ja  k ilka m ie jsc  w przodslaw łc iekstw ie  
n a rod ow em . W e d łu g  osw adczen ia  min. 
sp raw  w-ewinętrzny-ch gen. Gzapli-kasa 
Ż yd z i  będą m ie l i  w  n o w y m  se jm ie  eon aj 
m n ie j  dw a  mandaty.

p rzezn a czon ych  do  osuszenia, dostarcza  
ją c  p r o j e k t ó w  OTftz kierow-nikow ' i, nad 
państw-o p rzych od z i  w ty m  w-ypadku je  
d yn ie  z p o m o cą  techn iczną, dostarcza 
jąc  p r o je k tó w  oraiz k ie r o w n ik ó w  i nad 
z o r c o w  rooó t .  P ra c e  vv tym  dzi.de obe j  
mą pCAyicTzchmę o k o ło  60.000 ha. Suma 
przezn aczona  na ten cel zos ta ła  ustało 
na w- wy sokości 1.090.00 zł.

k ó w  zm ie r za ją c y ch  do zachęcen ia  m oż  
liw-ie n a js ze rs zych  w a rs tw  po łeczeńst 
w-a, d o  n abyw an ia  p o ja zd ó w  m ec lian icz  
nych. Z w a ln ia ją c  od  opoda tkow an ia  
część d o ch o d ów ,  o d p o w ia d a ją cą  kw-o 
lom  w y ło ż o n y m  na nabyc ie  sam ochodu, 
s tw a rza  otn w yd a tn ą  p r e m ję  dla nabyw­
ców , w sku tek  czego  p r z y c zy n ia  się też 
b ezp ośredn io  do  obn iżen ia  ceny n ab yw a  
nia w o zo w

P ro je k t o w a n e  ulgi p rzy s łu g iw a ć  bę 
dą p ie rw on abyw em m  isamochodów ta­
nieli, o w artośc i n io p r zek ra c za ją ce j  12 
tyis. zł.. Po za tem  Rada M in is t ró w  uch 
waliła p ro jek t  dekretu  P re zyd en ta  R P. 
w  sp raw ie  ogran iczen ia  p ra w a  u rzęd n i­
k ó w  i w o js k o w y c h  d o  o b e jm o w a n ia  sta 
nowi.sk w- n ie k tó r y c h  p rzeds ięb io rs t ­
w ach  i ins ty tuc jach  finansówy-cli, zw ią  
zainycli z zak resem  ich  u rz ę d o w e j  dzia

jać. Pawszł-eJinj obou ląiek służby pracy Jest 
więc zasadniczym warunkiem ula wzmocnienia 
tego poczucia naródjwego.

3) Rozważania na temat celowości kroku  
rządu uustrjackiego w.ykęizują, iż .powszechny 
obowiązek służby dla państwa pozwoli przy 
tych samych uakladach pieniężny eh objąć więk 
łzą  liczbę obywateli ukoją, mającą na celu Ii 
zyc-zne i patrjotycznc wyuJiowanic. Rząd uusii- 
jackl N IE  MA ZAM IARU PR ZY  NO R M A. NYCH  
W A R UN K ACH  Z M U S Z A Ć  AR.MJi PO NA O  
ńo.IMMI LU O ZI.

4) Rząd ousti-jackt |Mi«larza uroczyście, iż 
uch walenie ustawy o powszedni) m obowiązku  
pracy MA W  \ f.,\CZNIE N A  CEI.U  PO K O JO W E  
1 D E U E N S Y W N K  CEI.E . Ustawą ta w uiczciu 
nie narusza wierności traktatom.

5) Co stę tyczy przepisów traktatów w SI. 
C ER M AlN , rząd austrjacki mus stwierdzić, że 
przyrzeczenie kontrahentów tego traktatu, do 
tyczące rozbrojenia, nic zostało spełnione. —  
Rząd uustrjaeki G O I Ó W  JEST PRZYSTĄPIĆ  
OO .SYSTEMU U K UA O Ó W  P R ZE W ID Z IA N Y C H  
M  PROTOKUI.K  RZYMSKIM  7 STYCZNIA  
11135 R. Nie jest winą Austrji, żc idea ta, juk 
dotydicza-i, nie wykazała żadnych wyraźnych  
o/.nak, aby  stać się rzeczywistością. Rząd austr 
jneki stoi na stanowisku, że trwały pokój w 
Europie może tylko opieruć się na całkowitem  
usunięciu upoi Icdzeuia, Istniejącego miedzy zwy 
ctężonyni a zwycięzcą. Jeżeli Austrja, biorąc 
pod uwuge poważne niebezpieczeństwo i zugrn 
żoną sylu.u-ję światową troszczy się o to. any 
w razie koniecznym mieć wszystkie możliwe 
środki do zagwarantowania swej niepodległości, 
to inne państwa, które zainteresowane są w  ut 
rzymaniu niepodległej Austrji, m ają gwarancję, 
że ich dążenia I gotowość pomucy stoi w  cal 
k. witej zgodności z w oIh i gotowością obrony  
narodu austrjackiego.

6) Rząd austrjaeki jest przekonauy, iż 1NT1 
KUSY TYCH  PAN STM ', Z K TÓ R E M l’ AUSTRJA  
CH CE NAIIA1 W SPÓ EPR AC tIW A Ć  \S PRZY  
JAZN1 N A I) UTR ZYM A N IEM  POKOJU M ŻAO  
NYM  RAZIE  N il- B Ę D Ą  NAR USZO N E. Iłzad 
austrjacki wierzy, iż naród uuslrjatki w  upraw 
iiionem iniczuclii dumy ze swej historji, mając 
świadomość swej własnej paustwowosci, obec 
nie posiada wzmocnione |M>czucu- uais.dowe, 
ehee rozbudowywać swą państwowość i że nn 
ród ten nic inógl .powstrzymać się od wprowu  
dzi ula w życie tyiv'i możliwości, które pozwala 
ją  mu w  razie kouiecznym bronić swej oj 
czyzny i sw ej uieiiodległośc-i,

ZAMO.Sł., (P A T ). —  Oziś o godz. 11 zrana 

wy bucht w Zamościu na przs-dnTu-ściu Nowa  

Osada nieuotowany dotychczas w kronikach 

tamtejszych pożai. M jednym z drewnianych  

nomów żydowskich z niewiadomych przyczyn 

wybuchł ogień, który przerzucił ślę na sąshó  

nie budynki i wskutek w iu.ru i łatwopalnego 

■natet-jalu objąi wkrótce kilka ulic. N a lliijl 
pożaru znajdowała się bózuica, która również

Prasa francuska 
h  wyborarh

P A R Y Ż  (P A T ).  —  Cała prasa dzis iejsza da 

je  w yraz  przekonaniu , że log icznem  następst 

w em  wybca-ów będ zie  u tw orzen ie  rządu frontu  

ludow ego W ed łu g  „E X C E L S IO h  w iększość 

frontu  ludow ego lic zyć  będzie  318 głosów , a 

n ie  375, a to z uw agi na zobow iązan ia , jak ie  

p r z y ję li  .n iektórzy radyk a łow ie  socjaln i.

Zdan iem  „L E  M A T IN 1, l>y-łoby rzeczą całko 

w ic ie  zgodną z regułą konstytucyjną, by m isję  

a itworzen ia rządu otrzym ał Blum. Jak się zdaje, 

w czo ra j -rozpoczęte zos ta ły  rokow an ia  po m ię 

dzy kom unistam i a socja listam i nad zreu lizo  

wan ien , jedności po lityczn e j, tak, jak  u rzeczy 

v- istniona ju ż została jedność syndykatów .

Radykalny ,.O EU VRE“  pisze, że głos żabie 

Ta 8. F. I. O. W spólny p rogram  jest znany 

•Jest to program , na k tó ry  zgodzili się p rzyw ód  

i v  frontu  ludowego. Kuła parlam entarne sądzą, 

że w ie lka liczba m andatów , zdobytych  przez 

kom unistów, a m ianow icie  82, w p łynęła  nc 

zm ianę p ierw otnych  p og ląd ów  kom unistów . K o  

ła te p rzyp isu ją  socja listom  zam iar w p łyn ięc ia  

na kom unistów , aby w z ię li na siebie część od  
pow-iedzialności.

P R A S A  PRAM ^ICO W  \ ośw iadcza, że należę 

podoać się eksperym entow i frontu  ludow ego, 

gd yż jest to  jed yn y  sposób, aby k ra j zaczą ł jak  

n a jp ręd ze j ża łow ać. O pozyc ja  narodowa p o w ir  

na być, zdaniem  te j prasy, zdecydowana, lec* 
legalna.

O rgan I le rr io ta  , EHE N O U V E E L E '‘ p isze ła

I le r r io l zam ierza  zachow ać sw-obodę, n ie  prag

nie on ani wejść do rządu, ani k ierow ać rzą 
dem

Strajk powszechny 
w Madrycie

M ADkYT, (PA T j. —  W  czasie wczorajszych 
zajść na peryferjach Madrytu rany odniosło kil 
ka kobiet. Dwie zakonnice zostały poturfoowj 
ne

IV Calntójnd doszło w niedzielę do starcia 
między faszystami a przechodniami. 4 osoby  
odniosły rany. Na znak protestu wybuchł tam 
wczoraj strajk powszechny. Silna grup* w iar  
gnęta do lokalu partji monarehtslyczuej. G w ar  
uja cywilna przywróciła porządek.

W  benarente również doszło do zajść, w 
któryeh 3 osoby odniosły rany. I lam ogłoszono 
strajk proteslueyjny,

Z  M A D K Y T tr N it ;  O D .N ZLD L  Ż A D E N  
PO G I \G

M ADRYT, (PA T ). —  .Maszyniści kolejowi 
poparli strajk robotników, ładujących węgiel, 
wskutek czego z Madrytu nie odszedł wczoraj 
wieczorem a nr jeden pociąg.

Lot Mollison
NiA.MEY, (P A T ). —  Dziś rauo w y lądow ał*  

tu lotuiczka Am j Mollison.
KA115, (P A T ) —  IartniczKa Amy M,dltson 

w łoch z latndynu do Kapsztadu wystartowała 
dziś o godz. 9 zrana z Nlam eg nad rzeką Niger 
do Pointę Noire w Kongo fraucustiutii.

Giełda warszawska
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  Berlin  213 98 —  

212.92; I.iHidyin 20.41 —  48.34; N. Jork czui
5.31 5/8 —  5.32 fik —  5.30 3/8; N. Jork kabel
5.31 7/8 —  5.33 1/8 —  5.30 5/8: Paryż 3r 01 —  
30.08 —  34.94 P raga 21.97 —  22.01 —  21.93.

Gen. Hartmaois u W oroszy łow a
M O S K W A ,  ( P A T ) .  —  M arsza łek  W o  

m.s/yło"' p r z y ją ł  <ł/.iś szefa  ło tew sk ie go  
sztabu genera lnego  gen. Hartm anisa , •>- 
raz n ac ze ln ik ów  poszczegó lnych  oddz ia  
łów  s/tahu ło tewskiego , następnie zaś 
szefa genera lnego  l itew sk iego  o raz  na 
ezeln ika II od d z ia ła  tego sztabu.

Sze f  s-z.taliu estońskiego gen R eyek  
w y je ch a ł  w czo ra j  do Len ingradu .

Wiadomości i Kowna
W  S P R A W IE  M Ał.E G O  R lT / l l l  G R A N IC Z N E ­

GO m u /o z y  l i t w a  a  n i e m c a m i .

Prasa dwnifśJ z Kowi.a , że w przyszłym  ty 
godniu maja  rozpocząć się m a ją  vr K . jan ic  ob  
rady  mieszanej n iem iecko —  l;,ęwskie j kom i 
,ji rozjemcze j,  celem wyjaśnien ia zagadnienia 

małego ruchu granicznego m in ł z )  L itw ą  a N iem  
cami. Natom ias l n iemiecko —  litewskie  Toko 
wuniu bainllowi- m ia ły  nalknąć się ostatnio na 
dość poważne  trudności.

- -  *

spłonęła w raz z kilkunastoma domami. I '  
miejscu pożai-u rozgrywają się tragiczne sceny. 
Przypuszczają, że w ogniu zginęło kilka star 

szych osób i kilkoro dzieci. A' gaszeniu ognia, 
który trwa, biorą udział wszystkie okoliczne 

strażr pożarne, a nawet straże ogniowe z dal 
szych okolic, jak  ze Z w ie r z y ń c a  i Krasnego Sta 

W\i. Straty są olbrzymie.

Ustawa o wyborach do sejmu kowieńskiego
50 posłów, kilka okręgów wyborczych. —  Kto będzie wystawiał 

kandydatów? —  Przygotowania lut rozpoczęte

rw a

Rada Ministrów
uchwaliła kilka nowych dekretów

ła lności.

Memorandum Austrji
dotyczące dekretu o obowiązku pracy dla państwa
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Czy Austrii zagraża
niebezpieczeństwo ?

W  osta/tnich dn iach  k w ie tn ia  n ad ­
c h o d z i ł y  a la rm u ją ce  te le g ra m y  z Au- 
s lrp  i o Austr j i .  T e l e g r a m y  m ó w i ł y  o 
k on cem rac  j i  w o js k  n iem ieck ich  n a  gra 
nicy  Austr j i  Krążyły  pogłoski o tein. żc 
.Niemej7 m ają zam iar wykorzystać za­
angażow an ie  się W ło c h  w  A fryce i w kro  
czyć do Austrji. Z b l iża ją cy  się ep ilog  
w o j n y  ab isyńsk ie j  n a d a w a ł  t y m  p o g ło ­
s k o m  p o z o r y  p raw d op o d ob ień s tw a .

P o g ło s k o m  t y m  H it le r  s tan ow czo  za 
p r z e c z y ł  w  p r z e m ó w ie n iu  w yg ło s zon em  
dn. 1 m aja  O św ia d c z y ł  on , że  Niem cy  
nie m ają  zam iaru w kraczania do A n - 
słrjt ż e  lo jest w ie ru tn e  k ła m s tw o  w r o ­
gó w  N iem iec ,  ob l ic zone  na w yw o ła n ie  
zam ętu w  um ysłach  i d ysk red y tow a n ie  
p o k o jo w e j  połity k i N iem iec  w  oczach  
św iaia . T rzeb a  p rzy zn a ć ,  że podobn e  
czynne w y s tą p ien ie  N iem iec  p i z e d  za ­
ła tw ien ie m  p o k o jo w y c h  p r o p o z y c y j  H it  
iera nie w y d a je  się b y ć  zb y t  p ra w d o p o  
dobtnem. N ie  o znacza  to  b y n a jm n ie j ,  by 
A u s tr j i  w  ckwitli ob ecn e j  n ie  n ie  z a g ra ­
żało. Aneksja k ra ju  odbyw a się przecie 
nie tylko w drodze p:tdboju. Is tn ie je  
p r z e c ie  je s zcze  m o ż l iw o ś ć  m n ie j  lub w ię  
c e j  d ó b r o w o k ie g o  w łączen ia  bez  zastrze 
żeń.

H it le r  o c zyw iśc ie ,  nie pow ied z ia ł ,  że 
N i e m c y  o d m ó w ią  p r z y ję c ia  Au str j i  w  
sw e  ob jęc ia ,  g d y b y  p e w n e g o  dnia z w ła  
sne j  w o l i  izecliciała p r z y łą c z y ć  się do 
N iem iec .  N ie  m ó g ł  le g o  p o w ied z ie ć ,  bo 
w iem  zdobycie W iedn ia  oznacza krok  
decydujący na drodze do realizacji he- 
gem ouji niem ieckiej w  Europ ie  Sroiibo  
w ej, i  d ecyd u ją ce  posunięci* w  k ie ru n ­
ku  m orza  Ś ród z iem n ego ,  B a łkan ów , 
W sc h o d u ,  Bagdadu, czy l i  w  k ie ru n k u  
t r a d y c y jn e j  już ekspans ji  n iem ieck iego  
im peT ja l izm u .

W ia d o m o ,  że  w  A u s tr j i  is tn ie je  po­
tężna o p o zy c ja  hitlerowska., zasilana 
p rze z  n ieu do lną  spo łeczn ie  reakcy jn ą  
p o l i t y k ę  rządu auśtTjuckiego. Ostatnio 
w zm o ż o n a  praca tej o p o zy c j i  w  A u s tr j
—  d w a  m o rd e r s tw a  po l i tyczne , p op e ł ­
n io n e  p rzez  h i t le r o w c ó w  w  ś ty r j i  i an ty  
a u s t r j a c W  akcen ty  p ra sy  n iem ieck ie j
—  w s zy s tk o  to św iad czy  o tern, że 
N iem cy nie wyrzekły się zam iaru  
zglei'*łiszaltowiinia Austrji.

W  ^ o n ce p c j i  pu u germ an izm u  A u ­
stina jest lyJko częś< ią sk ładow ą  W i e l ­
k ic h  Ibuis. W taśmo tej k o n cep c j i  dał os 
tatr. i o w y r a z  m in is ter  R e ich sw eh ry  ge ­
n e ra ł  B tom berg ,  gd y  p r o k la m o w a ł  księ 
c ia  Eugen iusza  Sabaudzk iego ,  tego  tw ó r  
oę  A u M ro -W ęg ie r ,  W ło ch a  trancusk .e  
g o  z poch odzen ia ,  za w z ię te go  w ro g a  
b rus , „ ż o łn ie r z e m  R zeszy " .

Książę Eugen jusz Sabaudzki by ł żoi 
m en em  Rzeszy, tylko me tej której 
stolica znajduje sie w  Ib riinie i w k tó ­

r e j  g enera ł  Btomlberg jest m in is trem  
sp raw  w o jskow ych . . .  Rył ż o łn ie rzem
tej Rzeszy , k tó re j  stolica zna jdu je  się 
w W iedn iu .  D e legac ja  n iem iecka  z g e ­
nera łem  L is tem  n a  cze le , k tó ra  p r z y ­
b y ła  do W ie d n ia  na uroczystośc i z oka 
z j i  r o c zn ic y  ks ięc ia  Engenju-sza Saba­
udzk iego .  w ed ług  pog łosek  sama się na 
tę im p rezę  zapros iła . O d b u d o w ę  R ze ­
szy7, k t ó r e j  żo łn ie rzem  b y ł  Eugunjusz 
Sabaudzk i p rzed s ta w ia ją  sobie w  W ie d  
niu nk  p o d  batutą Ber l ina , leez bez  Ber 
lina i nawet p r z e c iw k o  Ber l inow i R y ­
w a l iza c ja  Jlerlina i W ie d n ia  nii skoń­
czy ła  się od  ltditi roku , gd y  zw yc ięsk ie  
P ru sy  w y łą c z y ły  A irstrję ze Z w ią zku  
N ie m ie ck ie g o  i s rworzy ły  Rzeszę  N ie ­
m iecką  pod  pruską batutą.

O  dążen iach , zm ie rza ją cych  do od ­
b u d o w y  Rzeszy  H absburgów  w sp om in a

ró w n ie ż  prasa ju gos łow iań sk a  dJa k tó re j  
ks iążę  Eugeu jusz  Sabaudzk i jest repre  
zen tan tem  tej Rzeszy. I s in ie ją  podstawy7 
d o  przypu szczan ia ,  że R ia łog ród  ehęl-  
nliejfoy w id z ia ł  H it le ra  w  W iedn iu ,  niż 
res taurac je  Habsburg o  w .

Czy  istotnie  w7 tej chw il i  Auslrji za- 
eraża  p o w a żn e  n iebezp ieczeń s tw o?  —  
Mów7.* się o t a r c ia c h  w gab inec ie  anstrja 
ek im , o  kon i lik ci e m ięd zy  d ioskuram i 
Schuf.ehniggiein  i S tarhen iborg ie in . Star 
t iemberg. z a w z ię t y  w ró g  Prus i oddany  
p r z y ja c ie l  W ło c h  groz i,  jak m ów ili  bum 
tein H e i inw eh ry  na w y p a d e k  p ró b y  
zleichszailtow ania Austrji, w ów czas  gd y  
kanc le rz  p od o b n o  p r z e  do u go d y  z Niiem 
ra m i  t. j. do  w łączen ia  w  skład ga b in e ­
tu m in is trów  z obozu  h it le row sk iego .

O czyw iśc ie ,  Papen  pob iera  pensję  
nie za bezczynność ,  a ze s w e j  unne ję t
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U 7 dniu t -go  ma ja odRyty się w Katowicach Wi >lkie uroczystości uczczenia la  cj rocznicy 
«y]>ii<-lui ISow Iao ia  Slii-skic}>o na |>ol.skim 'Górnym JsiąsMi. W  uroczy.stoś; arii ly «S  wziął
tłdaiał Naczelny W ódz  Arin ji Polskiej gen. Rydz Śnriyty, w iccprcm jcr  Kwiatkowski oraz liczni 
reprezentanci w.adz centralnych, nnejsCjOwych i sjHdcczcRstwa. W  defi ladzie , jaka odbyta się 
przt ri Naczelnym W odzem , Uczestniczyli pow  stańcy śląscy w mundurach z 11)21 roku, oraz 
pozostali przy życiu  wcierani z lHóil roku w  his story czny eh mnuidurach. ' Zdjęc ie  przedstawia 
( imeTalnef ió  Inspektora Sn Z.hro jricch gen. Ilydza-Śinigleso w czasie hymnu narodowego, 

o ilcgranego po p rzem owiem u generała.

S S  „Pułaski” zderzył się ze statkiem sowieckim
sygnałów ostrzegawczych. ..łUagojcw7*. minio 
doznanych uszkodzeń, ruszył w dalszą drogę 
do Hamburgu.

S ,> ..t-utuski*. kióry wyszedł i  (.dyni :lO-go 
kwietniu <ło IhmidnHiwoj Ameryki, został po 
przejseiii przez banał Kiioński zatrzymany w 
l.runsbuctlel dnia 2 m aja od goii. -1 do 9 rano 
spowodu silnej mgły i'o  wy jściu ua Klin; na­
stąpiło starcie S/S „Pu łask i" w bardzo silnej 
mgie z sowieckim statkiem towarowym  „Bla- 
go jew " z Oilessy, który nie dawał przepisowych

S/S ,1‘u/a.skl" kontynuuje dalszą podroż no 
Południowej Ameryki wedle przewidzianego roz 
kiadu, gdyż odniesione uszkodzenia okuzały się 
nieznaczne.

nośc i z je d n y w a n ia  h i t le r o w c o m  arys to  
k ra ty c zn e j  k o n s e rw y  w y k a z a ł  się ju ż  
p o p rz ed n io  w N ien iey.eeh. W e d łu g  in ­
n ych  źróde ł  kon f l ik t  schuschn igga  i 
S tarli  einlberga m a  i inny ch a rak te r  i do ­
tyczy  osoby m in istra  op iek i  spo łeczne j 
D obretsbergeru , k tó r y  szuka u god y  z 
k ta są robotn iczą ,  w ów czas ,  g d y  fabry­
kant broni Mandl, c ieszący się p opa r­
c iem  księcia Starlnunberga i j e g o  obozu, 
d ą ży  do  w y e l im in o w a n ia  le go  m in is tra ,  
c ieszącego  się poparc iem , kanclerzu

W  k a żd y m  ra z ie  a fe ra  to w a rzy s tw a  
a sek u ra c y jn ego  „ P h ó n i x “  i tarcia w  ło ­
n ie  gimi.net u a/ustr ja ck ie gd  nie przy c zy  
ii iiy się do  wz m ocn ien ia  au toryte tu  
rządu.

O aktua lnośc i n iebezp ieczeńs tw a  
.świadczy ró w n ie ż  w prowadżem ie  p o w -  
.sztc i i iu j służby pu b l ic zn e j  w  Austr j i ,  
k t ó i e  w y w o ła ło  t y lk o  p la ton ic zn y  p ro ­
test państw  M a łe j  En  tenty7. S zczegó ln ie  
Czech ordowacji zaileży na w zm o cn ien iu  
siły ■obronne j Awsttrji, g d y ż  p rzy łą c zen ie  
Au: ttrji d o  N iem iec  o zn acza łob y  p r z ek re  
. Jenie n iepod leg łośc i  ( i zec ł io s łow ac j i .

Prasa n iem iecka  pisczo, że żo łn ie rz  
au s ir ja ck i  n ie  będz ie  s ie i>ił p r z e c iw k o  
N iem co m . \V W ie d n iu  natom iast l ic zą  
na to, ż e  n ie liczna , * l e  zm ech an izo w an a  
i zm o to ry z o w a n a  u rm ja  austr jacka po -  
tra t i '  p o w s t r z y m a ć  a n n ję  n iem iecką  na 
l in j i  Bnnsu elo p rzyb yc ia  pos iłków7 w ło  
skich. Alatei-jabią gw aran c ją  niepodle­
głości Austrji pozostają w łaśnie te po,sił 
k i  włoskie.

„ T im e s "  ostatni.) za kwest jo n o w a ł  o -
■ość W ło c h  w  Europie. P i .a ł ,  że 

.W łochy  są zajęte w  A f r y c e  i d la tego  sa 
m e  siej w y k lu c z y ły  iz r o zw o ju  w y p a d ­
ków- w- E urop ie .  R o zu m o w a n ie  to  w y w o  
ła ło  o g ro m n e  obu rzen ie  p rasy  w łosk ie j ,  
k tó ia  zaznaczy ła ,  że  w o jsk a  w łosk ie  nie 
baw oni w ró cą  z M iisyi.ji p o  w a lnen i 
zw y c ię s tw ie  i że  io zwycięstwo spow o­
duje wzm ocnienie akty wności W łoch  v 
T am p ie . Ciekaw e , że  pogłoski o uiebez 
picczcnstwic. które ma zagrażać Austrji 
pochodziły przeważnie Londynu...

Charles Manrrais w  „A c l i o n  Framęai- 
se "  nawet posądza Wieilką B ry lan ję ,  że 
n ieb ezp ieczeńs tw o  dla Austr j i  w ch w i l i  
obec"n(j b y ło b y  je j  b a rd zo  na (rękę, bo- 
w iem m o g ło b y  stłumić a p e ty ty  W ło c h  
w- .Afryce. W ie lk a  Hrytamja lubi w a l ­
c z y ć  eudze in i rękam i.  Czy jed nak  w  
tym  w yp ad k u  posunie  się aż tak da leko  
że  p r z y c zy n i  się w  ten lub in n y  sposób 
do pow-stama n ieb ezp ieczeń s tw a  dla 
Austr j i?

\\ każdymi razu  jak  swiaćiczą o tein 
kursowane p rzez  L o n d y n  pog łosk i  nie 
om ieszka  ona w yk o rzy s ta ć  tego  ruebe/z 
p ieczeńs lw a  d la  sw yc l i  eełow-

Oiiserw ator.

H A L I N A  K O R O L C Ó W N A .  ; i

Na szerokiej drodze
Portant la plzque natlonale 

W. 84941 (PI.)
(D okońcienir).

N A S I Z A G R A N IC Ą .

Zda się t y lk o  jeden  grzeb ień  skalis ­
t y c h  g o r  A rak an u  i N aga  d z ie l i  te dw a  
k ra je .  Pas  gór. P le m io n  lu d o że rc zych  i 
d z ik ie j  dżungli,  gd z ie  tyg rys  i słoń dep 
c ą  sw o je  śc ieżk i, a  c z ło w ie k  w-ob nie za 
g łęb ią c  się zby tn io  na tęp ym  ju czn ym  
m nie .

P r z e c ie ż  ma m orze .  T e  dwa stopnie 
d ługośc i  g e o g ra f ic zn e j  p rze sk oc zys z  i 
zn a jd ,  es7 się w- in nym , o b cym  kra ju . 
Talk m ó w i  H indus. I  w ęd ru je  m orzem  
d o  B u rm y  za g ra n ic e  p rze lu dn ion e j  mat 
k i  - o jc z y z n y  Dl® eh leba.

K tó ra  p ro w in c ja  jest n a j b i e i i  e j - za ?  
N a tu ra ln ie  Madras. N a d p r  >duk ;ja ku l i­
s ó w  in te l igenc ji .

C za im y  jesit imadTas1, jak noc, już 
m a  w- sobie coś z m urzyna . D ra  w id  po

m iutany p rzez  b ia łych  ar jan t e i i y j  i b u  
m in ó w  Rengahi.

P r z y b y w a  biealmy, jak  szczur o k rę lo  
wy-, cuili. N k  jeden , p a rę  tys ięcy  naraz 
s t łoczonych  p o d  p o k ła d e m  w ęg la rk i .  
W  p o d ro ży  n ie  w id z i  n ic  Zadu :h. T łok  
Głód.

W ysy.jm ji się oz time m ro w ie  ua 
b rzeg ,  n ieznanego  lądu Jakże m a i zej, 
n iż w  Madrasie . L u d z ie  żółci. Jacyś skoś 
noocy .  1 len iw i,  jak  koty. Gdy mów ą, 
zda się m iauczą.

lAraca jest. A ż  za i lnżo  pracy. Lu li  pi a 
cm jo  w  po rc ie  na m ętnych  w irach  zilra 
d z ieck ie j  I r r a w o d d y .  Ciąga ry ks/.ą po 
id ieacti n o w e j  s to l icy  Burm y. Ciąga n ie­
ra z  c ię żk i  wir/, r o b o c zy  pełen  tow aru  
P r a c y  jest aż za dużo  —  tan ie j bar  tl/o.

A le  p ra co w ity  nradrasi potral.i za ro ­
bić, b y  powirócić d o  dom u  z zapasem  
anna i w o rk iem  ryżu. Juz w7 d rod ze  po 
w-rotnej pod  deskam i pok ładu  jest tyt­
k o  zaduch i brud. Głodu n im ia

Biedny cun p o t ra f i  za rob ić  u w ró t  
B u rm y , na p ie rw s z y m  skTawku ;>r/yin.»r 
sikiej z iem i i p o tra f i  r ó w u :eż z a w ę d ro ­
w ać  da leko  w  g łąb  —  S ilanów  p o la  i 
d z ik ie  g ó r y ,  po za b u im ę  za M anda lay ,  
aż do ch ińsk ie j  g ran icy

N iem a  tak iego  kąta zapad łe j  m ieś­

c iny, gć z ieby  nie zna laz ł się choc iaż  je  
den nradrasi.

N ie t y lk o  culi w ęd ru je  za zarobk iem . 
AVyrirsy.a siulra i ten lepszeg  > -tanu Ma 
draisi, bengoili... C zasem  n a w e t  d łu go w ło  
sy  S ikn  z pó łn ocy ,  -—  ten zaw sze  i w szę  
dz ie  jest s /ofert m

Z a w rz e  i w szędz ie  rów n ie ż  sw oepper 
bęzkz.ie H indusem , a s łużący Angtiką tak 
samo. AYidoezuie tak b y ć  p ow inno .

W  m a łych  m ieśc inach  Sudr i ma 
sl lepik, Zarab ia  b a rd zo  dob rze  W s z y s  
c y  kupu ją  u niego. D o  n ie go  za jedną  
parę  pajsów  p ó łd z ic y  tuby lcy  . noszą 
dary  dżung li  i pola.

M le k o  ,k ro w y  ma ty lko  Hindus. On 
dyk tu je  ceny.

W y r z e k a ją  na k ra j,  lud/i, k l im a t  —  
a jest im  dobrze . Chociaż  m oże  trochę 
za  z im no, gd y  monstra u d e r zy  c ię żk im  
deszczem  i na pół r o k u  słonce zak ry je .

Z B i irm ą  nie łą c z y  ich nic. W ia r a  in 
na L u d z ie  inni. H indus c zu je  się tutaj, 
ja k  Ang lik  Jest w y ż s z y  pon ad  tłum. 
T ro c h ę  w ładca  w  poczuc iu  pe łne j k ie ­
szeni, w ięk s zego  u św iadom ien ia ,  z n a j j 
m ośc i ang ie lsk iego .

I  g d y  / IJąkany w łó c zęga  z p o łn ocy  
spotka na sw ej d ro d ze  H indusa, ten w y

ciąga  rękę  na pow itan ie ,  o f ia ru je  goś ­
cinę.

S zo fe r  n a  d rodze  w In d jach  się nie 
za trzym a . T u ta j  stanie, zap y la  co  trze­
ba. śpieszy z pom ocą .

Nkbpikair/ n ie  oszuka, o d z iw o .  Cza 
sem naw et p ien iędzy  n ie  w eźm ie .  Na 
ob iad  zaprosi.

P o z d ro w i  k a żd y  radośnie, jak  zn a jo  
m ego . Nawet sweepper ro z toczy  opiekun 
cze  sk rzyd ła  i w y r ę c z y  w7 b iegan iu  do 
m iasteczka na  rynek .

Poc/m is trz  madrasi zao f ia ru je  gości 
nę w  sw ym  domu. T a k  spontan iczn ie , 
bez in teresow n ie7, bo m ok ro  jest m ie s z ­
kać  w7 nam ioc ie .

Mili są, dob rzy .  B o  czu ją  się wyżsizą 
rasą. Pó ł Anglik iami. Ru lle r  —  chyba 
to jedno  s łow o  odda sty l ich w  Hurmie. 
> ie m n ie j  m iło  w ra żen ie  serdecznośc i i 
boz i n t e r eSo w n  ości pozostan ie .

W  In d ja c l i  n ie  m ie l iśm y  sizczę.śeia do 
H indusów7.

Albo H indusi są zagran icą  inni niż 
w  domu. T ro c h ę  a la rodacy .  T a k it  lu ­
d zk ie  i codz ienne.

D z is ia j  w -yw ędrow a łam  na rynek. 
Bańka  na n a ftę  —  jeden  ga ion . P a rę  w o  
re c zk ow .  Chustka na g łow ie  na w s-ze lł .
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Rozmaitości ze świata
N O W Y  ŚRODEK P R Z E C IW  GAZOM  

' TRUJĄCYM
Z Amsterdamu donoszą, iz profesor rbem jl 

jvr/.y uniwersytecie tamtejszym, dr. .T. P. WS- 
baul i jego asystent, dr. Hackmau, wynaleźli 
preparat, po nasyeeniu którym ubranie staje się 
iiieprzepuszczaliie dla gazów trująeye.b. Działa­
nie preparatu i jego skuteczność trwa, jak  oka  
7,ały doświadczenia, siedem dni. Preparat dr. 
H  lumitu ma być zużytkowany nietylko dla ee 
lów wojennych, ale i jako środek ochronny dla 
robotników i pracowników w  fabrykach gazów  
trujących Holenderskie ministerstwo obrony  
krajow ej nabyło już patent na wynalazek dr. 
W ibauPa.

MAPA Z K AM IEN I DROGOt ! 'N V YCH.

Jednym z uajciekawszyeh objektuw na w y ­
staw ie przemysłowej, która ma być otwarta w 
Moskwie, będzie mapa Rosji wykonana sposo 
bem mozajkowym z kamieni drogocennych. 
Osobliwa mapa tnterzy praw ie dwadzieseia me­
trów kwadratowych i ma głównie ilustrowuć rn 
zwój przemysłowy ZSltlt w ostatnirb ló  lataeli. 
Miejscowości, w  klórycli powstały nowe fabry­
ki. kopalnie, zakłady przemysłowe, elektrownie 
etc. oznaczone sa zapon.ocii szmaragdów, ru ­
binów, ametystów, topa/.ów etc. Moskwa w y- 
<oi?rażona jest na mapie przez wielki rubin ob 
robiony w' formie pięcioramiennej gwiazdy. 
Dwustu szlifierzy djumrntów pracowało przez 
kilka miesięcy nad obróbka kamieni, z których 
składa się drogocenna mtipa.

W Y S T A W A  SZT l KI B AN K I  
ANGTEI.SKIEGO.

•tedyna w swoim rodzaju, picrwfza wogóle 
na świeeie wystawa sztuki urządzona przez 
bank ot„ została w Londynie, a jedy nym 
wystawcą jest Bank Angielski Wszystkie znaj 
dujące się nu wystawie obrazy, akwarele, auto 
tilografje, sztychy, rzezby są dziełem urzędników  
banku, którzy w wolnych od pracy ehwiiueh 
oddają się igraszkom artystycznym z pędzlem  
rylcem lub szpaclitlą w ręku. W y bór prac, któ­
re znalazły się na wystawie w  salonach recep­
cyjnych banku, zależał od gubernatora Bank  
o f Eugland, sir Montagi^ Norman":!, który sam 
jest miłośnikiem ł znawcą sztuki. W ystaw,, obu­
dziła żywe zainteresowanh' w Londynie.

CIEK YW Y  KB A W IE C  STATYSTYK

kraw iec Dcczo Caaky, arbiter eleganliarum  
z m i' ,teczka węgierskiego o niezb., t łatwej do 
wymówienia nazwie Hodmezóvarsalielv. posta 
n«»w!ł pewnego pięknego dnia podjąć operat*je

Tech n iczn ie  bezkonkurencyjne

pokosty, faroy, ema'je i lakiery i 
„ P O K S / l “

(P rz e tw ó rn i  O le j ó w  Roślin, w  R a d o m i u  S. fl.)
P  0  K  0  U  Y

F a k to r  do  b ialyrh  farb.
Fa Kto r u n iw e rs a ln y  d o  wszelkich  robót 

I s p o s o  e m  . m o k r e m  na m o k re *  
P o ro llt  s z y b k o s c h n ą c y  p o k o s t  p o d to ą o w y ,  

w ys y c ha ją cy  w 4— 5 g o d z . ,  b. trwały  
z w y s o k i m  p o b s k i e m .

R d zo c h r o n n e  i d v m o o d p o r n e  farby s z y b -  
k oschn ą ce ,

W o l , o d p o rn e ,  specja ln e  d o  ło d z i  i k a :a -
k ó w  fa rb y  i lak ery  w różn  k o lo ra c h .  

S a m o c h o d o w e  farby  i e m a l j e  e le g a n ty n y
d „  n a ^ y s k u  i m a l o w a n i ą  p e n d z l e m .  

Em a lje  I la k ie ry  v w szystk ich  k o lo r a c h .  
P o rs a -F le x  e m M ja  la kierow a w o d o o d p o r n a ,  

m e  p o z o s t - w i a  ś la d ó w  p e n d z ia ,  j e d n a  
w arstw a catKcw icie  kryje , s z y b k o s a m ą -  
ca,  b. w yd a jn a

D o  na b y cia  o o  ce h a ch  f a b ry c z n y c h  i w o r y -  
g i n a l n e m  o p a k o w a ń  u

W iln o ,  W i le ń s k a  23, f A ,  M IŁ A S Z E W IC Z
T e le fo n  11-11

statystyczną, któraby ujawniła, ile właściwie  
pociągnięć iglj musi dokonać krawiec, aby u * 
szyć garnitur męski. ł’ ą ezternastu dniach k ło ­
potliwych i żmudnych obliczeń, przeknual się 
ciekawy Czaky, iż uszycie garnituru dla męż­
czyzny, liczącego 1 mtr. 72 cm wzrostu potrzeba 
74.392 seiegi, z tego zaś 35.679 dokonanych rę 
rznie i 38.713 na maszynie do szycia. Ale i tego 
n ,lo  mu mato: chciał stwierdzić jeszcze, ile 
ściegów wymaga każda część ubrania. Spodnie 
jip wym agają dokonania 7786 ściegów ręcznie i 
T0.948 na maszynie, kamizelka —  5.879 ściegów  
ręeznyeh i 7492 ściegi maszynowe. Zachwycony  
swoją pracą krawiec zabrał się teraz do innej 
próby statystycznej: postanowił w yliczyć ile 
ściegów trzeba wykonać dla uszycia palta. Są 
jeszcze filozofowie wśród krawców  węgierskich.

32 B AZY  N A O K O ŁO  ŚW IA TA .
Bogaty przemysłowiec kalifornijski. F ran ­

klin Kline, wrócił do rodzinnego San Francis­
co z podróży naokoło świata jtoto tylko, aby 
za kilka dni Wy ruszyć znow u w drogę. Spleen 
Amerykaninu polega na iem, ii chce on konie 
rznie pobić rekord podróży naokoło świata. Kii 
lic może się narazić pochwalić liczbą 32 podró 
•y naokoło globu ziem skie,o ze wschodu na 
zachód i z zachodu nu wschód. Pragnie on je 
dnak nade „szóstko zdobyć tytuł zaszczytny 
„zdobywcy rekordu*’ podróży naokoło świata, 
czyli cnś w rodzaju błękitnej wstęgi.

w  Ł o d z i  p o d w o d n i  .! d o  b i e g u n a  
PÓŁNO CNEGO .

Sir Hubert Wilkiiis, znany badacz i pod 
różnik po morzach polarnych, -k tó ry  podiai

już raz próbę dotarcia do bieguna północnego 
w lodzi podwodnej, próbę eoprawda nie uw ień­
czoną sukcesem, przybył do Southampton. Sir 
W iłk ius zamierza zamówić w warsztat ach okrę 
niwy "Ti w Glasgow łódź poowodną specjalnej 
konstrukcji, w' której podejmie znowu próbę 
przedostania się do bieguna

Z K IM  SIEDZTM Y E R ZY  STOLE .

O ryg ina ln y  pom ysł przyszed ł do głow y pew­

nej dam ie, k lóra  p ro w u lz  1, zv  . o tw a rty  dom 

w W aszyn gton ie , i w  salonach k ló re j z’> era 

się liczne tow arzystw o  ze s fer e lity  snu ykaó  

sklej. Otóż. aby u łatw ić sw oim  gościom  pozna­

nie się i rozm ow ę tow arzyską, gospodyn i po 

lecita na jedneni z przy j  toć po łożyć  obok  każ 

ilego nakrycia kurtę, nu k tóre j w ydrukow ane 

b y ły  wszystkie m ogące za in teresow ać sąsiada 

dane o osob ie, obok  k tó re j siedział, a w ięc: 

rzy  jest to  osoba zam ężna, kaw a ler czy żoeu ly  

jak ie  lem a ly  ją n a jb a rd zu j interesu ją, z jakim  

kierunkiem  i p rogram em  jm lilyczn ym  sym paly 

żu je. w- co gra. rzy  in lorosu je się Inridgem etc. 

W  ten posób każdy byt p o in fo rm ow an y o swo 

im sąsiedzic c zy  sąsiadce i wśród zaproszonych  

-ości zapanow ał odrazu  o żyw io n y  nastró j i roz 

mowa. W yn a la zek  ton nosi cechy lin rdzę no­

woczesnej, zrac jon a lizow ane j ku ltu ry to warzys 

l.ie j i wątp ić można, czy p rzy jm ie  się on na. 

g iu ne ie  innym niż am erykański.

Krwawe zzburzenia w  Palestynie

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia fragm ent zn iszczen ia Ja ffy  fm k rw aw yeli zaburzeniach 
żydów -k ich . Na zd jęciu  w idoczn y zbu rzon y szpital żydow ski.

arabsko

Sprawa jeooad ifówKi JilMesia odzyskania morza
Na w okandzie Sądu G rodzk iego w W iln ie  

znalazła się w zora j sprawa p. W ó jc ick ie go  i 
innych, oskarżonych  o bezpraw ne um ieszczenie 
na jednodn iów ce, w ydane j przen nich ' r. 1935 
z ok a z ji W  lceia odzyskan ia  m o r 'a . napisu—  
„n a  fundusz obron y m orsk ie j". Akt oskarżeniu 
zarzuca jHKisądny iii, że  uczyn ili lo  z chęcią zy 
sku. —- aby u łatw ię rozsprzc<i;iż w ydaw n ictw a.

Oskarżen i do w iny się m c przyznali, a jeden

z oskarżonych  tsvierdzi, żo jednodn iów ka zosta 
ła wydana za aprobatą I.ig i M orsk iej i K o lon ja l 
nej w  W iln ie  i Zarządu G łów nego L ig i w  W a r 
szaw ie  i że znaczna część zysku mSała iś na 
EO M.

Sprawa została . w czo ra j odroczon a w celu 
w ezw an ia  now ych  św iadków  i uzupełn ien ia do 
wodóss rzeczow ych . •  (w )

zamiact tranu
SMACZNY,  C HĘT NI E
P R Z E Z  D Z I E C I
P R Z Y J M O W A Ń  ć, 
Z W I Ę K S Z A  W A G Ę ,  
WZMACNIA O G C l ó IE,
W U Ż Y C I U  PRAWI E 
O b  P O ł  W I E K U .

Nfc MARGINESIE

W lokalach i na wolnem 
powietrzu

Różne się tra fia ją  rzeczy  w różnych  .sezo­

nach.

Kosa tra fia  na kam ień  (w  sensie syml o licz  

nym ) przez ok rąg ły  rok —  w du-sto wn> m 

zim ą nie.

Lud tra fia  ną lód  o raz lod na ind teraz w ł« 

n ie  z nastaniem  w iosny. Z tego, o c z > " Isr,e> 

jirzy tra fia ją  się rozm a ite  choroby. Zaczynając 

od lekk iego  rozstro ju , a na c iężk im  tyfusie koń ­

cząc.

W id o k  znany. C zarodzie j w b ia iy i'1 k.nu 

w ozi po ulicach dużą blaszaną am pułę w 
n ie j „ lo d y " .  R ozm aite. Śm ietankowe, cy try n o ­

we, k aw ow e  ow ocow e, truskaw kow e i Ł ^
Skąd już truskaw ki? O czyw iśc ie  jes zc ze  nie­

ma, ni, są też one |H>trzebnc w ogó le  „ l o d o w .a -  

rzom “ .
„D la  smaku liierze się odroiiinę iakiegos 

soku. tak sarno z innem i „o w o ca m i" . Czy słodzi 

s ię to wszystko cukrem  czy  sacharyną n,e 

będziem y ju ż tu dochodzić...
In teres podo lm o id zie  dobrze  nnm o n is k i c h  

cen. M ożna dostać „ lodów  w  w a fl i"  za 5 g ro " 

szy, za 10, 15, 20. Sprzedawca ka lku lu je  p<>rci ę 

„n a  oko ". Ma lu przedew szystk iem  uciechę (a 

jió żn ie j lió l żołądku ) dzieciarn ia .

Jeszcze „ lo d o w ia r z e "  grem ja ln ie  nie v vru ­
szyli na m iasto. Z a T o ją  się dop iero  w c z a s ie  

upałów.

\le wtedy ju ż Iindzie zapożno. Już teraz 

czas, by spraw ą tą  się zain teresować.

W iln o  n ie  ma fab ryk i sztucznego lodu D o­

tychczas w y rąb yw an o  z rzek  i częstow ano „ na" 

liira ln y in ". V rzeką w iadom o — w szystko pi.' 

v.-a...
Jak „kursu ją pogłoski , zabron iono o s ta tn io  

ltaw iarn ion i używ ać takiego rzecznego lodu.
Jeśli odpow iada to praw dzie  —  w y p a d a  się

cieszyć.
W ypada  rów n ież zapytać: a juk ze sprze 

dawcam i i syogóle z „w ytw órn irfnu  lodów

Jeżeli zaczyna ją  dbać o nasze zd row ie  w  

irozm aitych „loka lach  ‘ —  to dli'?ba tein w ięce j 

pow inn i się za troszczyć o to samo „na w o ln e n o  

pow ietrzu "... am lł ■

' n.t--'* ■

P R i E C I W '

p i i c ^ h
K R E M

P R E C 1 O S A«  p  <3 -  m i c t  • O

w ypa t lck  i r z t in icń  dJa zw iesza n ia  licz. 
n\ cli surawiKnków.

T a k a  w y p ra w a  't r zyk i lom e trow a  z 
tjżuiifzli rtie b y w a  coti/ien Crdy ryż  i na 
fta skończą  się jed yn ie

M ó j  ch łopu*: jest ch ory .  Już od  t y ­
g o d n ia  w i j e  się w boTeśeiaich na pos ła ­
niu z d w ó c h  p łaszczy  i koca. M yś la łam , 
że  dżum a. B y łob y  b a rd z ie j  p rasow e , a le 
fo  ty lk o  zęby  i n e w ra lg ja  g ło w y .  M o je  
c ie rp ien ie  z Jnhn.

Z ń n . ia  jesl zdrattz iecka. g d y  na n ie j  
d ługo  spać. Śp im y  już dz ies ięć  m iesię 
cy. U k r ę c a  się w  kości bo i n i ,s tąd . ni 
zow ąd .

M a ję  na środku jedne j  ulicy bcz.ra 
dna. O besz łam  w szys tk ie  sk lepy  p y ta ­
ją c  o ,.r»ce". Oni się ty lk o  śm ie ją . ] p ro  
p o m i ja  jakiś ż ó ł ty  [dyn  w Imtelce. Sie 
znam  narzecza  's ilanów. O n i nit zna ją  
ang ie lsk iego .

Mam już rw u ca ć  z pttslemi rcjkauri. 
g d \  . bok um ie  m n ter ja l izu j i  się znagta 
n i io n a i iy  11 indus w  topi. s c l io rb .  Coś z 
wy/.szej stery . P o zd ra w ia ,  l lśm icc ltam  
się Pyta  Czy m oże  m i>*  czent pomióc.

T a k .  im zw rę r y żu  w języku  shanów . 
- - On z . i ła lw i ze miną w szys tk ie  spra- 
w linki.

I ł z e c zy w iś cń 1 zna lazł uę ryż. nafta.

p ap ie rosy ,  biscui-ty, m lek o  w puszkach, 
a naw e t  dalt.

Dail'1 lo  h induska  p r z y p ra w a  do ry- 
żtt. P i w n ego  dnia, gdy  się z ja w ię  znów  
w  dom u, m ó j  ch łop ie c  p rzy rząd / i  ry ż  
T e n  ryż, k t ó r y m  się ż y w ią  ca łe  Ind je .  
b ie d a c y ,  nedzanze, g ło d om ors  jed zą  ty i 
k o  ryż . Jak m ożn a  p ra cow ać ,  żyć , ż y ­
w iąc  się j e d y n ie  garstką  r y ż u 9

Garstka j )o  u igotowąniu w yras ta  w  
pe łną  miclię*. A p r z y p ra w  i p r z y p ra w u  
szek jesł d w a  ra z y  w ię c e j .  N ic zem  buja 
bes  mSinayJi jski. Jest lam  w -.zw tko. I po 
ga rs tce  r y żu  czu jcs ’/. się tak. nażarty , 
że naprawstę n ie ty lk o  p ra cow a ć ,  ale ru 

zać sie trudno. Zresztą  sp ró b ow ać  da 
m y  -wszystkim zn a jom ym , sann to oce 
nią.

ZareżATwiujemy sob ie  patent na p i  ze 
pis i da tu j manriinym gośc iom  w pens jo  
nacie , a le  ty tk o  tym , co  p rzez  d w a  m io 
siące jed zą  go low am - ku ry  l x ‘ z soli i ro 
bią d ie te t ik ę .

P r z e c ie ż  jes tem  w  m ias teczku  L o i -  
M w e ,  pod  n isk im  o k a p em  skl-iąui —  
restauracji.  M am  w s z e l k o  i o sześć an 
n a  tan ie j, niż m o j  ch łop iec ,  lub nasz 
p r zy ja c ie l  sw*eepper

-Co zn aczy  ta nazw^a-, n ie  wtem, czy

w y jaśn i łam  w p op rz ed n ich  o p o w ia d a ­
niach o IndjaicJi.

W  mnugałowacJi n iem a  kana/iizacji. 
Je j n i “ ?sce zastęjmije w y g o d n y  fo te ł  d re  
w n ian y  z e m a l jo w a n e m  wiadierkiem. T o  
w ia d e rk o  w łaśn ie  w nos i i w ynos i ,sw eeji 
per. Jego zasadnueze za jęc ie . Czasem 
wamnę nunyje, w o i l y  p rzyn ies ie ,  w yn na  
ta p o k o  je, a łe  n ie zawsze.

Ih-zyipitozczam, że twx>nzą oni w y ż ­
szą kastę m ięslzy iparjasami, b o  na-sz 
o ltecny  przyjacietl jest bardizo g o d n y  i 
ma jesta-lyczjtj Z resztą  wono-.sząc emaJ 
j i tw an e  w ia d e rk o  jest się b l isko  zw iąza  
n ym  z b ia łym  w ładcą  i m ożna  się nan 
c zy ć  paru s łó w  po  angidŁsku. V w ted y  
H indus m e  jest ip osp bili tym , c ie m n y m  
uają, a o g ła d zo n ym  Itabu.

D z is ie js zy  bidni w  top i b y ł  ba rd zo  
m iły . N a w e t  sprawailził, c z y  -rupje w yd a  
ne jako resz la  są dobre . PtKtrzucał, h rzę  
czał, s źe zypa ł  [ta/jiiogciem -— tr zy  kaza ł 
zaimtenić.

W za m u in  iza tylle u ])r/ejmo>ci p o w ie  
dz ia łam , k to  jestem  Uściisnąłain rękę  
na ptyżegmrnie.

P r z y je c t ia ł  z J a u n ggy i ,  s to l icy  Mian, 
z w iz y tą  w  nasze strony. Jestem p a tr jo t  
ką b r m u n g o ,  ale p r z e z  g rzeczn ość  do

dałam , że znani Tanmggwi bardzo  m i 
łe m ie jsce.

Jeden Hindius s i ę  z a o p i e k o w a ł ,  z a ­
ra z  tu te jszy  „ g ó r k a  ’ (n ia  k r o w y  i m lecz  
ny m onopo l Jia l a ń -M w e ,  zdz iera  w ię  
cej, niż w  1 t o m b a y )  w j i i i I n a  o s o b is t o ś ć  

m ias teczkow a ,  zna laz ł mi da li  i PYta. 
c o  w ię c e j  potrzeba .

T a k  d z ięk i  u p rze jm ośc i  H indusów , 
ob ład ow ana  jak  w ie lb łąd , po jt łsnę łam  w  
.strumieniach deszczu  do nasze j r o d z i ­
m e j  dżungli.

Jeszcze  jest jeden  Hindus, g ru by  tiar 
dzo. Co rob i -—- nie w iem . Jest r z y m ­
sk im  katołi/kiem. Z n a m y  się z w idzen ia , 
ze  mszy* n iedz ie lne j.  M o j  -cjtłoptec zna  
g o  osob iśc ie  z poczty  Z a p r o s i  nas do 
sieb ie  k tó re jś  n iedz ie l i  p o  inszy, a le aku 
ra i  Stach nie m óg ł  pójść. 15j ł a m  sama. 
H indus się ro zg ląd a ł  N ie  śmiał g o  m n ie  
podejść . M u s im y  go  je s zc ze  od w ied z ić .

Śm ieszn ie  p ys za łk ow a  >, jak  /w \kte. 
m il i  i zabaw n i są tu ła j w  < lz iew iczyxh  
lasach k ra iny  s l ianów

Zaiczyrmim p o w o l i  zapom in ać  z ło  un- 
dy j .  Za pairę lat m o ż e v w sp om n ę  niilc. 
Jednak  w o lę  .skosn-ookie p lem io n a  m on 
go lsk ie .

T e r a z  aż do granicy* ch ińsk ie j  b ę ­
d z ie  ten sam lud. Siani, Annami 1 onk in .
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Granitowa kapliczka
z Matką Boską Ostrobramską 

na Rossie

Dzień żałoby w  Polskiem Radjo
f  r o c z y s ^ e  u u d y c j c  u  b o l e s n a f  r o c z n i c ę

]vai>Kc/ka la, juk w id z ia ły  na zd ję ­
ciu, stanow i o rgan iczną  i Konsek w en jn je  
rea lizowalną całość p ro jek tu  M auzo leum  
Serca M arszałka na cm en ta rzyk u  połe- 
g lyc l i  żo łn ie rze ,  w  roku 1919 w obron ie  
W i Ina.

Wykcmiwia ona jest za tom w szarvm  
gran ic ie  p rzy  b ram ce  cm entarne j,  sym 
Im 'żu jąc njezniszczadiną w czasie cześć 
zm ar łego  W o d z a  dla P a tron k i  ukochane 
go  p rzez  N iego  miasta

P o d ob izn a  M atk i B osk ie j  O strobram  
sk ie j  straw estuwana została p rzez  w ar  
s zaw sk iego  rzeźb iarza  A n ton ie go  K en a ­
ra w  bronz ie ,  p rzy  ho jnem  użyciu  złota 

'na  szatę zewnętrzną.
Jak o św iadczy ł  nam twórca  p ro jek  

tu cm en tarza  i m auzo leum  p ro f  W o j ­
ciech Jadrzc jbow .ik1 —  k a p l ic zk ę  z 
O strobram ską  c e low o  um ieszczono  na- 
z ew n ą trz  cmenitarza, by w ten spotfób 
ułatw ić nabożnem u  ludow i w ileńsk iem u  
m asow e  i bez żadinych og ran iczeń  sku 
p ien ie  się na m o d l i tw ie  w  dirogiem dla 
w szys tk ich  m ie jscu  w ie c zn ego  spoczyn 
ku Serca W o d z a  * o raz  p ro c h ó w  Jego 
M atk i i zastępu po le g ły ch  za W i ln o  żol 
nieirzy

P ie rw  izego zd jęc ia  kap liczk i,  w  cza 
sic w m ontow yw a-n ia  rz e źb y  dokona ł 
na »z  r e d a k c y jn y  fo to g r a f  p. L eon a rd  
S iem aszko  przed  paru un iam i na cha- 
rak te rys tycznem  p od ów czas  tle wiznie 
s ionego  dla b u d ow y  nad m auzo leu m  bal 
dach im u  ru sztow an ia  i m a s yw n ego  bel 
k o w e g o  pom ostu , po k tó ry m  tegoż  dnia 
p rzec iągn ię to  po tężną  g ran itow ą , c ie m ­
ną płytę  z w yn .o w n y m  dla dz is ie jszego  
i p rzysz łych  poko leń  napisem* 

M A T K A  

i S E R C E  S Y N A  
Obecn ie  ów  p ro w iz o r y c z n y  pomost!

naw et Cantom. A  da le j?  B o ję  się, by 
Ch in y  nie  okaza ły  się, jak  Ind je ,  zbyt 
c y w i l i z o w a n e ,  /degenerow ane , ku ltu rą  
zatarte.

W ie m ,  że w n iedostępnych  górach  
You -N an u u  i tam, pod  ch ińsk im  mu 
r e m  dziś jeszcze  czaii siię pełen d z ik ie ­
go  czaru b łęk itn y  k o lo r y t  -Ale na w y ­
b rzeżu  za dużo  A n g l ik ów ,  Francuzóyy, 
Rosjan, w sze lk ie j  Europy . Z obaczym y  
m o że  w krótce .

Pro ypuszczam  że n ie  dalej, jak  za 
dw a  m ies iące  m u s im y  sianą* u celu 
W ęee j roku  w ę d ró w k i  w ys ta rczy  Na 
sra kw aran tann a  w L o i -M w e  trwa mit- 
siąc. N ie  potryya d łuże j sześciu tygodn i 

R u szym y  do g ran icy  o a m s k ic j  stra 
s m e m  beizdrożeim. P r z e z  gó ry ,  wezhra  
ne potok i,  oś lizg łe  śc ieżk i i g rząsk ie  bh> 
ta. P rze z  Sram do łtano i,  a stamtąd 
wzd łuż  w ybrzeża .

Ho będzie, jak będzie  d / o ia j  tru 
dno  pow iedz ieć .  T y lk o  cztery do pięciu 
tysięcy kil :m e trów  a na )i< zniku m am y 
dw adzieśc ia  jeden  tysięcy.

Sm utno  się robi i pusto na myśl że 
d roga  się skończy. 'A na łóg , w  krew  yve 
szło yyędrow an ie  p r red  siebie, cygański 
try l )  życ ia

T em a t  h induski w  d a n e j  ch w i l i  w y-

12 m aja mi>j rok, jak W ielki Marszalek 
zamknął oczy na zawsze. Dzień ten czcił będzie 
cala Polska w głebokiem skupieniu, rozpamię­
tując serdecznie wszystkie te chwile, które w ią­
żą się z postacią Zmarłego W'odza.

Polskie Radjo organizuje w tę boiesną roez 
nicę specjalny program. Fale eteru rozniosą 
na całą Polskę i poza je j granice słowo żałob­
ne i muzykę do tego słowa zastosowaną, by 
przypomnieć swoim i obcym postać Jednego 
z Największych w Narodzie. Audycje te będą 
nosić charakter skomponowanej całości. Dyrek 
eja Program owa Polskiego Radja przystąpiła do 
ich opracowania z całym pietyzmem, należnym  
pamięci Jozefa Piłsudskiego.

Uroczystości w w igilję duia żałoby, to jest 
dnia 11 m aja o godz. 20.00 otworzy odczyta­
niem Rozkazu Marszalka w ramach audycji żoł­
nierskiej. Następnie nadany zostanie reportaż, 
z W ilna z W ystawy p t. „Marszalek Piłsudski 
a W ilno*4.

Naw iązując do bolesnej rocznicy, Dyrektor 
Program owy Polskiego Radja, p. Piotr Górecki, 
zwróci uwagę słuchacz} na wzruszające chwile 
w audycjach radjowyeh, pozwalująee wspólnie 
przeżyć wszystkim Polakom serdeczne wspom­
nienia o Marszałku. Krótki reportaż z kościoła 
Św. Teresy w W iln ie, w  czasie którego poply 
nie drogą fal ,podniebnych bicie dzwonów żaloh 
njoh, nastąpi po transmisji uroczystego apelu 
wojskowego z Placu Łukiskicgo w Wilnie.

W  godzinach w ieczornych program przy nie 
sie radjosłucbjiezom koncert żałobny, którego 
te esc będzie dostosowana i zharmonizow ana z 
nastrojem dnia Następnie odczytany zostanie 
rozdział z pism Józefa Piłsudskiego, słowa, któ 
re zapadły nam ongiś tali głęboko w duszę, 
a mianowicie: „Przemówienie liau trumną Julju 
sza Słowackiego**, poezeni usłyszą wszyscy frag 
mant z ..Króla Ducha" Juljusza Słowackiego, 
oraz poemat symfoniczny Ludom ira Różyrkle 
go p. I. „Anlielli"1. W flję  dnia .-.iiiiitm-go /« 
kończy werbel żaiubny

W e  wtorek, dnia 12 maja wielka „ułobna 
transmisja z W ilna, rozpoczynająca się o godz 
7.45, & trwająca przeszło 5 gocLin, pogrąży 
serca wszystkich w głębokicm wzruszeniu. Be 
(Izie to odźwierci,odlenie najważniejszej uroczy­
stości żałobnej. Transmitowane zostanie nabo­
żeństwo za Duszę W ielkiego W odza w kościele 

w. Teresy oraz przebieg pochodu żałobnego, 
ktńry towarzyszyć będzię Sercu Pierwszego Mar 
szatka Polski oraz Procnom Jego Matki ś. p. 
Mnrji z Billcwiczów Piłsudskiej do mauzoleum  
na cmentarzu Rossie. Polskie Radjo zorganizo­
wało w ceJu należytego i podniosłego odtwo 
rżenia tych wielkich chwil. Jakie przeżywać bę­
dzie W ilno a z ulem cały kraj, specjalną obsłu­
gę mikrofonową. Na trasie z,(instalowane zo­
stało szereg mikrofonów, przy których będą peł 
nić służbę reporterzy radjowi. Dzięki temu cala

zoistat usunięty. G<1\ za dni k ilka zaikoń 
czcwra zostanie i nutowa ba ldach im u i 
spadnie rusztowanie-, kap l ic zka  o trzym a  
w ła śc iw e  tło i nab ierze  jeszcze  m ocn ie j  
swego w y r  ni/u ob l ic ze  w i leń sk ie j  Mad on 
ny, naoigół dość w ie rn ie  skopjowaine z 
Jej Cudowinego O brazu  w  O stre j Rramile

N aw ia sem  wspc/minijmy, i/, an a log i­
czną traweistaicję M. B O strob ram sk ie j  
w y k o n a ł  An ton i Kenar  do kap l ic y  na 
p o lsk im  statku transatlan tyck im  „ P i ł ­
sudski".

R zeźba  p rzezn a czon a  do ikaplic/ki 
na Rossie zrob iona  jest w  w y m ia r z e  
<>0X40 cm.

W ailory  a rtys tyczne  r ze źb y  Kenara  
w y d a ją  is.ię na-in n iew ą tp l iw e

B.  W  Ś

czerpa łam . Z czasem  m oże  się coś zgu ­
b ionego  p rzy p om n i.  N ieom ieszkam  w ie  
p ić w* „Porta in t" .

T e ra z  Ruirma shanów , po la  i gÓTy, 
m oosu m , Siani, Annam łub Tonkun z 
H anoi i C l im y .  Dużo, aż za dużo do na 
pisania.

rola n ied źw ied z ie j  jnam ki fest tru 
dna, ba rd zo  uc iąż l iw a , N ie  ma się czasu 
nawet ne sen. Cóż m ó w ić  © pisaniu.

M am  n edźw iedz ia .  W ię c e j  ani sło­
wa. O n iedźw iedź  n c iąg  da lszy  opow ie .  
T y lk o  dla zaostrzen ia  c iekaw ośc i ,  anons 
zam ieszczam .

W y o b ra ż a m  sobie w szystk ie  m o je  
p r z y j a c i ó ł k i " .  —  Ach, ona n apraw dę  
nie wńedziała co w ym y ś le ć  w  pogon i 
za o ryg ina lnośc ią . D z is ia j  n ied źw iedź ,  
ju tro  małpa, a gdy w ró c i  do kra ju , ca­
łą mcaiażerjtj na sm yczy  będz ie  p row a  
dzić.

\’ ied '*wiedż, tygrys , pantera, d rom a  
der, dwa koty  .iamsi.ie, parę ołiii-wkich 
p iesków , k ob ra  /.amiaist kraw atu , maili 
gns w  k ieszen i i k r ó l ik  z b iałą kac/ką 
na wstążce

Czego  nie rob i się z w ie lk ie j  pnzyjaź 
ni. Ostateczn ie  m ożna  i to. W  m iarę  
m oż l iw ośc i  postaram  się was w szys tk ie  
olśrnić i p rzeraz ić .  Go, T/usieńko, znaj-

PoLska będ/le mogła uczestniczyć w uroczystym  
pochodzie na cmentarz na Rossie i przeżyć we 
wspólnym smutku rocznicę śmierci Marszalka 
I’o zakończeniu uroczystości żałobnych zarzą­
dzona będzie za pośrednictwem radja, na znak 
żałoby, 3 minutowa cisza w całym kraju.

W  godzinach popołudniowych wszystkie roz­
głośnie Polskiego Radja nadadzą reportaże z 
lokalnych obchodów żałobnych. Reportaż kra 
kowski należeć będzie do najbardziej uroczy 
slyeh, gdyż. odtworzy on liołd społeczeństwa 
składany u Trumny Marszałka w Krypcie Kró 
lewskiej na Wriwelu.

Wspomnienie o Matce i Synu wygłosi (Uh

W god z in ę  śm ierci Marszałku Józefa  
Piłsudskiego ' w drtiu 12 m aja  r. b. phi 
ton żaindarmerji n rm ji p rzy  b ryga d z ie  
K O P .  w  W i ln ie  w raz  z posterunkam i 
p rzy  hala I jonach  tejże b rygady  pob io rą  
z iem ię  z cm entarza  Rossa i innych 
m ie jsc  o  znaczen iu  historyc/.nem lid) 
uśw ięconych  k rw ią  p rze laną  p rzez  naj 
lepszych  synów o jc zy/n y  w  wallce o n ie  
pod-ległość. I roczy .dość ta odbędz ie  się 
■ B n H H H G B H H B n H n B B B

—  E M ER YTUR Y  BYŁYCH  M IN ISTR Ó W .
Ministerstwo Skarbu załatwiło formalności zwią 

zane z przyznaniem zaopatrzenia emerytalnego 

i, ministrom kiórzy ustąpili ze stanowiska w  

r. ub Emeryturę otrzymali b. minister Skarbu 

prof. Zawudzki i b. minister Komunikacji But­
kiewicz. R. prem jer Kozłowski nie skoizyslał 
z przysługującego mu zaopatrzenia wracając 

na stanowisko profesora Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we Lwowie.

Dotychczasowy podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie W yznań Religijnych i Oświecenia Pul) 
licznego ks Żongołłow lcz otrzyma również eme 

ryturę.

—  PROFESORKA ANG IE LSK A  Z W IE D Z IŁ A  
W S IE  P O D L W O W S K IE . W e  Lwowie bawiła 
pani Doreen , W arriner, profesor uniwersytetu 
w Londynie

Prof D, W arriner, która wykłada w wydzia­
le ekonomicznym o gospodarce rolnej, wyko­
rzystała swój polł-yt we Lwowie przez zwiedza­
nie szeregu wsi podlwowskich i wyraziła uzna­
nie dla schludności i czystości objektów gos­
podarczych, a także techniki rolnej, stosowanej 
przez miejscową ludność.

—  DEM L N U  W S P  R A W IK  N O W E G O  OBO  
ZU  KONCENTRACYJNEGO . W  zwlązKu z ostat 
niemi zajściami we Lwowie, wysłano do m iej­
sca odosobnień In w Berezie Kartuskiej 00 osób 
ze sfer wywrotowych.

OsUtulo kolportuje się pogłoskę o utworze 
niu obozu koncentracyjnego w Sknlłowie pod 
Lw o w n n  dla osób aresztowanych w związku 
z wypadkami. Z  kół urzędowych wyszło kate 
goryczne dementl w  powyższej sprawie z tem, 
że pogłoska o istnieniu podobnego obozu jest 
pozbawiona wszelkich podstaw.

—  B A LO N IK  M E TEO B O LO G ICZNY  ZA T O ­
N Ą Ł  W  JEZIORZE. Do jeziora Klasztornego 
pod Kartuzami na Kaszubach wpadł i zatonął 
balonik obserwacyjny z przyrządami naukowe 
im. który wypuszczono ze stacji meteorologicz-
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d'zie się w  twymi pan ieńsk im  pokoiku  
w  sto licy  mały kąc ik  dla minie, a lbo eho 
c iaż kaczk i i k ró l ika?

N ied źw ie d z ia  z d rom ad e rem  ty lko  i 
resztę  w ra z  z m o im  ch łopcem  um ieszczę  
pod  o p iek n ń czem  sk rzyd łem  syvej naj 
d ro ższe j  cioci.

K tó ra  jest najdirożsiza ?
Dziś  p rzy zn a  się każda i p om yś l i  o 

sobie. *
A le  ja  mysnę ty 'k o  o jedne j.  I zasu 

szone fjo lka / listu m am zawsze p rzy  
sobie.

Strasznie p r z y jem n ie  tak da leko  
©trzy mać dist od cioci. W łaśn ie ,  gdy n 
nas maj zak w ita  f  jo lka  mli, a yv Ind jaeh  
pali słońce. O tr z ym a ć  parę k w ia tk ó w  i 
taki k och an y  list, ja.k poyvieyv w iosny.

T y lk o  m o je j  c ioc i —  ben jam in ka  
m ile  pom ys łv  się trzym a ją .  Na lisity 
n ikt, p rócz  m am  nie odpoyyiada. Zaiie 
chęca pisać yv p różn ie  W o lę  już a r t y ­
kuły

Doyvidzenia.
H alina K orolrów iia.

(K on iec ) .

— ( u ) —

młodzieży W acław  Sieroszewski. Opowie on nilo 
dym radjosłuchaczom o lej wielkiej miłości, 
jaka łączyła przez całe życie W odza Naroau  
z Jego Matką, której wierny pozostał po ostat­
nie swoje dni, jeszcze w testamencie nakazując 
Serce swe złożyć u Jej stóp.

Do głębi przejmujący nastrój nosie będzie 
audycja „ W  godzinę .śmierci”, przywodząca na 
pamięć chwilę, w któryeli Józef Piłsudski duszę 
swą Bugu oddawał. Audycja rozpocznie się bi­
eleni dzwonów ze świątyń Pańskich, poczcm 
rozlegnie się dźwięk wernla i odczytane zostaną 
inyśli z pis.n Józefa Piłsudskiego, stanowiące 
testament Marszalka dia wszystkich Polaków.

yy obecności d ć legacy j  odd/iałóyy w o j ­
sk ow ych  i orga-nizacyj społecznych.

Z iem ia  pohraaia z W i leń s zc zy zn  j , po  
dobn ie  jak  i z innych  m ie jscow ośc i ,  
gd z ie  są posterunk i żan darm or j i ,  p rze  
yyiez.iona będz ie  do K rak ow a  i y\ czasie  
.święta ża n d a m ie r j i  yv dn. 18 i 14 c ze rw  
ca /łożona będz ie  u roczyśc ie  na Sow iń  
cu .

nej w  Bydgoszczy. Balonik koloru czerwonego 
iK)Szukiwan\ jesl obecnie jirzez rybaków  na 
(lilie jeziora.

—  U ZN A N IE  CÓRKI G O R GO NO W EJ ZA  
D ZIECK O  N IE ŚLU B N E . Od szeregu miesięcy 
toczył się w lwowskim  sądzie proces o uznanie 
najmłodszej córeczki Gorgonowej, t. zw  Kro 
pelki, za dziecko nieślubne. Sprawa zostnłu wy 
toczona przez kuratora młodocianej córki, od ­
bywającej obecnie karę więzienia Gorgonowej, 
celem zdonycia dla niej alimentów od arehltek 
ta Zarem by. Bez sądowego uznania nieślubni go 
sianu „Kropelki** wszelka akcja o alimenty nie 
byłaby możliwa, ponieważ Gorgonowa jest mę­
żatką, a istnieje obowiązujące domniemanie pra 
wne, że ojcem dziecka, poczętego podczas trwa 
nV) małżeństwa jest mąż matki. Domniemanie 
io musiało być dopiero obalone w drodze pro 
cesu sądowego, ponezas którego wykazano, iż 
„Kropelka" nie może być dzieckiem ślubnem 
ponieważ mąż Gorgonowej od wielu lat prze­
bywa w Ameryce I nie ultzymuje żaanego kon­
taktu z zoną.

Obernłe zapadł .w yrok , 'm ocą którego sąd 
stwierdził nieślubne pochodzenie córeczki Gor­
gonowej. Obem ie kurator je j bedzie miał moż­
ność wytoczenia Zarembie spisowy o alimenty.

—  W STR ZĄSY  P O D ZIE M N E  ODCZUTO  NA  
W Y B R ZE ŻU . Niezwykłe wrażenie wśród miesz­
kańców wybrzeża polskiego, zwłaszcza Lucka
i okolicy, jak również półwyspu Helskiego, nie 
wyłąez-ojąc Gdańska i okolicy wywarły dw u ­
krotne wstrząsy ziemi. WT Pucku wyraźnie oil 
czuto drżenie ziemi, w odstępach czasu 3 do 4 
minut. Domy wstrząsnęły* się w  posadach, eo 
wywołało wśród mieszkańców zrozumiały prze 
strach. Zjaw isko to odczuto również w innych 
okolicach wybrzeża oraz w Gdańsku.

Przed dwoma miesiącami wstrząsy podziem 
ne wydarzyły się tuad jeziorami Kleezańskiemi 
pod Poięgowem, pow morskiego. W strząs ziemi 
na wybrzeżu polskiem powtarza się lu po raz 
drugi. Ostatnie trzęsienie krótkotrwale ziemi 
notowano w ubiegłym roku.

— Z O B YCZA JÓ W  I W IER ZEN  KASZUBSKICH .
Osobliwy jest obyczaj na Kaszubach przy 

chrzcie bliźniąt. O ile obaj chrześniacy są chłop 

cami, T ia lie ż y  chrzcić ich w pierwszą niedzielę 

po urodzeniu i przestrzegać, by jedno na dru­
gie nie spojrzało. O ile jednak są to dziewczyn 

ka i chłopiec, najpierw  należy ochrzcić dziew­
czynką, gdyż w  przeciwnym razie urośnie jej. 
broda.

Dużą wagę przywiązuje lad kaszubski do wy 

boru ojcow chrzestnych dla swego nowonaro­
dzonego dziecka. Rodzice chrzestni zwą się po 

kaszubsku poedowit Obowiązkiem ich jest god 

nie obdarować chrześniaka, a przedewszystkiem  

dbać by go kto nie orzekł w drodze do koś­
cioła i spowrotem. Obowiązkiem peodów jest 
też obdarowywać dziecko. Podarunki wyrażają  

się w pieniądzach, kołaczach, ceczerze, (cuk­
rze), bąbąmach t słodyczach), igle lub spilczy 

(igłach lub szpilkach)
W  okolicach Pucka, a nawet pod W e jhero ­

wem notujemy osobliwy szczegół wiary ludu 

w zjawiska przyrodnicze które rzekomo m ają 

świadczyć o niewierności mężowskiej. Gdy gos­
podyni kaszubska pierze i pragnie później wie 

szać bieliznę a deszcz zacznie padać, to sta 

nowj dowód, że albo mąż jest niedobry, albo 

może nawet niewierny. To samo odnosi się do 

panny w  domu. O ile wiesza bieliznę a deszcz 

pada kawaler jest jej niestały. Sposobem na 

przywrócenie pogody jest wywieszanie najpierw  

bie(lizny męskiej, a potem dziecinnej i kobie 

cej

Wzdłuż i wszerz Polski

Ziemta z Rossy i historycznych miejsc 
w Wileńszczyźnie na kopiec Marszałka
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P O  W Y B O R A C H  W E  FR A N C JI

Prasa polska w ie le  m iejsca p ośw ię ­
ca wyłjoroim  francusk im . ,.Czas*‘ zazna 
cza, że  n ie  z iśc iły  się nadz ie je  ani z w o le n ­
n ik ó w  cłyklaitury proiletarjatu, ani d yk  
la tury  faszystowskie j.

Do dyktatury p ro letitf ja tą  b an lzo  jeszcze 
daleko we Francji, ale i reżim  laszystuwski 
daleki jest od zw ycięstw a. O gól franciiSKi 
nie popart k ierunków  skrajnych, a raczej 
nie p ozw o lił na icli tr ium f; zw iększy ł się 
n iezaw odn ie napór rew o lu cy jn e j dem agog ' 
ma się jednak wrażenie, że doszedł do os­
tatn iej gran icy sw ego wysiłku, —  że każdy 
krok daJej będzie ju ż napotykał na n ieprzc 
zw yciężon ą  przeszkodę zd row ego instyn­
ktu francuskiego ludu. .Mimo to w ie lk ie  
zw ycięstw o  w yborcze  kom unizm u musi bu 
dzić rozm aite  obawy’ , —  przedewszystk iem  
zaś utrudnia n iezm iern ie  pow stan ie stałego 
i silnego rządu. Bardzo być m oże, iż wątn li 
w y — bądź co bądź wynik  w yborów , 
przekona ogó ł francuski o konieczności na­
praw y parianienturnego ustroju .

Pu b licys ta  „K u r je r a  P o ra n n e g o "  w  

tak i sposób ocen ia  znaczenie w yborów  
Nie należy w yob rażać  sobie, że ąk ty wy 

borcze, k tóre F ran cja  przczyła  w dniach 2(1 
kw ietn ia i 3 maja, są pu.nk.tem w yjśc ia  dla 
jaku  jś  w iotk ie j natychm iastow ej p rzem iany 
społecznej. K raj pchnął część przedstaw iciel 
stwa swego ku lew icy nie poto, ażeby zła 
mać rów now agę rządów , ale raczej poło, aby 
ją  oca lić : w strzym ać gw ałtow n y napór rea- 
kcji, energiczn ie j staw ić czoło  uroszczen iom  
kapitału finansow ego, k tóry  zbyt jaw n ie  i 
zbyt „o gn iśc ie " o rgan izow ał sw e .k rzyżow e" 
tm jów ki. s ięga jąc ju ż n iety lko  po w ładzę 
w państwie, ale po wyłączną w ładzę nad 
państwem.

W  da lszym  ciągu sWych rozw ażań  
autor podkreśla  k lęskę za w o d o w y c h  p o ­
l i tyków  O byw a te le— wry b o rc y  przejecha 
li  się w prost  tank iem  żellazmym po  naj 
czc igodn ie js zych  glowTach sw e j ostatniej 
gw a rd j i  par lam entarnej,  m ó w i  autor-

M ężow ie ci —  p raw dziw y  p o lityczn y pal- 
rycjat F rancji —  zwalczając, się p ow ie rz­
chow nie oddan i b y li w istocie rzeczy swej 
głębok ie j adm iracji'"w  za jem nej. A le  od roku 
1920 cóż w szyscy razem  zrob ili d la kraju?
( zyż u trw a lili bezpieczeństw o F ran cji?  Czy 
nie roztrw on ili ow oców  je j w iekopom nego 
zw ycięstw a? I m im o coraz now ych  pozycy j, 
które zajm owaili w tym samym konlredansie, 
czyż n ie ponoszą wspólnej za rządy kraju 
odpow iedzialności i, czyż nie byli .m ięd zy  
sobą so lidarp i?  Iłra li oni udzia ł w tych sa­
m ych gabinetach, stali pnkolci na czele tych 
samych m stytucyj i za rządów  Cóż z tego, 
że, gdy przyszły  w ybory , każdy z n ieb  chciał 
m ieć słuszność przeciw  wszystkim  innym ? 
K raj przestał już in teresować się ryw a lizac ją , 
w k tóre j dostrzegł kom edję.

„Robotn ik**  p r z e  w k lu je  utworzeuire 
izad u  z udzia łem  soc ja lis tów  ,,i zapewne 
także  kom u n is tów

R zecz jasna, że zw ycięstw o  F-ru-ntu L u d o ­
wego jest dop iero  początk iem  walk, nowych 
walk, czekający eh Francję. Poucza nas o tern 
już choćby p rzyk ład  Iliszp an ji, a p rzecie  we 
Fran cji watka k lasow a jest bard zie j zaogn io ­
na, a środki m aterja lne, jak iem i rozporządza 
praw ica są potężn iejsze niż w H iszpanji. 
A le Front Ludow y, m ając w ładzę w  ręku, 
m ając za sobą zdecydow aną w olę znacznej 
w iększości kraju , będzie  m ógł skuteczniej 
b ron ić  in teresów  i p raw  mas pracujących, 
będzie m ógł p rzedew szystk iem  rozpocząć 
dzie ło  przebudow y społecznej, chociażby w 
skrom nych narazie rozm iarach , zakreślonych  
w  p rogram ie  Frontu.
T r z y  g łosy  d z ienn ików , reprezentu ją  

cych  trzy  k ierunki po lityczne  da ją  w y o b ­
rażen ie  o  tem, ja k  op in ja  po lska p rzy ję ła  
w yn ik i  w y b o r ó w  francuskich  erg.

Sport w kilku wierszach
—  Aa św ięcie klubów cm SC Charlottenburg 

w Berlin ie odh yły  się p ierw sze w  tym  sezonie 
zawody na oh . artym  stadjonie.

Na uwagę zasługuje w yn ik  Stoecka w osz­
czepie -—  66.1 mtr.

—  W  Paryżu w  fina łow ym  meczu p iłk a r­
skim  o puhar F rancji, w  obecności 45.000 wi 
dzów  drużyna parysk iego Racing p ok o n a li 
FCO C harlev ille  1:0 (0:0J.

—  W  wyn ik li ro zg ryw ek  p iłkarskich o mi- 
strzortwo p ierw szej L ig i angie lsk ie j defin ityw ­
n ie spadają do drugie j L ig i zespoły Aston Vil!.i 
i Blackburn Kovers. Na ich m iejsce do pierw 
szej L ig i w ejdą k luby: Charllon  A tlile iic  oraz 
Manchester United.

M istrzostwo p ierw szej L ig i zdobył po raz 
p ią iy  F. C. Sunderland.

—  O publikowana zoslata lis ia ten isowa Au- 
.stralji. Na czeie zna jdu je  się Quist, 2) Cvaw 
ford , 3) Hopm an, 4) B rom w ieh , 5) Mac Gratli, 
(i. Turnbull.

W  liście pań p row adzi H arligan  przed 
Goyne.

—  W  R iesengeb irge odbyły  się „m a jo w e " za 
w od y  narciarsk ie w- b iegach zjazdow ych . W  
biegli pań na trasie d ługości 1200 mtr. w }g ra la  
m istrzyn i o lim p ijska  Chrisll Cranz w  czasie 
1:18 ,ek.

W  biegu panów  na tej sam ej trasie zw y ­
cięży ł brat m istrzyn i o lim p ijsk ie j Rudi w cza 
sie 1.04 sek , m ając średnią szybkość 880 kim. 
na godzinę.

—  N o rw eg ja  zdecydow a ła  wysłać na oijm  
p ijsk ie  konkursy h ipp iczne do Berlina 4-ch za 
wodników-.

—  N iem ieck ie  Biuro In fo rm acy jn e  donosi, 
że  na życzen ie  N iem iec  b ieg kola rsk i Berlin  —

W arszaw a odbędzie się w  term in ie późnie|szym 
o jeden tydzień, a m ianow icie  od  14 do 20 w rze 
śnia r.b

—  W  p ływ ack im  sporcie kob iecym  postępy 
w- w ynikach dok on yw a ją  się bardzo szybko. W  
okresie od 1 stycznia rb kobiety ustanow iły 
0 now ych  rekordów  świata.

Na czele listy św iatow ych  rekordów  noble 
cych  k ro rzą  już dziś n ie Am erykank i, leez iio- 
lenderki. D w ie czo łow e zaw odn iczk i llo lnnrlji, 
Den Oudens i R ita M astenbroeks są posind icz 
kam i 12 rekordów  świata

—  Sportsme.n sow iecki Juseljani ustanowił 
n ow y  rekord Sow ietów  w  skoku wdał z m ie j­
sca w yn ik iem  320.

14-Ietjiia nczenica Berdzc n iehw ili uzyskała 
doskonały w yn ik  w  skoku wdał z m iejsca — 
321 clm.

—  W  lycli dniach p rzyb y ł do Berlina pici 
w szy  o lim p ijczyk  japoński, jeźd ziec  rlm . baron 
N iszi.

Baron N iszi przed  4 la ły  na olim pij.sk.m 
konkursie h ipp icznym  w Los Angeles zdobył 
zło ty  m edal w- m yśliwsk im  konkursie s k o k iw  
W  swoim  czasie s tnd jow ał on w e W łoszech  w 
szkolc k aw a lery jsk ie j styl! ja zdy  i przed 7 łaty 
po raz p ierw szy  s lartow ał w h ipp icznych  kon ­
kursach w  Europie.

Baron N iszi udzie lił prasie n iem ieck ie j szc 
regu ciekaw ych  In form acy j o sporcie liip p i.z  
nym  w taponji. W  T o k jo  istn ieje specja lna s z k ­
ła kaw a lery jska  na czele k ló re j od  irzccli lat 
słoi rlm  Niszi.

Na konkursy o lim p ijsk ie  p rzy jed zie  oprócz 
barona N iszi jeszcze  czterecli innych Japoń 
czykńw , którzy łącznie dysponow ać będą 15 
końnn

Kajakowy oboz wędrowny Klubu Sportowego
Zw. Strzeleckiego

Klub Sportow y Zwiąizk-u Strzeleckiego w 
'W iln ie, organ izu je w m asie  od 29 maja do 11 
czerwca b. r. -ka jakow y Obóz W ędrow ny na 
trasie Nowy Tair.g —  W arszawa reokąuiri Dunaj 
ceni i W isłą.

Jest to pierwsza zorgan izowana z w lleńszczyz 
ny w yp raw a  na górską rzekę jaką jest Dunajec. 
Uczestnicy obo-zu będą m ieli m ożność sprawdzić 
sw oje  uimipjęitności w dziedzin ie opanow ania ka 
jakarsitwa, poznać charakter dzik iej górskie j 
wody k tó re j małą kop ją  są nasze rodzim o by 
sh za na W .l j i  w oko licy  Sojdź Obserwując ka

jak ow oów  n a jw yższe j klasy europejskiej biorą 
cych iwIziaJ w- „W yśc igu  Górskimi" na Dunajcu, 
poznają styl pracy W' kajaku systemem regato 
wyim, zobaczą picrwiswmz dny sprzęt ka jakow y 
silosowany w- użyciu przez czołową elitę kajaka 
rzv, a przedew-szysikiem spędzą beztrosko 14 
dur otoczeni wodą i stońeem.

Szczegółow ych  in fo rm acyj o ‘obozie u ih irla  
curttz zgłoszenia ml/autu w tymlże przyjmunje se 
kretarja l Klubu Sportowego Z. S. W iiiio  W ielka 
08 ni. 2, do dnia 10 maja r, 1).

Przed przyjazdem angielsKicfc piłkarzy de 9&!$k
P iłk a rze  angie lsk ie j Chelsea, k tó rzy  przy 

będą do Po lk i na dwa m ecze w  dniach 24 i 25 
hm. n ie p rzy ję li p ropozyc ji rozegran ia  spotkań 
z  reprezen tacją Sow ietów  w Len in gradzie  i 
Moskw ic.

p rzed  p rzybyc iem  d o  W arsza w y  Anglicy 
grać będą w Sztokholm ie. Vi zespole Chelsea 
grać będzie p raw osk rzyd low y  Spencr, k ló ry  hic

k e r r e z e n t a i  j a  a m e r y k i

N A  O L IA IIM a D I'.

Am erykański k om ilc l o lim p ijsk i posiada już. 
przypuszcza lną listę swoich  o lim p ijczyków  na 
turn iej lekkoatle tyczny w  Beri.nic.

Cytu jem y następujące szczegó ły  le j listy 
109 m. —  Ovens, Peacock, M elca lfe ;
200 m. —  Anderson, Chens i M elca lfe;
400 m. —  Luvalle , E liLnwood i O B rien ;
800 m. —  Iloa-nbostel Robinson i Eastman, 

1500 m. — Mangan, Cnninglia.ni Bonthron 
i Vemzke;

Tyczka  —  Brow n i Sewton;
W zw y ż  —  M arty, Burkę, Johnson;
W da ł -—  Ovens, Olsson i Peacock;
Kuła —  Torrance, Lym an  i Reynolds;
Dysk —  Dunn, Carpenter i Laborde; 
10-ciotoój —  Clark, M orris, Siane i Bery.an

ger.

rze udział w  reprezentucji A n glji p rzeciw ko Au 
s lr ji i B elgji CFiclsea jest obecnie czołow ą dm - 
■żyną p ierw szej l. ig i angie lsk ie j i, zdaniem  m iej 
scowyc.h kót sportow ych, zna jdu je się ona w 
najlepszej form ie  pośród wszystkich drużyn an 
gielskich. Od 5-ciu tygodni dn iżyn a ia nie prze 
girnla ani jednego meczu o m istrzostwo, co ji-sl 
n iezw yk le  rzadkim  w ypadk iem  ze .względu ia  
w yrów naną klasę klubów- angielskich.

F R A N C JA  P O K O N A Ł A  C H IN Y  5 . 0 .
W  meczu o puhar l)av isa  w Paryżu  ten i­

siści F ran cji pokonali Ch iny ń :(). W  n iedzie lę  
Destremeau pokonał K lio-Sin K ie 0:3, 0:2, 0 2, 
a Rnussus pokonał Guy-Cheng 0:0, 0:0, 0":2.

Pnzieciw-nikiem I  rancji w d rugie j rundzie 
będzie Ilo lan d ja

H O L A N D IA  G R A  W  DRFC.IEJ  
K lIN D Z iL  O i* U H  AR D A Y IS A

W  ineczu o puhar Davisa Ilo ilain lja po- 
konala M onaco 3:2. W  n iedzie lę  T im m cr po 
konał Kseclisa 0:2, 0.3, 8:6, natom iast H ot.-nd.tr 
Landau p rzegra ł do Galeppe 2:0, 4:0, 3:0

J Ę D R J S  .7 O W S  K A ROJ E C H  A L A  
DO A U STK JI.

Jędrzejów  ska w yjechała  z Budnpeszlu -lo 
W iedn ia , gdzie  startować będzie w m iędzyn a­
rodow ych  m istrzostwach An.strji.

Po lka  s ta r tow a ł liędzie w grze po jedyn czej 
w  grze p od w ó jn e j pań i w grze m ieszanej. W  
doniiiu pań Jędrzejow ska w raz z Deutsch broni 
tytułu m istrzowskiego. W  grze m ieszanej wal 
ezyć ona będzie z W iochom  Taron i.

W  singlu pań na jgroźn ie jszem i p rzoc iw n i-z 
kam i Polk i -będą: Jacobs, M alh ieii i Adam off.

O W E N S  Z IU )F » IL  9,4 S F K .

N A  100 Y A R D Ó W
Czarn y jiriin lcr amerykański, I cisie O 

vens, uzyskał w Ghio w biegu na 100 y. wynik 
0.4 s., wyrównując rekord światowy.

W yn ik  ten uzyskany został uprzednio przez 
trzech innych sprin terów  m urzyńskieli.

Sonata fc lo loncie lowa Ryszarda  
Straussa  i

Gapisz się na członka X O. S. ££.
(ul. Żeligowskiego Vir. 4 )

h j szant St rauss jest kom pozytorom  g lów n ii 
oper i poem atów  sym lon irznych , m istrzem  w iel 
kii;j fo rm y i w ie lk ie j o rk iestry  M uzyką kanie 
raliią1 zajiinrw .il się tylko w począ lkov ym okre 
sic .swej jw órezości. Z lego  ezasu pocliodzi so­
ft*  la wi lonczeiow a op. 8, k iórą poznają radjo- 
■lueiiacze w środę, dnia 0 m aja o  godz. 17.20, 
w wykonan ia znanyrh artystów  Alberta K atza—  
w io lonczelis ty  i Stanisława Szpinalskiego —  
pianisty

Ostatnia audycja r a a jo s a  z cyklu 
„TffórczoSć Fzyderyka Chopina"

X X X Y-tą  auily~cją kończy się w środę 0-gn 
m aja, o godz. 2100 w ielk i c jk l  rad jow y  p. I. 
„T w órczość  1 ryderyka Chopina". Polsk ie Iiad jo  
zorgan izow a ło  len cyk l w ceiu um ożliw ien ia ra- 
(Ijm tiiciiaczdin  syslem a ly i znego pozinania twór 
izsiści uasze-go najw iękdzego genjusza nnizyez- 
nego. K on rerty  le byty jedno-czcśiue jak b y  ob- 
raza-mi z żveia Clmpina, bow iem  przed każdą 
audycją ]iro f. Zdzisław  Ja iliim cck : w  słow ie 
wslępnem  rzucał św ialto na okolii zuośn , w ja- 
kicli pow staw ali dane utwory. W  o.slalniej au­
dycji p ro f. Z o lja  Balicew ieznwa odegra trzy 
mazurki z op. 09 (Nr. 1, 2, 3), walca As-Dur 
op. 01 Nr. ii o ta z n iezw yk le bujny i bogaty w 
swej zm ienności barw i nastro jów  Polonez I-au 
laz ję  op 61

„Stewa n le p r i jz io ite  w  literaturze"
Dyskusja radjGwa

W  litera lu rze  wszystk ich  czasów  spotykam y 
utwory, który cli styl ob fitu je  w  tak zwane w y ­
razy n ieprzyizwoilc. Zw łaszcza w  osla in icli cza 
sacli wietl-u p isarzy posługuje się n iem i dość ehęt 
nie, niektórzy- nawet czyn.ą to poniekąd „p ro ­
g ram ow o", używanie stów u znanych za n ieprzy 
zw oitc  uw aża ją  za czyn rew olucyjny, za p rze ­
łam yw an ie konw enansów  i przesądów . D ysku­
s ję  o słowach n iep rzyzw oitych  w  litera .u rze 
p rzeprow adzą przed m ik ro fonem  krokow skim  
dnia 0 m aja o godz. 17.00 Leon  K ruczkow ski 
i K azim ierz W yka .

Arte la  S i t o ń s k a  i T adeu s i  Ł o c i a j  
w  rac jo

Dnia 0 m aja nadaje rad jostac ja  warszawska 
dwa recitale w okalne zasługujące na uwagę ra- 
d josłuchaczy. O godz. 22.05 „P ieśn i o k w ia tach " 
Uoberla Stolza odśpiewa An iela Szlem ińska. O 
godz. 18.0*5, m łody ^utalentowany artysta, k tó ­
rego glos znany jesi dobrze radjosłuchaczom , 
Todeusz Łucza j, odśp iew a arje  z popularnych 
oper.

W  n iedzie lę  jako  w 145-tą roczn icę uchwalenia Kuinstytucji 3-g<i M aja, od liy ła się w  W a rs za w ie  na polu  M okoiow  skiem w ie lka  rew ja po szczególnych  jednostek  a rm ó  polsk iej, oraz 
o rgan izacy j b. w o jskow ych , Strzelca, m łodzieży  i p rzysposobien ia w o jskow ego . D efiladę p rzy ją ł P. P rezyden t Rzplliłej ]>rof Ignacy M ościcki w asyście m in istra Spraw W o jsk ow ych  gen. 

K asprzyckiego. Na zd jęcm  fragm enty d efilady  na lew o —  defilada oddzia łów  p ieelio ty , na praw o —  hufca harcerzy ze sztandaram i.
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Czy matura jest probierzem
dojrzałości umysłowej?

Nowa szkoła musi znaleźć ndwe metody pracy
M atura , w r a z  z ca ły m  sys tem em  hiu 

fo tk ru tycznyc l i  lanreiM-tiK i sw o im  u ro ­
c z y s t y m  ce rem on ja łm n  stała się p ew n e  
g o  rod za ju  ku ltu ra ln ym  n a w yk iem .  Z 
f a k t e m  m atury  ■ogół społeczeństwa, 
zw ła s zc za  tak zw an a  s fera  in te l igenc j i ,  
tak. się zży ł ,  ż-e w m aju  i c z e rw cu  każde  
go* roku  szko lnego ,  sp raw a „ t e g o ro c zn e j  
m a tu r y "  urasta w  oczacłi  lod iz iców  i  za 

.ne j m ło d z ie ż y  do ro zm ia ró w  
w ie tk  icgo  i za razem  t ra g lc zn g o  wydarza ' 
jria, d e c y d u ją c e g o  o da ls zym  losie czło  
•wieka

S to p n io w o  narasta jednak  w spo łe ­
c z e ń s tw ie  silna reakc ja  p rzec iw  m atu ­
rze .  A jrgum en ly  jej /rw-oOejiińków są po' 
zoffinie silne. op a r te  na r z e k o m y ch  p rze  
s iankach  psychok ig j i ,  p ed agog ik i .  na ­
w e t  soc jo log ji.  P od d an ie  jednak  m atury  
b e zs t ron n e j  ana l iz ie  i o c m a  j e j  m ia rą  
po g lą d ó w  w spó łczesne j  wiedizy podago  
g ic zn e j ,  n i e  m oże  w yp a ść  d od a tn io  dla 
tego- d z ied z ic tw a  przesz łośc i.  D z is ia j  ino 
ż em y  ju z  z całą p ew n ośc ią  s tw ie rdz ić ,  
ż e  m atura  nie jes i  do.siaiteczuiym spraw 
d z ia n em  w artośc i u m ys łow e j ,  czyl-j t. 
7W „d o jr za ło ś c i  k an d yd a ta . W o b e c  
g w a ł t o y n e j  ew oh re j i  Ikdlitaralnej, ja k ą  
p r z e ż y w a m y  m atura  w sw o je j  obecne j  
f o r m ie  stała się p rze ży tk iem .  R ozs trzyg  
n ię c ie  pytan ia  c z y  m aturę  n a le ż )  na­
tych m ias t  ska.,ować, c zy  eż pó jść  dr o 
g ą  ra d y k a ln yc h  r e fo rm  —  jest trudne1. 
G dybyśm y  r o z p a t r y w a l i  rzecz  w  oder  
w a n m  enl wa-un ików  i p o trzeb  etzisiej 
sze j  r zeczyw is tośc i ,  to  k iern  fąc się m o ty  
w a m i e igó lno-jiedagogicznem ii. n a k ż a  
lo b y  w y p o w ie d z ie ć  się za ca łkow itym i 

. zn ies ien iem  m atury .
W  obecn ych  jednak  w aru n kach  cal 

k o w i lc  skasow an ie  m a tu ry  w y d a je  się 
derea lne. P r z e ż y w a m y  b o w ie m  okres 

c ię ż  l n ń - t y l k u  e k o n o m ic zn ie  ale1 i kuł 
tu rn ło ie ;  w tak im  okres ie  pań stw o  m e  
m o ż e  z r e z y g n o w a ć  z tego  rod za ju  kotn- 
Jroli —  jak iko lw iek  n iedok ładne j ,  jaką  
jest ppa i is tw ow y  egzam in  d o jr za ło śc i " .  
W a ż n e  to jesi zw łaszcza  w odn ies ien iu  
d o  tych zak ładów  szkotaictiwa p ryw a tn e  
go ,  k t ó r e  nie1 os iągają  n a le ży tego  poz io  
snu - d yd a k ty c zn eg o .  N a jw ła śc iw szy m  
w y jś ć  NM* jest d ok on a n ie  da leko idących  
r e fo rm .  IVy.od o vy.szystkkan w ięc  m ożna  
i n a le ży  znieść „m a tu r ę "  w szkołach 
średn ich  paii.->twH*wych. J to /nieść- na 
tyc łu u ias t !  .leżeli b o w iem  u zn a jem y ,  że 
iigza im  a d o jr za ło śc i  m e  zna jduj* uspra 
wiedliw i-en ia  w  postu latacli w półczes 

•nej p sy ch o lo g j i  i p e d a g o g ik i  i jedtmc/.eś 
n i e  p o tr zeb y  kultury spo łeczne j,  czy w y  
ch o w a n ia  o b yw a te lsk iego ,  nie p rzem a  
w la ją  za za c h o w a n iem  w  szko ln ic tw ie  
pan  i tw o w e m  te j  sztucznej g ra n icy  m ię ­
dzy „d o j r z a ło ś c ią "  i „n ied o jr za ło śc ią  
u m ys łow a ,  gd y ż  p a ń s tw o  ro zpo rzą d za  
zu pe łn ie  (losla tec.z.nemi ś rodkam i aby 
w  sak obuch naństw ow  ych  p r z e p r o w a ­
d z ić  n a leży tą  k on tro lę  m atura  traci 
w s z e lk ie  u zasad iińnm 1.

N a to m ia s t  w  s z k o ln ic tw ie  p r y w a t -  

, n e m  n a le ż a ło b y  u w o ln ić  o d  o b o w ią z k u  

jon zep row aidzan ia  „ e g z a m in ó w  d o jr z a ło  

śc i jw y w a t n e  s z k o ły  ś re d n ie , k to rc  w \  

k a/ .u ją  w y s o k i  o g ó ln y  p o z io m  dyda lk ty  

czm v i w y c h o w a w c z y  M o g ły b y  n p . od  

b o w ią / k u  te g o  b y ć  z w o ln io n e  szk o ły  ł. 
zni k a t e g o r j i  „ A “ (iptAm p r a w a  szk ó ł  
p a ń s t w o w y c h )  m atu railn ie  w ó w c z a s  p r z y  

s k ro m in ic js z e m  i batrdTaej o s t ro ż n e m  sza  

fo w a n iu  tą k a t e g o r ją  P r y w a t n e  s z k o ły  

ś re d n ie , o  w z g lę d n ie  iniiskńn ih.b n ie ­
r ó w n y m  pOz.io in ie, o  c h w u . jn y c h  p o d  

s ta w a c h  g o s p o d a T c z y c li  —  p o s .a d a ją c e  

n ie p e łn e  p r a w a  szlkół p a ń s iw o w y c l i  ( lu b

B ib l jo te k a  O k ręgu  Z w ią z k u  N a u cz  

bkiego czy n n a  jest uh w to rk i  i p ią tk i  

g od  z 16 —  17.

w ca le  ich n iepos iada jące )  musia łyby o  
c zy  wisicie z a ch ow ać  egzam in  do jrza łoś  
ci, lecz i tu p r z y  dob re j  w o l i ,  m ożn ab y  
w io le  d ok o n a ł  w ramiach r e fo rm y  sam ej 
m a tu ry  Zdan iem  w ładz  s zk o ln ych  i na 
uczyc id ls twa w inn o  b yć  poi/ba w ian ie  
matury d em ora l izu ją ce j  a tm o s fe ry  oba 
w y ,  c z y  ch oćby  niapcłknjti ty lko, k tó re  
mu u lega ją  kandy daci już na rok p rzed  
te rm in em  m atury.

Stanu1 się to w tedy ,  gdy  g ru n tow na  i 
c a łkow ita  se lekc ja  uczn iów  będz ie  p rze  
p row a dza n a  s topn iow o , już na teren ie 
n iższych  klas g im n az ja ln ych .  O becn ie  
b o w ie m  ozęslo- d/u je  się kuk, że uczeń 
m eodąga jąc .y  p o z io m u ,  p rze ch o d z i  z 
trudem  z k lasy  do k lasy  po lo ,  aby  póź 
n ie j  klitka raizy „śc ią ć  się' przy mai orze. 
D z ie je  tak iego  ucznia są ja sk raw em  za 
p r ze c zen iem  n ow o czesn ych  p o ję ć  peda 
gog iezn ych .  Ponad to  w  p ra k ty ce  egza  
mlinow-ania należy usilnie d ążyć  aby  eg 
zan im  d o jrza łośc i  by ł  sp ra w d z ian em  o 
gnilnego w ykszta łcen ia  i ro zw o ju ,  a nie 
jak  to się dzii j* obecn ie  w  w iększośc i 
w y p a d k ó w  —  sum y d o r y w c z o  seh w yco  
nych  i  c h w i lo w o  zapam ię tan ych  wiatk i 
mości z n a jro zm a its zych  .dziedzin w ie  
d/.y. Sam a zasada egzam inu  .„do jrza ło : ,

ci u m y s ło w e j "  z g ó ry  już określa jo go  0 
g ó lu je h  charak ter ;  egzam in , z a m yk a ją  
ey  s lm lja  średnie ,mnisi uwzględn iać  na 
c ze ln e  cal p rog ram ów  szko ły  średnie| 
—  o gó ln y  r o z w ó j  u m ys łow y  ucznia. E g  
zan im  do jrza łośc i  w  szko łach  starego ty 
p"li będzie  p r zep row a d zon y  j t s zc ze  lr/y 
raizy. Ostatni u c zn iow ie  stare j s zko ły  o 
puszczą im iry szko ln i1 w r. 1938. P o z o ­
stają w ięc  dw a  tuta do  op ra cow an ia  i 
p rzem yś len ia  systemu selekc ji  w g. inna z 
ja ch  i l iceach n o w eg o  ustroju  i d o  usta 
lenia fo rm y lego  osta tn iego  s jn . iw dz ia  
mi ro zw o ju  u m y s ło w e g o  i w ied zy  m ło  
dz ieży ,  k tó ry  w  n o w y m  ustroju szkol 
n ym  ma być oidpowiednili iem dz is ie jsze j 
mailu ry.

System  s» k łkcii w nowy j szko le  pols 
ki e j  imi.<i w  pełn i u w zg lędn iać  z doby  

jC/e w spó łczesne j  p ed agog ik i ,  gdyż  nie 
m a n ow oczesn e j  s zk o ły  hi z now oczesne  
go  systemu selekcji.

Wobec, żb l iża ją cego  się okresu e^zann 
n o w  matuirałnycli, w a r to  p r z y p o m n ie ć  
ó w  m ąd ry  i s-zlmc hetny  okó ln ik  ś. p nu 
nistra Sławomliira ( j z e rw in sk ie g o  *  o to ­
czen ia  m łodz ieży ,  p rzys tęp u ją ce j  do  ma 
•tury t ro sk l iw ą  op ieką  i a Im os ie rą  życz  
li w ości.

KSIĄŻKA I KARABIN
(P. A. O.). N ie chodzi nam lulaj' o  sprawo/ 

danie z hasła M ussołiuiego. rzuconego sw o jego  

czasu m łodzieży łaszy ->lo»okiej, gdyż nie wi 

dztjic do czego dop row adz iła  Ita lję  książką —  
w idzim y, jak i użytek zrob iono z karab inów  Za 

gudm uue chcie libyśm y prz.cn .ość na punkt ł ’ o l 

ski i zapytać, jak i zw iązek  zachodzi m iędzy 

książką a w ięc ośw iatą, a karabinem , c zy li oh 

roną państwa.

Na p ierw szy rzut oka sprawa w yda je  się 

truizm em.

Czyż m ogą istnieć w ątp liw ości. iż bez w ie ­

dzy 1 achów ej. bez rozbudow anych  badań labo 

raitor, piycli, współczesna areunautyka, p irotech 

nika. tia listyka i ty le innych dziedzin  nowoczes 
m-j technik! zaczepno odpornej n ie m oże is t­

nieć N ie chce.iny sławiue dalszych pytań reto 

rv czn v ih  i p rzechodzim y do często zan iedbyw a 

nej w rozum owaniu  dziedziny , .szarej dziedziny 

życia  codziennego arm ji. Na mą składa się czlo 

w,, k, jako  m aterja l podslaw owy, z k tórego pow­

staje arnija . W vda je  się rzeczą konieczną pod 
kreślić, że bez solidnej szkoły po w szeelinej nie 

m aże być mowy o mocnej arinji. Jednostka w 

w o jn ie  nowdezesnej odgryw a  ro lę  n iew spótm ier 

nip w iększą n iż  kiedyś. W ysok i stopień mecha 

m zacji bro ili, akcja  w  ty ra lje rze , odpow iedzia ł 

ne zadania, spadające na m ałe grupki, w  któ 

i erh zo łn ierz jest n iety lko  ślejiym  wykonaw cą 

ic.zkaizu, aile e lem entem  aktyw nym , o dużej do 
zic in icja ls  w., —  nasuwa kirnii ezność sprt/w 

nego czytan ia, p isn iia , 01 jen tow an ia  się na ma 

pie, co w ieecj — w* maga od żo łn ierza  pewnego, 

d ić  w ysok .ego  jioziom u s lru k tn iy  psychicznej. 
P rym ityw n i myślenie, powoJne k oja rzon ie  brak 

h le ligeneji i niejaisna ocena .sytuacji un iem oż 

li w  i a nowoczesną taktyk*1, staw iającą żołn ierzu  

wi 11 w szystk ie wym agan ia. Co w ięce j; przy k 

lad uluegtej w o jny oczy , że w toku dziatau wo 

je im yeli ustaw iczn ie zm ien iano i przekształca 

no broń. technikę, m oderim ek, lak lykę. Ż o ł­

nierz w 18J,S r. —  w  niczem p raw ie  nie przy 
pom inął żo łn ierza  z. 1911 r. Mimsiat się w eią 

gu niespełna 4 lat p rzystosow ać do w o jn y pozy 

cy jn ej, lo tn icze j, ga zow e j, musiał nauczyć się 

w a lk i w okopach , operow an ia  granatam i recz 

nenii, maską gazową, stacją podsłuchową, p e r y ­

skopem, n ierzadko karabinem  m aszynow ym  a- 

paratem  lelldm iieznym . w  telegratn  zny m w 
zastępstw ie zabitych s jiec jalistów .

P rzyszła  w o jn a  k ry je  w  sobie zapewne rów ­

nie w ielk ie, jeśli nie w iększe n iespodzianki.

Sie m ożna zgóry  nawet w  ciągu wiiololetniego 

p izeszko len ia  pók o jow ego  przew iilz ieć, jak-m  

koniec-z.nościom i>rzystosovvania się do nowycli

/doby czy techniki w o jen n e j odpow iadać będą 

musiały kadry żołn iećzs. Koz^łrzygać o tern 

pic i p recyz ji przystosow an ia będzie poziom  kul 

Luralny, przecudny poziom  kulturalny całej 

arm ji.

P rzec ię tn y  zaś poziera kuiłiuraLny wy twarza  

szkoła powszechna. Żołnierz niemiecki,  t ram u  

‘ ski, czy angielski, -—  dzięki dohrenni pirzioino 

wi —- m ógł podążyć za szybko zm iemającem i 

się waruusaini wojennerai.

Z tego punktu w idzen ia  istn ieje dw o jaka  knź 

nia obrony kraju : szkolą pówsze-ehna i przesz 

kolen ie poborow e. Żołn ierz Obrońca kraju 

— - kształci się juz w  szkole pow szechnej, w n iej 

zdobyw a jąc  poziom  um ysłow y i ogó lno  —  du 

cbows koirioozny do życia , kon ieczny równia*, 

do skuteczniej w a lk i w  now oczesnej arm ji.

S iodem dziosięeioro dzięci w  klasie., pr/ygilia 

ta|ąea przew aga msKO zorgan izow anych  szkół 

je d n o  i dw nk lasów ki), w zrasta jąca stale l'ibz 

ha dzieci poza szkołą (miljonl*), zm ikomy odse 

tek szkół dokszta łcających , z jaw isko  pow rotne 
go anallahctyizm u —  oto rzeczyw istość zatrw a 

żująca n iety lko  dla naszej przyszłości kuhural 

ncj. Za trw a jąca  rów n ież dla sity otironncj i “(>'l 

ski. Jak taki półanalfabJa radzić  sobie będzie 

z maską gazową, g-runatem, kryciem , mapą, jak  
będzie w ypełn ia ł skom plikow ane poruszenia lak 

tyczne, ile czasu straci na douczenie się czt'go.ś 

nowego. Wiszaik po dtugiej dop iero nauce radzi 

-sobie z karatnnem ,« ić  co będzie  w -razie no­

we cli, n ieoezokiwuuyeli zastosowań tecUrriCż- 
uyeh? Jak się tego naliczy, ile  *d iar jioeiąg 

nie za  sobą usprawnienie?

Czas n a jw yższy , by  jasno sobie uświadom ić 

te s ]*)jn ię, łączącą ośwkitę i obronę kraju , tę 

w ewnętrzną sym tiioze m iędzy książką a karabi 
nem ! Czas, liy zaprzestano p rzeciw staw ian ia  

l"Otrzeb szkołiik-lw .i pcArzabom arm ji: i zrozu 

mia<no, że każda inw estyc ja  ośw iatow a jest 

rów n ie ważaia. jat w yilatek  ńa uzbrojeń  ii-

Trzelra m ieć szarą masę z.utioerską, która 
nic jest już „m ięsem  arm atn iem " daw nycli tak ­

tyk w ojennyeli, a ze.sjiotem św iadcm ych  swych 

czynów jenlno-stek.

Bez s/ikńt nie u zyska  się  lego  nrgdy!
Ludwik Sablewiez.

TEATR NA PDHULĄNCE
Dziś o  god z . 8 -e j wiecz.

Tiafika pani generałowej

OŚWIADCZENIE
W o b e c  ukazania  sic b roszu ry  S t■ Szun- 

tera p. t. „ O  is to tną  i  życ iow a  r e fo r m ę  

s zk o ln ic tw a “  Za rzą d  O k rę g u  W i leńskie- 

go  Z u ń a zk u  N auczyc ie ls tw a  P o ls k ie g o  w  

il Unie oświadcza, iż m c  b ierze od pow ie  

d sial wiś ci za treść ta k ow e j , gdyż a r ty k u ­

ły, p rzed ru k ow a n e  ze „S p ra w  N a u czy  

c ie lsk ich  ł. zostały zm ien ion e  t lo »c ib w o  i  

jakośc iow o .

Za rzą d  O k rę g u  zaznacza, że umi'esz- 

t zenu na okładce b roszu ry  n a d ru k u  —  

,Skład  Głów ny Zw iązek  N auczyc ie ls tw a  

P o ls k ie g o  w W i ln ie “  nastąpiło bez zgody  

Za rzą d u  O kręgu  W i t  Z .  N .  P .  i b roszu ry  

te j  na składzie w Z w .  N aucz . P o ls k ie g o  

w  W iln ie  n iem a

Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  W I L  Z .  N  P .
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M l

Tysiące itiłoaych nauczy­
cieli bez pracy! Mlljon 

dzieci bez szkół!
Jednym z celów  Zw iązku  Nauczycielstw a P o l 

skiego jest podnoszen ie w artości zaw-odu naa 

czyeicdskicgo i podnoszen ie waj-iosci nauczy­

ciela  pod względem  m oralnym , ideow ym  i inte 

lektualnym  o raz ugruntow anie w  nauczycielst 

w ie  dobre j tradycji służby zaw od ow ej i poczu 

ćia godności zawodu. W  m yśl tych za łożeń  wła 

snym w ysiłk iem  tw o rzym y  lepszą dolę d la sie 

bie i swych następców

Następcam i naszym i są absolw enci zau ładów  

kształcen ia nauczycieli. Ilu  ich jest, co robią, 

co czują i mysią, jak  się kształtu je ich o b li 

o/e id eow o-zaw odow e, ich osoł>mvość na tle 

obecnego położen ia  m a lerjah iego  i soc ja ln ego?

O dpow iedź na te podstnwow-p dla na* pyta 

nia jest spr iwa ważną i pilną.

W iem y, że tysiączne rze>ze p rzyszłych  na 
szyeli koleżanek i ko legów , będących córkam  

i synami włościan, robotn ików  i, w  n ie licznym  

procencie, in te ligencji p racu jącej, wegetu ją w  
skra jnej nędzy m aterja lne j Zm ora bezrobocia

oto warunki i atm osfera, w jak ie j bytu je 

najb liższa nam m łodzież. P ieściłi swych du 

szach pragn ien ie pracy* w obranym  zaw odzie . 

Dziś śnią o kawałku etileba i zestaw ia ją  p ię t  

ne basta /. ponurą rzeczyw istością

W czo ra j m ieli nadzieję, m ieli pewność, że 

w ejdą du w ie lk ie j rodziny nauczycie lsk ie j —  

dzisia j, samotni, przestają w ierzyć  w sens ży­

cia. Zatamu ją się psychiczn ie, zatraca ją cenne za 

datki w łaściw ej postawy v yehow aw cy.

P rzypatru jąc  się biernie, b ezow ocn ej w alce 

z życiem  tych, k tórzy  tw orzą lic zną a rm ję  bez 
robotnych  nauczycieli fachow ców  n ie m ożem y 

dopuścić do pon iżen ia ich. a przez co i naszej' 

godnośiii nauczycie lsk ie j. Chcą pracować i mu 

szą znaleźć pracę.

M lljon  dzieci poza s/.kołą, p rzeludn ien ie klas, 

przem ęczen ie do ostatnich gran ic nauczycie li 

dow odzi że kandydaci do zawodu nauczyciel 

skiego są Polsce piLnie potrzebni.

Uzi czyw istość m ów i co innego: brak kredy­

tów  stoi na przeszkodzie do racjonalnego  w vzv  

■ikauia m am ilijących się sił i zaspokojeń ia p a ­

lących  potrzeb. Bezpłatna praktyka, lub w  naj 

lepszym  wypadku głodow e, p ięćdzies ięciozło to  

we „p o b o ry ‘t  o fia row yw an e  przez Polską M a­

c ierz Szkolną, oto z jaw iska  codzienne.

D om agać się imrsimy rozw iązan ia  te j spra 

wy na innej płaszczyźn ie. Obecnie Zarząd Głów­
ne V. V  P. p od ją ł ju ż akc ję  pom ocy ogó łow i 

kandydatów do zawodu nauczycie lsk iego. Mu 

szą i oni sami w le j spraw ie gto., zabrać.

Pracę p row adzić należy do chw ili, itż Państ 

wo stw o rzy  warunki, b y  16-tysięczna rzesza m ło 
dych nauezycieJi m ogła zacząć uczyć m iljon  

dziatw y, u lega jącej obecnie na jstrasz liw sze j de 
strnkcji c iem noty —  aż Państw o dopuści ich 

do pracy w charakterze nauczycieli etatow ych

- 4 * 1 -

l kazał się Nr. 8— 9 m iesięczn ika „Sprawy  
N auczyc ie lsk ie11, Organu Okręgu Zw iązku  Nau 
ezyc ie ls lw a  Polsk iego  w  W iln ie .

T r e ś ć  W  obron ie  ośw iaty pow szechnej- N ie 
tędy d roga; Jezuicka m atura i polsk ie  reguta 
tyw y ; W yw n id  z p ro fesoram i Un iw ersytetu ; O 
odw agę cyw iln ą ; O m ów ien ie w ytycznych  pracy 
spo łecznej; Potl.ska A jen c ja  O św iatow a; P rim a 
Aprilis.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Położenie gospodarcze Polski
w  c s w ie tle n  u B a n k u  G o sp o d a rstw a  K ra jo w e g o

R ota  zwyzkow* produkcji przemysłowej, 
który częśc iow o -azpoczą ł się ja i  w  koiicu lute 

go w ystąp ił w y ra źn ie j w  m arcu, obe jm u jąc 

p rzedew szystk iem  p rzem ysły inw estycyjne. N ie 

k orzystn y  w pływ  na ro zw ó j w ytw órczości w  

n iek tórych  ga łęziach  w yw ń  ra ły za targi o  p łace 

j  s ira jk . robotn icze  na tle ekonom icznem , k ló  

re  m  in spow od ow a ły  p rze jśc iow e  un ierucho­

m ien ie  fab ryk  na jw iększego  ośrodka w łók ien n i­

czego w  p ie rw sze j połow i*, marca. Po  łikw ida 

c j i  stra jku  przemysł włókienniczy okręgu  łód z­

k iego  p rzystąp ił w  a rn g ie j p o łow ie  m usiąca de 

s iln ie  w zm ożon e j p rodu kcji sezonow ej. W  gór 

nictwie węglowem nastąpił spadek zatrudn ien ia  

ze względu na zw yk łe  w  te j p orze  roku  z in o ii j  

szenie zbytu  w ęg la  d la ce lów  opa łow ych , oraz 

zapasy w yw ołasie  przez ogran iczone zapoti z ę ­

bów an ie w  czasie lep łe j z im y. Eksport w ęgla  

w  marciu b y ł n iższy  n iż przed  rok iem . Rów  

lu eż przemysł naftowy pracow ał m n ie j iaten- 

sywinie; zbyt zw iększy ł się jednak  w  porów  

nam.u z rok iem  ubiegłym .

P ow ażn ie jszą  poprawę wykazało natomiast 

hntnletwo żelazne i cyn kow e dzięk i w iększym  

zam ów ien iom  k ra jo w ym  o ra z  zw yżce  eksportu. 

.W p rzem yśle  m eta low o  m aszyn ow ym  wzrost 

zbytu  i zatrudn ien ia ^ z n a c z y ły  się g ló w ii '0 w 

d zia le  a ityk u łów  budow lanych , a pozatem  w  
fab rykach  m aszyn i narzędzi ro ln  czych. P o le ­

pszenia doznała rów n ież sytuacja na rynku 

d rzew n ym  ze  w zględu  na korzystn ie jszą  kon- 
junkturę eksportow ą o raz w iększe zapotrzebo  

w an ie  d rzew a na ce le  budow lane P rzem ysł m i 

aera ln y  zw ięk szy ł zatrudnien ie, p rzystępu jąc do 

tego roczn ej prouukcji m a terja łów  budow lanych , 

p rzy  zw yżku jących  cenach w yrobów  ceram icz 

nych w tych  okręgach , w  k tórych  wskutek tiw a  

jącego  w  czasie z im y  sezonu budow lanego  za­

pasy cegły  u legły czasow em u w yczerpan iu  W 

dzia le  przem ysłu  chem .cznego nastąpiło ożyw ię  

n ie  sprzedaży n aw oaow  sztucznych oraz arty 

ku lów  d la  przem ysłu  w łókienn iczego.

W zro s t zatrudnienia w  przem yśle oraz p rzy  

robotac łi pub licznych  p rzyczyn ił się do spadku 
lic zb y  bezrobotnych , k tóra  po osiągn ięciu  naj 

w iększego  nap ięcia w  p o łow ie  m arca obn iżyła  

s ię  do p o łow y  kw ietn ia  o  30 tysięcy
Na rynku z iem iop łod ów  w ystąp iła  ostatnio 

zw yżk a  ce.n zbóż; ob ro ty  z iem iop łodam i na rvn 
ku w ew nętrznym , -po zakończeniu  pitnych prac 

na ro li, w y k a za ły  pew ne o żyw ien ie ; eksport 

zb ó ż  i m ąki by ł n ieco m n ie jszy. W y w ó z  produk 
łó w  hodow lanych  natom iast, za w y ją tk iem  na­

biału, n ieznaczn ie  się zw ięk szy ł p iz y  tellach 

na o gó ł utrzym anych

W  zw iązku  z rozpoczyn a jącym  się s rom em  

wiosennym zwiększyły się obroty w handlu we­

wnętrznym , g łó w n ie  w  d z ia le  od z ie żow ym  oraz 

w branżach zw iązanych  z budow nictwem  Z w ię ­

kszyły  się rów n ież o b ro ty  tow arow e  z zagran irą  

s iln ie j p o  stron ie w yw ozu , d z ięk i czem u n-.J 

w yżk a  w bilansie H andlow ym  wzrosła.

O ile  w  d ziedz in ie  p iod u k c ji p rzem ysłow i j 

okres  sp raw ozdaw czy  p rzyn iós ł oznak i dalsze­

go, choc iaż p ow o ln ego  polepszen ia, to na ryn 
ku pieniężnym wystąpiły ob jaw y  niepomyślne, 
m a jące  swe źród ło  w  zan iepoko jen iu , w yw oła  

nem  w ydarzen iam i polityczn ym i w E urop ie  oraz 

zaostrzen iem  się sytuacji n iek tórych  w a lu t za 

gran icznych . P od  w p ływ em  łych n iep oko jów  

w zm ogła  się tezau ryzae ja  m onet zło tych  i w a ­

lut. T en den c je  te, w  połączen iu  ze zw iększonem  

zapotrzebow an iem  środków  ob ro tow y ! h na cele 

p rodu kcji p rzem ys łow e j o ra z  na ro zp oczyn a ją  

cy się sezon •budow lano inw estycy jny , zaham o­

w a ły  p rzyrost w k ładów , a częśc iow o  spow .ido 

w a ły  ich o d p ływ  z n iek tórych  instytucy j fm an 

sofwych. Rów nocześn ie w ystąp ił pod k o n ie ' mar

W  dn iu  3 bm  w  O szm ian ie  o d b y ło  
się zebran ie  p rzed s taw ic ie l i  terytorJad me. 
go  .satiTKirziwiii g o sp od a rc zego  ro ln ic tw a  
o raz  spó łd z ie lc zego  hand lu  ro ln ic zego .  
Na  zebran iu  te*n k o ło  osizmiańskie T - w a  
O p i ę l i  nad W s ią  W i le ń s k ą  oraiz osz 
m iańsk te  O T O .  i K R . w y s tą p i ły  z in ic ja  
t >wą  p o w o ła n ia  K om ite tu  do  w a łk i  z ba 
w e łn ą  i ju tą  Z g ło s zo n y  w n io sek  p r zy  je 
to je d n o m yś ln ie  i p o w o ła n o  do  życ ia  ko 
m itet  o rga n iza cy jn y .  P r z e w o d n ic z ą c y m  
K om ite tu  ob rano  starostę R ys za rd a  K o  
narzew sk iego .

W  n a jb l iżs zych  d n iach  K o m ite t  z w ró  
ci się do  w szys tk ich  o r g a n iz a ć y j  r o ln i­
czych  w jwł,szczególnych m iastach  p o w ia  
ło w ych  5 w o je w ó d z tw  pó łuocno-w  scho 
dnieli z p ro p o z y c ją  p ow o łan ia  na sw ych  
terenach  tak ich  sam ych  Komitetów- do 
watki  z baw e łną  i jutą.

P o w o ła n y  do życ ia  K om ite t  pos taw ił

ca na giełdach spadek ob ro tów  pap ieram i p ;o - 

cen iow ejn i o ra z  zn iżka kursów . W zm ożon e  za 

kupy zło ta  i walut d la  ce lów  tezau ryzacy jn yca . 

podsycane p rzez speku lacje, g ro z iły  nadm a r 

nem osłab ien iem  re ze rw  kruszcow o-dew izow y.-li 

Samku Po lsk iego  o raz w yco fan iem  z obrotu ; >s 

podarczego  w iększych  kap ita łów . W  tych wa 

runkach rząd  w id z ia ł się zm uszony do w p i o 

w adzen ia  w  końcu kw ietn ia kon tro li nad obro 

tern p ien iężn ym  z zagran icą  oraz obrotem  za 

gran icznem i i k ra jo w e m i środkam i p łatniczym i. 

Zarządzen ia  te, jak o  w yraz dążności do u trzy ­

m ania  stałości kursu w a lu ty jnulskiej- spotka 

ły  isię z p rzych yln ą  oceną i p rzyczyn iły  się do 

uspokojen ia na rynku  p ien iężnym  w  Polsce  

Jako korzystne z jaw isko  w  d zia le  rozw o ju  

stosunków  finansow ych  w  okres ie  spruwozdaw  

czym  nodkreślić należy pom yślne w yn ik i gos 

podark i budżetow e j państwa w  marcu, k tóry  

został zam kn ięty fak tyczn ą  nadw yżka docho­

dów  nad wydatkam i.

sob ie  za  cci p ro w a d zen ie  ak c j i  bojfcoto 
w e j  z a g ra n ic zn ych  s u ro w c ó w  w łók ienn i 
c zych  o raz  zw ró c en ia  się do odnośn ych  
m in is te r jo w  z żądan iem  ogran iczen ia  
p r z y w o z u  do P o lsk i  tych  su row ców  w  
ogó lnośc i,  a p rzodew szys tk ien i  b a w e łn y  
i ju ty .

U dz ia ł  w  tej ak c j i  zg łos i ły  już; T - w a  
R o z w o ju  Z iem  W sch odn ich ,  Z P O K . ,  P o  
w ia to w e  K o to  G ospodyń  W ie js k ic h  w  
O szm ian ie ,  Z w ią z e k  M łod e j  W s i,  Z w  te 
r y to r ja łn y  sam orządu  gosp od arczego ,  
Z w .  O sa d n ik ó w  w  O szm ian ie ,  P o w ia ło  
w y  Z w ią z e k  P ra c o w n ik ó w  sam orządu  
te ry to r ja łn eg o  w  O szm ian ie  i inne.

W  dniu  17 han. otlbędzie  się p ie rw sze  
zeb ran ie  k o m  tetu, na k tó re  p r z y b y ć  
m a ją  gen. Ż e l ig ow sk i ,  pos łanka  P ry s ło  
row a ,  pos. K am iń sk i i l iczn i p rzeds taw i 
cietc s fer  ro ln ic zych  i gospodarczych .

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 

Józeja Piłsudskiego w Wilnie 

Konto czekowe P. K . O  Nr. 146.111

Na ziem iach p łn -w s c h o d n . po v  staje 
„K o m ite t do w a lK l z  b a w e łn ą  i ju tą
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Pamiiii mmlii
luę da le j .  O to  coś innego- 

C iem now łosa  Zos ia  od razu  p o w :ada

—  Zarrutż n ie  w y jd ę !  Ja m a m  kom uś nadskak i­

w ać?  C erow ać  jego  skarpetk i?  ł i g d y !  (A  inoże  dla 

genera ła  z ro b i ła b y  to ustępstwo?) N a ra z ić  jednak 

Zosia  skończy  Instytut W y c h ó w .  F izy czn ego .  Jest 

zdolna d o  sportów . B ędz ie  często z rodz icam i p o d ró ­

żować. Z w iedz i  Skandy naw ję  i f jo rd y ,  W ło c h y  

S zw a jca r ję .  P o c o  je j  m ąż, „ o b c y  c z ło w ie k 4*? Potem , 

g d y  „ap o r tow a  4 jej kar jera  się zakończy , w róc i  na 
w ieś . 'do  m a ją tku  rodziców- i za jm ie  się pracą  społecz 

ną. Ż yć  będz ie  r ó w n o  55 lal. Majątek zapisze na 

oc iem n ia łych .

D z iu n ia  chce  z a b a w y  p o  skończeń.u szkoły. R a ­

dosnego  „ z ie lo n ego  karnaw a łu " .  A  po lem  m edycyna ! 
Specja lność —  choroby  dziecięce-

—  M ąż?  ( i w s z e m . A le  to na sm utny  koniec;. 

(D z iun ia  jest smukła, zgrabna, ładniutka. Jest w  niej 

coś z elfa. K andyda tka  na „w a m p a " .  W ątp ię ,  żeby 

,ce row a ła  skarpetk i ’4).

N ie  chce stanowczo  m ęża  Knjsta .

-  N ie  znoszę  m ężczyzn . C h yba  staruszków z si- 

w em i  w ąsam '

T o  samo Jrenka rudow łosa .

—  N ie  chcę męża. N iec ierp ię  d z i e e  M ia łam  za ­

m ia r  zostać szp ieg iem , b o  m a m  spryt i zdo lność ' A le

teraz w o lę  b y ć  pilotką.

Poza  nią zna la z ły  się jeszcze  3 kan dyda tk i  do p i­

lotażu. .Me on e  m ia ły  też m ężó w  - p i lo tów . W szys tk ie  

pilotk i c z y  m ęża tk i ,  czy  o w a  samotna d z iew ica ,  u m ie ­

ra ły  śm ierc ią  tragiczną, spadając z nadob łoczn e j  w y ­

sokości. M ęża tk i  spada ły  ra zem  z m ężam i i bardzo  

sobie ch w a l i ły  sm ierc  pooobną.

Z  tych  d z ie w c zyn ek ,  k ło T e  j e d n a k  nie  z a p o m ­

n ia ły  okire.ślić w  p rzysz łośc i  s w e g o  zaw odu , dużo  

chce  p o św ię c ić  się medyovm ie . Z a zn acza ją  słusznie, 

ż e  kob ieta  uiime b y ć  ła godn ą  i  c ie rp l iw ą ,  w ięc  jej 

miej-.ee p r z y  ło żu  ch o rego .  T o  też zna la z ły  się w k la ­

sie i p ie lęgn ia rk i ,  a u m ia ły  b a rd zo  dob rze  a rgu m en ­

t o w a ć  na k o rzy ść  w y b r a n e g o  zawodu . W  te j  chęc i 

służenia c ie rp ien iu  lu d zk iem u  czuć  b y ło  b ic ie  ich 

d o b re g o  serca.

Jedna z. n ic h  uniosła fan taz ja .  Myślę, że bę- 

d/Jie p is y w a ła  p ow ieśc i  a la Za rzyck a .  Zresztą  jest 

n ie zm ie rn ie  m item  s tw orzen iem . N a zy w a  się Tuwita.

Ona w ię c  hędziie p ie lęgn ia rką  w szpita lu  w o j ­

sk ow ym . Z ad an iem  je j  b ędz ie  n ies ien ie  pom oce 

c ie rp ią cym  m ło d y m  żo łn ie r zo m ,  szczegó ln ie  p i lo ­

tom. T e r a z  następu je  r o m a n ty c zn a  h istor ja . „ P r z y  

iK » z ą  ran n ego  lotn ika . Jest to  b ru n e t  z fa lu jącą  

się e z u p r jn ą ,  ma Śliczne, pod łużne ,  c zarne  o c zy  

i śniadą cerę . W y s r ki jest i z g ra b m  Podoba  mi się 

o d  p ie rw s z e g o  w e j r z e n ia 44.

L o tn ik  s zczęś l iw ie  w y z d r o w ia ł  p o d  je j  ł r o sk h w ą  

op ieką . Z apros i ł  ją  na  p r z e ja ż d żk ę  awjumetką. Ubrała 

się ładn ie  i p rzysz ła  ma u m ó w io n e  m iejsce.

•—  P o je c h a l i ś m y  w  b łęk it  i s łońce. Był w iatr. 

O n  się o d w r a c a ł  i k r z y c z a ł  do  m n ie  w  ha łas ie  m a ­

Płdtność podatków 
w maju

W  m aju  r. b. pładae są następu jące podatk i;
I) do 25 m a ja  —  za liczka  m iesięczna na po- 

datt k p rzem ysłow y  o d  obrotu  z a rok  1936, w  
■wysokości nodaitku p rzypada jącego  od obrotu, 
osiągn iętego w m arcu p rzez wszystk ie  p rzeds ię­
b iorstw a obow iązan e  do pub licznego ogłaszan ia  
spraw ozdań o swych  operacjach  lub do skła­
dania spraw ozdań  do za tw ie .d zen ia , a  z . in n yc ii 
p rzedsiębiorstw , p rzez p rzedsięb iorstw a hand lo­
w e I i I I  k a tego r ji o raz p rzem ysłow e 1— V  ka 
tegorji, p row adzące  p raw id łow e  księg i hand lo­
we;

2) do 31 m aja —  podatek p rzem ysłow y o<j 
ob rotu  za rok  1935, p rzez w szystk ie przedsię­
b iorstw a h and low e i p rzem ysłow e o raz za jęc ią  
przem ysłow e i sam odzie lne w o ln e  za jęc ia  za­
w o d o w e ;

3) do 31 m a ja  —  1 rata pułroczna podatku 
od loka ii za rok  1936,

f) do 7 m aja —  podatek  doch odow y od upo­
sażeń służbowych, in n -ry iu r i w ynagrodzeń  za  
najem ną pracę, wypłaconych  przez służbodawcę 
w  kw ietn iu  b. r.;

5) do 1 czerw ca —  przedpłata na podatek 
na rok  1936, przez osoby praw ne;

6) do 5 m a ja  -  podatek  od energ ji e lek iryc *  
nej. ]>obrany przez -ąwzod.twrę energ ji e lektrycy 
nej w czasie od 16 - 30 kw ietn ia  b. r.; do 20 
m aja tenże podatek  pobrany przez sprze 
daw cę  energ ji e lek tryczne j w  ciągu p ierw szyct 
15 dni m aja ł>. r.

Ponadto płatne są w maju za leg łości odro 
ezone łub rozło żon e  na ra ty z term inem  płat 
ilości w tym  m iesiącu oritz podatki, na które 
p ła tn icy  o trzym a li nakazy płatn icze z term inem  
płatności rów n ież w tym  aiie.siąeu.

szyn y  m iło  .słowa. A  p o te m  Uoiuot m o to ru  g łuszy ł 

w y ra z y ,  a jedn ak  d os ły s za łam  słow-o „-kocham ".

Lolni-k o żen ił  się /. T u sk ą  Za m ia s te m  w y n a ją ł  

ślic/.ne m ieszkanko , c u d o w n y  d o m ek ,  o p le c io n y  vvi- 

neiin i s to ją cy  w  o g rod z ie ,  p e łn ym  k w ia tó w .  T a n i  

zam ieszka li ,

Ż y c zę  iim w s z y s tk ie g o  dob rego .  Będę rozczarc>» 

w a n a  je że l i  m ąż  Ttuśki b ę d z k  nsp. d e n ty s tą  a łbo  se- 

ikwestratoreni. Sam a notzułaaii pew na syinpaitję d o  

c za ru ją c e g o  lo tn ika  o podłutunyeh c za rn ych  oczach  

L a ła  V  B, ma w id o c zn ą  sklcm uo.śc dc- brunet iw, są­

dząc z tego, co  n a p isa ły

N iek tór*  d z ie w c z y n k i  w y p o w ia d a  ją się n ie c o  

o ry g in a ln ie j .  N a p r z y k ła d  |edrna b a rd zo  ży w a  d z i e w ­

c zy n k a  m ó w . :

—  N ie  w k jłn  dokłacbiie , ezetn b ed ć Pt  a \vdupo­

dobn ię  n au czyc ie lką  p o lsk ie go  łub  g e o g ra f  ji AJe 

z g o d z ę  się irobić w szystko ,  b y le b y  nie; b y ć  b e zu ży ­

teczną. N ie  ch cę  ż y c ia  ła tw ego ,  ch cę  w y p ró b o w a ć ,  

c z y  p o t ra f ię  zn ieść tnęźn ie  trudy i c ie rp ien ia . M od lę  

Si kg ż e b y  n ie  b y ć  ego istką

N a w  et. n ie  sp od z iew a ła m  się, że  sceptyczna I run­

k a  w łaśn ie  to napisze.

A  n a p rzy k ła d  inna . k tó rą  / pozo ru  u w a ża ła m  

za typ  w ie lc e  spo łeczn y ,  d z ie w c zy n k a  so lid n a  i przyj" 

k ładna  iw zen ie a okaza ła  się topem  I r z c żw y m  i b a r ­

d zo  p ra k ty c zn ym .

—  N ie  jes tem  marzycie ,1Iką. Będę n auczyc ie lką  

g im nastyk i .  P ra g n ę  d o b rz e  poznać  s w ó j  z a w ód  

i p r a c o w a ć  w  m .łe j  atmosferza ' zau tan ia  i ż y e zb -  

w ości.

(D d  c. w.)

Zdjęcie nasze jimedstarwia p.-łne eł*spre.sji stuńi 
juni królewskiego tygrysa w Londyńskitm  Zoo.
a i ł l l i ł l i A ł . ł  —  .  1 ł ł i i . , . . f . i ł ś ł n  U  ą t)

; V i a «  Muzyczny LUTNIA .
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5 Dziś o godz. 8.15 wiccz. J

\ Trafika pani generałowej
< z  B estani  i D e m b o w s k i m  ►
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Zgłoszenia organizacyj
na uroczystości majowe

W ileńsk i Kom itet I czczenia Pam ięci M arsza} 

Ła  Jozefa P  łsudskiegyj —  sćkcja uroczystości 

j-ogTztbow  ycb w  W Unit podają do w iadom ości, 
i ż  organ izacje  i stowarzyszeniu Które clica wziąć 

udział w uroczystościach  pogrzebow ych  w  dniu 

!2  m aja r. b., pow m lie  zgłoszenia swe k iero  

w .u do sekretarza sekcji uroczystości pogrzebo 

w ych  Kom itetu l  czczenia Pam ięci Marszałka 

y  P iłsudsk iego  —  kpt, T ru szkow sk iego  (W iln o , ul. 

W ie lk a  23, Dowództwu 1 D yw iz ji P iechoty Le 

g jo n ów ).

Zgłoszen ia muszą zaw ierać następując*’ dane: 

1) iiość osuh m ających  wziąć udział w uroczy 

s to v  Lich m asowo, 21 ilość osób w delegacji, 3) 

czy d elegac ja  będzie ze •ztaudorem 4) czy ew.

będzie, m iała w iep iec. Poz& teir w yraźn ie  na 

leży  zaznaczyć, czy ogłaszająca się o rgan izac ja  

chce korzystać / kw ater i w yżyw ien ia , .'weutual 
nic, jak i e g o !

T e  dane są niezbędne n iezależn ie oo zg ło ­

szeń poszczególnych o rgan izacy j w odpow ied  

m ch urzędach w o jew ód zk ich  czy starostwach, w 

celu zapewnienia szybszej obsługi p rzybyw ają- 

cym  do W iln a  oratz wyznaczenia im odpow ied  
nicłi m iejsc w kondukcie żałobny m.

O rgan izac je  i zw,ąizki z terenu miasta W il  

na oraz te, k tóre nie będą korzystać z  pociągów 

specjalnych, m ogą się zgłaszać bezpośrednio do 

kpt. Truszkow  .siego  (1 sza Oyw . Piech. Leg. 

ul. W ielka 23).

Dziś: Jana w O leju  Ap. 

Jutro- Dorrrceii i Eułrozyny

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w  W I L N I E

A p a r t a m e n t y ,  łazienki,  te iefo ny  w p o k o ja c h  

C e n y  b a rd zo  przystępn e.

P R Z Y  B Y L I  D O  W I L N A ;
—  Do H otelu  St. Georges: Irzyk ow sk i Karol, 

■dziennikarz z W arszaw y ; Sw iboda Leon, urzęd 
-aik z Kr H uty; -Szopawy ueza z Budapesztu; 
Kteinman Stanisław  z W arsza w y ; sen. Beczko 
s ic z  Zygm unt z W arsza w y ; S ilberszle jn  M iko 

ł a j adw . z W arsza w y ; D obrow olsk i Stefan z 
W arszaw y K ró lew sk i Stefan z W a r s z a w y  Ta- 
baczyńsk i Jan z W łoc ław k a ; dyr. Za jączkow sk i 
H enryk  z B ia łegostoku ; Borow ska M arja  z Bie 
aoakoń, U m iastowski W o jc ie c li, ziem ianin  z 
m aj. S tok i; inspektor Olszań&ki W italis z Toru  
n ia ; Skinnunt Edward, ziem ianin  z m aj. Sze-’ 
m ietow szezvzn a : Kozłow.ski M arjan z W a rs za ­
w y; Sw iętorzecka M arja z M olodeczna; Łuska 
Jadw iga z C zęstochow y; ks. W o jszu tis  N ik o ­
dem  ze Święciun.

HOTEL EUROPEJSKI
Fin wszorzedny. —  Ceny przystępne 
Te.efo.iy w pokojach W inda osobowa

f-f- A M. .
MIEJSKA.

-  NAD ZÓ R  N A D  ZA W O D E M  DOROŻK \R 
• SK1.M. W ładze  adm in istracyjne zwrócił* się do 
■magistratu z p ropozycją  p rzejęcia od Starostwa 
Grodzk. czynności zw iązanych  z wydaw an iem  
zezw oleń  na upraw ian ie zaw.rdu dorożkarskiego 

Sprawa ta była podnoszona na ostatn im i po 
siedzeniu P rezyd ium  Zarządu miasta, na którem  
zapadła decyzja  odrzuccmla p ropozycji Starostwa 
G rodzk iego. a to ze względni na brak odpow ied 
■niego aparatu urzędniczego, zorgan izow an ie któ 
'■"ego pociągnęłoby znaczne koszta .

r . o s p o n  t «tr,/ >.
—  P R O J E K T  O T W  A tU  J A  S K L E P Ó W  W  

N IE D Z IE L Ę  D N IA  10 M AJA. Jak w iadom o w 
zw iązku z uroczystościam i żatothmuni w dniu 
l~  m a ja  spodziew any jest do W iln a  duży na 
Płynę przy jezdnych z terenu ca łe j Polsk i. W  
z "ią zjku  z tem za in te iesow an e czynn ik i wszczę 
ł .v starania o  uzyskanie pozwolenia na o tw arcie 
^ le p ó i  w  niedzielę 10 maja.

W  soraw ie  te j w  S tarostw ie G rodzk iem  ma 
3W.’ odbyć w dniu dzisiejszyin  sipócjałna kon fe 
Teucja, na k tóre j zapadnw odnośna decvzja.

W sc h ó d  s ło ń c a  — g o d z  3  m . 33  

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z . 6  m . 58

S p o s t r z a ż a m a  Z a k ła d a  M a taa ra ta fljl U 8 . 8  
*  W ilnie z d n ia  5 .V . 1033 r.

Ciśnienie —  768
T e m p . ś r e d a .  '2
Tem p. najiw. +  16
Tem p na ja. +  9
Opad —i
W iata —  półn.- * sch.
Tend. barom . —  zw yżkow a

—  PRZEPOWIEDNIA POGODY WEDŁUG 
H IM -a do  w iic zo ru  dnia 6 b. m. W eałym  kraju 
m aogól d o je  pogodnie. Tem peratura w  ciągu 
dnia do 20 stopni. Słabe hib um iarkowane wia 
Ary z kiwi unków wschodnio!

D Y 2 l RY a PTEK.
D ziś w- nocy dyżu ru ją  następującc apteki: 

1) M iejś l i (W ileńska 23) 2) Suikc. Choiniczew
wticgc (W. Pohulanna 19); 3; Filimo-wicza i 
M aciojow-icza W ielka  29) 4) Chroscickiego
'Ostrobram ska 26).

R U C b  P O P L L a C YJN Y i

—  ZAREJESTROWANE URODZINY lt Ku 
'.zyizuia Sora, 21 Szaislea llirsz, ° ) Gairk Danuta 
Genowefa.

—  ZAŚLU B IN Y  1) Siagfnj Serpąusz —  W ie  
fro w a  SiekKm ja- 2 ’ Zanlzim. Bronisław —  La- 
■w-jynćoena Janiiia.

—  ZGON V ; 1) Kffee.w Iz ra e l 1 rok 2) Rym  
k iew iczow a  M arja. lekarz den tost a. lat 48: 3) 
M arkaska S te fan ia  la-* 30

M S S r w  j} W O J S K  O W A .
—  K TO  D at fi St a jtc  PR ZE D  K O M ISJĄ PO 

B' iR O W Ą  ? Dziś, we środę, 6 m aja w trzecim  
ko le jn ym  dniu poboru rocznika 1915 do przcglą 
du lekarsk iego w inn i zgłosić się poborow i z niut 
liskam i irozpoczynająconii się od Jiier C i D z

terenu wszystkich kornisarjatćiw P. P.
K om isja  P ob orow a  urzęduje od  godz. 8 w 

lukaliu przy ni. B azyljańsk iei 2.
Punktualne staw iennictwo poborow ych  oho 

wiązuje.
—  Ćw iczen ia wojskowe. Referat w o jskow y 

Zarządu m ie jsk iego  rozsyła  obecnie karty  po 
w ołan ia na ćw iczen ia  w o jskow e  dla o fice rów , 
p od o fice rów  i szeregow ych  rezerw y N a jb liższe  
pow ołan ia  do szeregów  p rzew id ziane  są na 
(3  m aja r. b.

Z  P O L IC J I
—  A le k  kandydatów na policjantów.
Główna kom enda P. P. ustaliła granicę w ie 

ku p rzy jm ow an ia kandydatów  de nowych fo r  
m acyj policyjnych , w tak zw. siu ' bie przygo 
tow aw czej. P rzy jm ow an i będą wysłużeni w o j 
skow i w  w ieku od  lat 23 do 28. Kandydm ów  
obow iązyw ać  będzie zakaz należenia do zwiąrz 
ków i stowarzyszeń , jak  i wstępuwania bez zez 
woteń w zw iązki małżeńskie.

H A R C E R S K A
—  Dnia 3 m aja r. b. zebranie inspektorów 

z terenu wileńskiej chorągwi harcerzy obrało  
komendantem etiorągw l harcm istrza dr. Paw ia 
Puciatę, k tóry  obe jm ie  u rzędow an ie po p ow ro ­
cie z W łoch , dokąd udał się' z w ycieczką har­
cerzy w uh. miesiącu.

Z E B R A N IA  f O D C Z Y T Y .
—  Literatura współczesnych YYłoch. W e

czw artek  7 m a ja  b. r. o godz. 18 w  sali Y I  w 
gm ac.iu gł. U. S. B. lek torka  język a  w łosk iego 
„sgn E w a Am eudola w ygłosi odczyt ]>. t. , La 
litterature dT ta lie  contt-inpor.-iiiie". W stęp  w o l 
n v,

' _  O D W O Ł A M ., Z E B R A N IA  W K LER U  
W ŁÓ CZĘG Ó W  Zapow iedziane ma dzis ia j ze ­

branie w K lubie W łó częgó w  nie odbędzie się 
spow odu n ieprzybycia prelegenta.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  Seiiiintrjuin psychoanalityczne w Żyd. 

Instytucie Naukowym, Aspirantura im. G Sza- 
bada p rzy  Ż IN  urządza od  6 do 12 b. m. somi- 
narjuni psychoanalitycznie pod naukowem  k ie ­
row n ictw em  dr. M. W ein re ieha , tłum acza dzieła 
prof. Freuda o psychoanalizie. (m)

—  Jubileusz artystki. Artystka teatrów  ż y ­
dow skich E L ipow ska obchodzi obecnie ju b i­
leusz 35-lecia p racy scenicznej. D la uczczenia 
te j daty zaw ią za ł się K om ite t honorow e, z ło ­
żony i PP- M. Gebirtiga, red Grodzieńskiego, 
mec. Sz. D rejcra. dr. M. W eićfcerla , dT. M. 
\Veincicha, ro i. M orew skiego. red. A. M arka.
D. Ka|Jan-Kapłańskiego, dr. A. Cym blera, dyr 
R. R iih insztejna. p. M. Sm orgońsk iej, ławnika 
R. Segala. red. Z. R ejzina , J. Tepera, M. Szalita. 
d y r M. Szpakiew icza, art. K, W y rw io/ .W ieh row  
skirgo i Z. Zy lberew ajga , k tóry  urządzi akadem 
ję  jubileuszową. (ni).

N  \ D E S L A N E .
—  >V Restauracji Ziemiańskiej. M ick iew icza

>.t te!. 12-82 codzienn ie podczas ob iadów  i la i- - 
lacy j koncerty  znakom itego zespołu pod dyr 
p. W ac ław a  śzulm rskiogo. Luclin ia  w cborowa. 
t.eny niskie.

K ino CAS1NO szyk a je  jeden z tycli film ów  
które p ozostaw ia ją  ogrom ne, n iezatarte w ra że ­
nie, a m ianow icie  najnow szą wispuniałą k reację  
gen,jakiej N orn n  Shearer p. t. „M iłosne niespo 
dzian k i“ . Jako partnera spotykam y w  tym  ar 
cc film ie  znanego i u lubionego Roberta Jonl 
gom ery.

Zamach sam^bólczy
3 b. m. Andrzej Cieślik, mleszkaniee w -.1 l)o  

musze, gin. lehiedziewskiej, p o » .  inotodeczań 
skiego. «  ezasie zabawy łanecziiej- w  W ierz- 
ehówee z powodu zhw im Iu miłosnego usiłował 
odebrać sobie iyeie, strzelając do siebie z rewol 
weru „Nagan11. Nieprzytomnego Cieślika prze­
wieziono do S7.pitisla państwowego w  Molo- 
deeznie.

Nowy dyrektor Fanausia  Pracy  
w "M nie

D yrek to rem  w o je w ó d z ld e y o  biura 
Fundusza  P r a c y  w  W i ln i e  zosta ł m ian o  
w a n y  inż Ignacy (m ica, k tó ry  ana log i 
c zne  s tanow isko  p ia s tow a ł  w  Stan is ławo 
w ic . D yr. Gruca ob j i j ł  u rzęd ow a n ie  z 
dn iem  1 -g o  b. m. (w ).

UwidoczDieaie cen na a rtyk u ł }  
pierwszej potritby  

w dnia h od 11 do 13 maja
Jak rię dowriadujemy, w ładze adm iiustraev i 

ne poleciły  w łaścicielom  skłepów z artykułam i 
jiierwiszej potrzeby (vsklepv: spożywcze, ubrania 
i obuw ia ) w  dniach od  11 d o  13 m aja uw iuocz 
n ić w wńtryinach okien  ceny wszystkich artlyku 
łów

órgan izac je  kupieckie ze sw ej strony zw róci 
ły się Jo wszystkich kupców o jaknajściślejsze 
przestrzeganie pow yższego  zarządzenia.

Odpowiedzi Redakcji
„M IK  Ogłoszen ia zam ieścić nie m n iem y. 

Przesłane znaczki do odb ioru  w redakcji w  prze 
ciągu 3 dni. l ’ o tym  term inie znaczki przekaże 
m y na rzecz najb iedn iejszych .

P racow n icy  W yd zia łu  IV  Izby  .Skarbowej na 
głodu jących  na Polesiu  —  zło tych  9.50.

  _ataaL.. 'iifJtaw
P rzy  cierpieniach woreczka żółciowego t w ą­

trób }. kam ieniach żó łc iow ych  i żółtaczce, na­
tura Ina woda gorzka  Franciszka-Józefa znako- 
Jnicie ułatw ia traw ien ie.

Na wileńskim bruku
ZA TRZYM ANIE  ZB IEG A  Z WTEJ.l t.lAN.
W  dniu 4 bm. ,{Milicja zatrzymała Abruuia 

Antowilu (Hwfiszelna la ), który zbiegł z zakła­
du poprawczego w Wielucianach, gazie został 
osadzony 27 styczniu r. b. za kradzież. Będzie 
on odstawiony do zukładu.

ZAKKZEYY SJil Z U P E Ł N IE  N O R M ALNY .
Przeti kilku aniam i głośna była w W iln ie  

sprawn zbrojnego napadu na sklep konfekcyjny 
Sallta przy ul. W ielkiej, którego dopuścił się 
b. chórzysta operetkowy Zakrzewski.

Narazić powstuło przypuszczenie, że Zakrzew- 
ski nie jest w  .pełni w iadz umysłowych i do­
kona) niezwykle zuchwałego napadu pod wpły­
wem jakiegoś zaburzenia psychicznego. Z  tego 
powodu został on poddany ścisłej obserwacji 
psyehjalryeznej.

Juk się obecnie dowiadujemy, ekspertyza wy 
kazała, że Zakrzewski jest zupełnie normulny

W  najbliższym ezasie zostanie ju,'. spisany 
w jego sprawie akt oskarżenia. (ej

Z D E M O L O W A N I!, M IESZKANIA.
Julja Zaeharewiezowa (Żelazna t.hatka 13) 

zameidow ała policji, iż wczoraj wieczorem do 
mieszkania je j wtargnął je j zięć YYladyslaw 
Mizuro, który zdemolował mieszkanie i groził 
jej pobieiem.

Przyczyna napadu byłu zemsto za to, że 
udzieliła schronu w  swojem mieszkaniu jego 
żonie i je j córce.

Przeciwko napastnikowi policju ws/.czela du- 
ehodzcnic, (ej

ZA G IN IĘ C IE  l CZN1A.
Oo {M ilic ji wpłynęło wczoraj zainełdow unie 

o zaginięciu 15-lctiiicgo ucznia. Aleksandra So­
bolewskiego (Jiisna 42), który wydalił ,si<; onrg- 
daj z domu 1 dotychczas nie powrócił.

Policja zarządziła poszukiwaniu. (ej

W  W IL N IE * wrs \

ŚRODA, dn ia  G m aja 1936 r o k i

6.30: Pieśń; 6.33: Pobudka; 6.34 Ginu utyki 
6.50: Muzyka z płyt; 7.20 Dziennik por 7.30: 
Program  dz 7.35: Giełda roln. 7.40: Muzyka; 
8.00: Audyeja dla szkół; 8.10: Audycja dla po­
borowych; 8.30: Przerwa; 11.57: Czas; 1 *.U0 
Hejnał- 12.03: Dziennik połudn. 12.15: Poga­
danka: 12.30: Koncert w  wyk. Tadeusza Sert- 
lyńskiego; 13.10: Chwilka gospud. dom. 13.15 

Muzyka popularna; 14.15: Przerwa; 15.15: Odci­
nek powieściowy; 15.25: Życie kulturalne; 15.30; 
Muzyka salonowa; 16.00: Zagadki muzyczne dla  
dzieci; 16.20: Trio polskiego radja; 16 45: Roz­
m owa muzyka ze słuchaczem radja; 17.00 
Dyskutujmy; 17.50: Recital w-iol. A lberta Kutza; 
18.05, Popularne ar je operowe odśpiewa Ta  
deusz ł.uczaj; 18.30: Program  na czwartek; 
18.40: Różne czasy —  różne kraje; 19.00 Rady 
m ajowe dla rolników wygł. Romuald W ęzko  
wicz; 19.10: -Skrzynka ogolna: 19.20: Chwilka 
społeczna; 19.25: Koncert reklam owy; 19.3d: 
WY ad. sportowe; 19.45: Pogadanka aktualna; 
19.5: Przerwa; 20.00: Koncert kam. org. przez 
Wit. Ktub Muz. Ork. pod dyr Czesława Lew ic­
kiego; 20.45: Dziennik w-iecz. 20.55- Obrazki z 
Polski; 21.00: Z cyklu „Twórczość Fryderyka  
Chopina"; 21 40: W iersze patrjotyczne; 21 55- 
Pogadanka aktualna; 22.05: Pieśni o kwiatach, 
wyk. A. Szlemińska; 22.35; Muzyka tan 23 00 
W iad. met. 23.05: D. c muzyki

C Z W A R T E K , dnia 7 m a ja  1936 roku
6.30 P ieśń ; 6.3.3: Pobudka; 6.34: G im nastyka 

6.50: Koncert; 7.20: Dzienn ik  por. 7.30: P rogram  
dz. 7.35: G iełda roln . 7.40: D. c. m uzyk i 800 
Audycja dla szkól; 810: Audycja  d la poborc  
w ych ; 8.20: P rze rw a : 11.57: Czas i h ejna ł; 12.03- 
Dzień. pot. 12.15: „R od z in a  in strum en tów " —  
poranek  szkolny'; 13.10: Chw ilka gospod. dom . 
13 Ili: M uzyka popularna; 14.15: P rze rw a ; 15.15: 
Godz. od< pow. 15.25 Życie ku lturalne; 15.30- 
/ d aw n jeh  operetek; 16.00: „P oczy ta jm y  sob ie " 
— H enryk Ładosz; 16.15: K oncert; 16.45: „C a ła  
Polska śp iew a "; 17.00: Sam orząd te ry to rja łn y ; 
17.15: K oncert Ork. Adam a H erm ana 18.00. 
Pogad. ak-tualna; 18 10: Recital] fortep  S. Stein 
bi rg;. 18.30: P rogram  na p iątek; 18 10: Z poi 
sk icj m uzyki współczesnej; 19.0U: P rzeg ląd  li 
te w- ski; 19,10 Jak spędzić św ięte 19.15; S k rzyn ­
ka m uzyczna —  Stanisław W ęsław sk i; 19.25: 
Koncert rekam ow y; 19.35: \\riad. sport, 19 45: 
Pogad. aktualna; 20.00: Chór Dana i Mała O r­
k iestra ; 20.45; D zienn ik  w iec*. 21 00: „O statn i 
p o w ró t"  — słuchow isko W ac ław a  R ogow icza : 
21.35: Nasze p ieśn i" —  śpiewa W anda L o z iń
ska; 22.00: K oncert m uzyk i uk ra ińsk ie j" 23,00 
W iad  m eteor. 2.3.05: M uzyka taneczna,

TEA TR  i MUZYKA
TEATR  MIEJSKI N A  PO H U LA N C E .

—  Dziś, w środę dnia 6' m aja o g. 6 w iecz 
te a ir  M n jsk i na Pohu lance gra w dalszym  cią 
gu świetną k o im d je  Bus F ek e le g o . w  przakl. 
ilzie  E. G ałuszkow tj p. 1. „T ra f ik a  pani gen em  
ło w e j-  w  wykonan iu  najlepszych  sil zespołu. 
Reży>erja —  W t Czengerego. D ekoracje —  W  
M akojnika.

IE A 1 R  M U ZYCZNY  „L U T N IA ".
—  „T ra fik a  pl-ni gen era łow e j” , m im o w y ją t 

ko w ego pow odzen ia, z powodu rozpoczyna ją- 
eycli się wystę-pów Janiny K u lczyck ie j, w k ró tce  
schodzi z r* pertnaru, ustępująi m iejsca op. I.e  
tiara „C a rew ic z " na tle utworu Gabrieli Zapo l 
skioj. Dziś i ju tro  „T ra fik a  pani gen era łow e j".

—  YYystę-py Jtiuiny Kulczyckiej. Po »uket 
stu li w W arszaw ie , a  ostatn io we L w o w ie , Ja­
nina Ku lczycka w krótce  wystąp i na scenie T e ­
atru ..Lu tn ia". Zapow iedź występów  ulubienicy 
\\ dna w yw oła ła  ogó ln e  zaciekaw ien ie.

„KEW JA"1 ul. Oslronrams—a 5.
Dziś w środę, 6 m a ja  p rogram  inauguracji 

letn iego sezonu p. t. K ró l się b aw i".
Początek przedstawień o godz. 6 min 45 

i 9 min. 16.

Lekarz ukarany za ‘ zaniedbanie
Sąd Okręgowy w W iln ie rozpoznuł sprawę 

dr. Szyruna, woliiopruklykującego lekarza w 
t.użkaeli, oskarżonego o lekkomyślne narażenie 
pacjenta na utratę życiu.

W ypadek zdarzył sic w ii)34 roku. YY Guz­
kach zachorował nagle jeden ze znanych kup 
eów Jankiel Cepelewlez, człowiek w starszym 
wieku. Chory dostał komplikacyj z przepukliną, 
która sv czasach sw oje j młodości, nie chcąe iść 
do wojska, wywołał sztucznie przy pomocy ja­
kiegoś przyrządu drewnianego, jak to mówił 
nu rozprawie sądowej oskarżony.

Rodzina Cepelcwieza zaczęła biegać po le 
kurzach. W o jskow y lekarz był zajęty; sprowa­
dzono też dr. Szyruna.

Jak twierdzi syn Celeprwicza, dr. Szyran po 
obejrzeniu chorego, podobno mini przy nim 
pow iedzieć do zgromadzonej rodziny, że cho 
remu pozostaje do życia 2 godziny i że trzeba 
natychmiast zrobić opciueję. Oskarżony zaprze­
cza leniu twierdzeuiu i stwierdza skolei, że mó- 
wd tylko o ciężkim stanie eliorego i o koniecz 
ności natychmiastowej o|>eraeji.

Sprowadzono wtedy drugiego lekarza, dr. 
Mikulewk-za, który postawił tę sama djasuozę 
I radził odwieźć chorego do szpitala w  Glębo  
kiom. Sprzeciw li się jednak temu dr. Szyran 
i dowodził w dalszym ciągu, że chorego należy 
zoperowuć natychmiast.

Ilziuio się lo w marcu Pogoda była mroźna; 
miasto Głębokie było położone daleko —  ro­
dzina eliorego zdecydowała się na operację w 
Lużkaeh.

Dr. Szyran podjął się operacji. N h przewo­

dzie sadowym ustalono, że oskarżony nie po 
siadu spccjnlnyeh kwalifikaeyj na lekarza chi­
rurga. Podobno zna bardzo dobrze anatomję 
i z lega względu uehodzi wśród niektórych le­
karzy tylko za dobry m alerjal na chirurga.

Chorego operowano w jedynej salce o pen  
eyjuej, znajdującej się w Łużkaeh, Na m zprj 
wie św iadkówe stwierdzili, że w tej jedynej sali 
operacyjnej, obsługującej nagłe w .pudki paro  
gmin, warunki htg.jeniczne pozostuwiuły bardzo  
duża do życzenia, —  a jeżeli zaś zestawić te 
wuruiiki z wymaganiami współczesnej, pełnej 
nowych zdobyczy medycyny —  to bvł\ wrcez 
skandaliczne.

\V tej salce Cepclcwieza operował dr. Szy 
ran. Po zabiegu chorego odniesiono do ilomn, 
odległego ad szpitala o  sto kilkadziesiąt k ro ­
ków. Na dworze było chłodno.

Wkrótce po operacji Cepelewlez zaehorowai 
na obustronne zapalenie płuc i zmarł. Sekt ja  
zwłok w ykazała oprócz tego gangrenę, ba ope 
racja., dokonana w złych warunkach higjenicz 
iiyeti. pociągnęła za soba zakażenie krwi.

Oskarżony do winy nic przyznał się i oś 
wiudczył, że chciał operacji dokonać jaknaj- 
lepiej. Był przekonany, że choremu może po 
m ó« wyłącznie nałyrhmiastowa operueja i dla 
tego oponował przeciwko podróży w zimną po ­
godę do Głębokiego

Rozprawa trwała do późnego wieczora. Sąd 
uznul winę dr. Szyrana eo do zarzutu nieumyś! 
nego zaniedbania za udowodnioną i skazał go 
na 500 złotych grzywny, którą to karę w  ca ­
łości pochłonęła umneątja. (w j

12884829
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FILM , K T O P Y  P O D B IŁ  C M LY  Ś W I A T S P 1E W H U M O R M I S T R Z O W S K A  O B S A D A

Z powodu wysokiej wartości filmu wejść e na widownie tylko na początkach seansów: 4 — 6— 8— 10.2U. B  lety honorowe rieważne

w oszałamiającym l i M  U I C 7 V ^ T K I P  l ^ f l R E P T Y  w którym K S E P U R A  w y s t r o j e  p o r a ź
i żywiołowym filmie V m v f  V i l ? l "  I  J L  B - J  I  l t l &  l i U D I C i  I  I  pierwszy w roli podwójnej.

Muzyka Roberta Stolza. Reżyserja: Karol Łamacz. Jan KIEPURA śpiewa z Janem KIEPURĄ P C I P O l S K U *

HELIOS
D z i ś

Ch'uba Polski,

król tenorów Jan KIE w najnowszym produkcji 1936 roku

Pieśń Miłości
Art. kier E Lubltsch. F ilrr  jaki zda* 
rza się raz na 10 lat. Nad program ' 
ATRAKCJE oraz AKTUALJfl. Upras a  
się P. T. Publiczność o punktualne 
przyDycie na początki seansów o godz, 
4— 6— 8— 10.15 w niedziele od g. 2-ej

Spóidiielaia rrod  .centów Ryb 
bez punktów sp n e d iż y

Od dlu-żiM.ego czasu ‘■fery rybackie U  ileńsz 
c zyzn y  czynią usilne starania, by w  jakiktrtwick 
bądź sposób uzyskać dla Spółdzieln i Brodwoen 
łó w  Ryła w W iln ie  kTedyt wizgi ‘dnie dotacje; na 
budow ę detalicznych pnmiklów sprzedażs ryb  na 
teren ie  m. W itna. Jak dotychczas jednak, spra 
w a la  n ie została defin ityw n ie  przesądzona, acz 
k o l  w iek  są w szelk .e dane że starania s fer rybac 
k ich  zostaną uwieńczone pom yślnym  skutkiem 

Zarząd m. W ilna, realizu jąc od dłuższego 
czasu spraw y reorganizacji, rynków , zam ierza 
dotychczasow e stragany, w  k tórych  Spółdzieln ia 
dok on yw a ła  sprzedaży ryb zniszczyć. W  zw iąz 
Kiu z tern zarząd  m. W iln a  wym ów tał Spółdziel 
n i k ilikakrctmie minowe na rOic-rża wę straganów, 
k tórych  osta.leczne opróżn ien ie zostało, wyizna- 
czon-e na czerw ice. Spółdizicdnia p rzeżyw a obec 
n ie  naprawdę kryityczme chw ile, wobec groźby 
utraty dotychczasow ych  pnnatów  sprzedaży ryb 

D o tego dochodzi i ta okoliczność, że  1'udo­
w a  now ych  punktów sprzedamy ryb  przez Spół 
dtriehiię w iąże się z  uzyskaniem  koncesji na bu 
dow ę nowych budynków, co wym aga (Bliższego 
okresu czasu i wywołane obawę. że. i b ieżący 
sccnon budow lany m oże być stracony dla Spół 
diziefln..

P A N I  || Dz>ś f  Im

Pośredo c t » o  p o c u o se  w Zułowie
P o o * a  zaw iadam ia, że z dniem  i O maja r. 

h uruchomi pośredn ictw o pocztow o-te lckoim i 
lokacy jne w Zu łow ie, w pow . święciańskim .

Balonik z Z.S.R R.
Dnia 2 bm. w  lesic  ok o ło  wsi Ai/arki, gm:- 

m iadziolsk iej opadł balon czerwony, wykonany 
iz papieru pergam inowego, Na balon ie którego 
w ysokość wynosi 1,5 m., żadnych napisów nie 
było . N ie ulega praw ie wątp liwości, że pochodzi 
on z R or ji suwleukiej, gdzie  wypuszczony 7o 
stał podczas obchodu 1 -szom ajow ego.
t m t

(M a Km. 47/35.

Obwieszczenie
K om orn ik  Sądu G rodzk iego w  Opsie. u rzę­

dujący w  Opsie p rzy  ul. Dry.św.iackiej pod Kr. 1 
na zasadzie arl. K. P. U. obw ieszcza, że w  dniii 
‘.1 czerwca 1986 r. od godziny  10 rano, w  sali 
posiedzeń Sądu G rodzk iego w  Opsie odbędzie  
się sprzedaż z publicznej licy tac ji n ieruchom o 
ści ziem skiej, składającej, się z fo lw . „ lic ren  
h o f“ , po łożon ej \\ gm in ie sm ołw enskiej, pow . 
braslawskim , « o jew odztw ie  w ileńsk iem , ohej- 
inu jącej pow ierzc lin i oko ło  87 ha z zabu dow a­
niam i, która stanow i w łasność E dw arda Jodki.

RAD (radium) i TOR (thorlum), 
w/g przep. D-ra Alłr. C U R I E ,  

ada|q  n a j b a r d z i e i  n a w e t  z a n i e d b a n e )  
e r z e  ś w i e ż y  i m ł o d z i e ń c z y  w y g l ą d  

SGCIETE S tC O R , PARIS

Sicruchom ość ta nie ma urządzonej księgi h ipo 
leeznej.

I’ow yższa  n ieruchom ość została oszacow ana 
na sumę zł. 10.000. Sprzedaż zaś rozpoczn ie  się 
od ceny w yw ołan ia , t j. od  kw o ty  ,  . 7.500.

I.icy tan i p rzystępu jący do przetargu p o w i­
nien z ło żyć  ręko jm ię  w gotuw iźn ie v kwocie- 
zł. 1,000 albo w  takich papierach w artościow ych  
bądź książeczkach w k ładow ych , fnsłytueyJ1"’ W 
huirych w olno  um ieszczać fundusze m a ło let­
nich, i że pap iery  w artościow e p rzy ję te  będą. 
w wartości 3/t części ceny g ie łdow e j. P rzy  licy- 
lac ji będą .zachowane ustawowe warunki l.cy  
laeyjne, o ile  dodutkow em  pnb licznem  ouw iesz- 
czi-niem nie będą podane do w iadom ości w aran  
aj odm ienne; że p raw a osób trzecich  n ie będą. 
przeszkodą do licy tac ji i p rzysądzen ia własno- 
id na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je że li oso­

by te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie złożą  
dowodu, że w n ios ły  pow ództw o  o zw oln ien ie 
n ieruchom ości lub je j części od  egzekucji i 
uzyskały postanow ien ie w łaśc iw ego  Sądu, na­
kazu jącego zaw ieszen ie egzeku cji; że w- ciągu 
ostatnich 2-ch ij  godni przed  licytacją  w o ln o  
og lądać n ieruchom o: ć w  dni pow szedn ie od go 
dżiny 8 do 18, akta zaś postępow an ia egze­
kucyjnego m ożna przeglądać w  Sądzie.

Op.sa, dnia 2 m aja 1936 r.

w 'm orn ik  (— ) K. Zaw adzk i.

produkcji litdfńsdej. Ra nasijch doskonałych aparatach KRÓL PIESMI

o f t s i H O l Jacka L o n d o n a

» Z E I »  K R  W5«
W  rolach głównych Clark Gable Loretta Young. B O G A T Y  N A D P R O G R A M .

DOKTOR

W K R Ó T C E

N O R M A
ni^r S l  MIŁOSNE NIESPODZIANKI hiNO

SHEARER
ŚWIATOWID | Dziś  fi lm 

w ie lk ich  

d r a m a t y c z n y c h  u n ie s ie ń  p. t. C z a r n e  R ó ż e
W  roi. gt. 2 największe gwiazdy Eu opy, urocza L1 L JA N A  H A f t Y E Y  i niezrówn. W illi  Fritsch 

„Czarne Różu" — to największe zdarzenie w sztuce f i lmowej  doDy obecnej

O GNISKO J A d o l f  D Y M S Z A ,  Mar ja B o g d a

A . [§ *  C .  M f f l o ś r .
Początek seansów c od ziennie  o godz. 4 ej pp.

w najwes. 
komedji 
muzycznej

Nao  program  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E

Z A K Ł A D  D E K O R A C Y J N Y

W .  M o l o d e c k i e g o
W iln o ,  Jag ie l lońska 8

Urządza dekoracje witryn, okien wyst. i t. d

W f i l  n D V T “  łjrbu^ .  ‘ezyscl
i i i \ U L U n l  I  chem ., o d ś w ie ża

Wilno,  Trocka 15, tel. 22-13 
F A C H O W O  i M I E D R O G O

Walfson
Choroby skórne, wene 
ryczna i m cczopldowe  
Wileńska 7, tel. 10-6/ 

Przyjm od 9 —1 l 5— 8

AK U S ZE R K A

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewe. Gedymlnowską 
ul. G ro d zk a  27

A K U SZER K A  
M a r j a

LaKnerowa
Przym uje j a  9 r. do ’ w 
ul > lasinokl jj" 5 —  U
róg Ofiarne łob. Sadu'

AKUSz-ERKA

smiaiowska
ul. Wielką 10-*-/
(vis-a-vis poczty) 

tamże gabinet Kosmel. 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki kurraikl 1 wą-iry

A K U S Z E R K A

Cypkin-Bopotfik
przeprowadziła się na 
ul. Zśwalną 16 m 10. 

Przyiccia chorych 
cod zien n ie

Diittmyih
przedstawicieli do 

przyjm wania zleceń 
od ziemian na części 

> do maszyn żniwnych 
za wynagrodzeń, pro- 
wi/yjnem zaangażuje  
poważna firma na P o ­
m o r z u .  Zgłoszenia do 
admin.  „Kurjera Wił.* 

pod „Maszyny*

Buchalter
ruynowany potrzebny 
od 1 ma>a. Oferty bez 
odpisu świaaectw nie 
ro/patiywane. r dmini -  
stracia maj.. Kozłowski, 
pociia Kozlowszczyzna 

k. Po.taw.

Kanalizacja
W odociąg. Ogrzewanie. 
Inż. dypl. SPO K O JNY  
Wilnc ul Straszuna 10 
tel. 15-40. Solidne wy­
konanie. Warunki do ­

godne

Z G U B IO N Y
weksel na 280 złotych  
»  VNhi\viony przez Adoi 
fu ła zo w sk ieg o  /.umiesz 
kałego w fo lw arku  
\V:i rnogr »lótw u gm iny 
rzesza ńskiej, |iow W  
deń.skn-Trockiego ir i 

imię Józi fa (rTalc.w.skie 
go. Unieważnia się.

N A S IO N A  i W S Z Y S T K O  dla sadu i ogrodu 
p o l e c a

Centrala Zaooairzeń Ogrodniczych
WIl NO, J a w a in a  28, lei. 21-48 

:— f Wypożyczalnia opryskiwaczy. :

SKLEP i PRflCOwNIH 
O B U W IA

Wł. Zubowicza
W ileńska 23 

przyjmuje obstalunk . 
Wykonanie sol dne

W ytwórnśfl 
C U K IE R K Ó W  

1 C ZE K O LA D Y

Bronisława 
J A N C Z Y S A

ul. W ielka Nr. 34. 
Poleca  czekoladę, 

krówki, karmelki i t. p.

1 )0  W Y N A J Ę C IA
letnisko ‘osobniak o 3 
pok ‘ j-ach z werandą, 
las sosnowy, blisko 
d w w ca , kom unikacja 
dogodna. Dowiłrdjzóee 
sie ul. W ileńska  52. 

5kje|i M ięsny. Uziałłu.

ZGl BIONO
li kę z dokum entam i 
na irnie Borysa Kagana 
proszę o zw rot za \vv- 
nagrodzim iem. tel.20 79.

2 pOKOi
■unieblowanych (łazieą- 
■ka) w oko licy  pi. K a ­
tedralnego poszukuje 
od  JO maja, małżeńst 
stwo z dzieckiem , ofer- 

ł\ : Te;iil-r M iejski. 
Scibor.

Z (, l  B IO N Y
indeks S zko ły Nauk 
Poliłye/nyrh  \ r  403 
na imię Rom ualda Majr 
k iev mżą, un ieważn ia się

Uniewałnia się
.skradzioną karlę rowe 
rową za- Kr. 480 w yda 
n< przeiz Magistrat W  i 
leński na rok 1935 na 
imii W ład\ sław i Kiusa

Zginąi pj«s
iwyżHea rasy n iem iec­
k iej, brouzowa nakra- 
piana. Od)>rowadzić za 
wy 1 lag ro d.ze 11 iem, ul.
W iw .rt^kiogo 2 ni. 28

™  l " JI **■m a m
R E D A K C JA  1 A D M IN ISTR AC JA : W iluo , Bisk. Bandurskiego 4 T e le fon y . R edakcji 79, Adm inistr. 99, Redaktor naczelny p r z y jm u j od g. 2— 3 npoł. Sekretarz, redakcji p rzy jm u je  od (t- 1— 5 PP
A d m in isu acja czvuna od g. 0'/Ł— 3'/- ppoł. Rękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł Ogłoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 97 ,— 3'/, i 7— 9 w ie c * .

Konto czekow e P. K. O. nr. S0.730. D rukarn ia —  ul Risk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.
CENA PH ENU M  t R A TY : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 z ł„  z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego  2 zł. 50 gr., zagranicą 6 

C E K ć  O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz m ilim etr przed tek stem - •  75 gr., w tekście 60 gr„ za tel st. 30 gr., k ronika iedak c. i kom unikaty —  60 gr za w iersz jednoszp., og iosz m ieszkań. — 10 gr- za wyraa, 
Do tyce cen dolicza  się za ogłoszen ia  cy frow e i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem  8-mm łam ow y, ća  treść ogłoszę* 

i rubrykę .nadesłane* Redakcja nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

W y d a w n i c t w o  „ K u r j e r  W i l e ń s k i 11 S u . z o . o . Druk. „ Z n i c z 11, W i ln o ,  ul. Bisk. Bandursk iego  4. tel. 3-40. Redaktor odp Ludw ik  Jaakow pU .


